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Znamienna uchwała na zebraniu Klubu Demokratycznego 


Warszawa, 15. 11. (Sin). Dnia 13 bm. pod 
przewonictwem prezesa Klubu Demokratycz. 
nego profesora Michałowicza odbył się odczyt 
o Gdańsku, zorganizowany przez Klub Demo- 
kratyczny. Jako prelegent przemawiał przy wy. 
pełnionej sali wybitny znawca spraw gdań- 
skich, były generalny komisarz R. P. w Gdań. 
sku minister Strassburger. W dyskusji zabie- 
rali głos: profesor Handelsman, pani Krahel. 
ska, prof. Szyjkowski, prof. Michałowicz, 
przedstawiciele młodzieży akademickiej oraz 
sam prelegent. Stwierdzono, żę faktyczne uza- 
leżnienie Gdańska od Rzeszy niemieckiej za. 
grażające podstawowym interesom Rzeczypo- 
spolitej, wystawiło na bezpośrednie niehezpie. 
czeństwo Gdynię jako miasto i port, stawia zaś 
pod znakiem zapytania w razie jakiegokolwiek 


ZSrewizjonistów aresztowanowErec 


Jerozolima 15. 11, ŻAT. Na skutek zarządze” 
nia władz rządowych wszczęte zostały dziś re- 
presje przeciwko rewizjonistom w całym kraju. 
Wedle dotychczasowych danych, aresztowano 
25 rewizjonistów, W Tel Awiwie aresztowano 
14 osób, w tej liczbie Eryka Żabotyńskiego, 
syna Włodzimierza Żabotyńskiego, Aba Achi- 
meira, dra Froehlicha i Zwi Feinberga. W Nes 
Cijona aresztowano 3 rewizjonistów, w Petach 
Tikwa 8, 

s * * 

Jerozolima 15. 11. ŻAT, W ctągu nocy ubie 
głej i w dniu dzisiejszym dokonano dalszych a” 
resztowań wśród rewizjonistów. W okręgu po” 
tudniowym aresztowano 24  rewizjonistów, 
wśród których znajduje się też Mojżesz Ginz 
hurg, przewodniczący organizacji rewizjoni 
stycznej w Petach Tikwa i czł. rady tej kolnii 
W Rechwot aresztowano 8 członków  Betaru, 
liryk Żabotyński aresztowany został w kawiarni 
w Tel Awiwie, Wszyscy aresztowani staną przed 
sądem administracyjnym, eprawowanym przez 
zastępcę komisarza okręgowego:  Pociągnięci 
oni będą do odpowiedzialności na mocy ustawy 
o zapohieganiu przestępstw, Grozi im kara d> 


6 miesięcy więzienia, 
| "90. 
modeli wiedeńskich, . . . 5 


JULJUSZ NACHT, Kraków, Stradom B 


SWETRY 


damskie, najnowsze, Według 


bądź konfliktu międzynarodowego możność ko 
rzystania przez Polskę z ujścia Wisły. Gwałt 
i samowola bezkarnie wywierane na obywate- 
lach polskich na terenie Wolnego Miasta Gdań. 
ska, niweczą przyznane nam i gwarantowane 
na mocy umów międzynarodowych oraz umów 
polsko-gdańskich podstawy współżycia poli. 
tycznego i gospodarczego w W. M. Gdańsku. 
Postawa władz gdańskich wobec mniejszości 
polskiej na terenie W. M. Gdańska zagraża bez. 
pieczeństwu osobistemu, a także i wolności re- 
ligijnej, oświacie i kulturze tudzież możności 
pracy i zarobkowania i wbrew pozorom nosi 
zagładę żywiołowi polskiemu, złożonemu prze. 
ważnie z robotników i chłopów odwiecznie na 
tej ziemi osiadłemu, a związanemu historycz- 
nymi i moralnymi węzłami z ariel tae ©: rmjudKM ZBIÓRCE T A E: 


Stwierdzając fakty powyższe i biorąc pod u- 
wagę, że polityka W. M. Gdańska od czasu 
śmierci Marszałka Piłsudskiego aż do ostatnie 
go oświadczenia senatu gdańskiego jest polity. 
ką prowokacji, wymagającej stanowczego i bez 
względnego z naszej strony odporu w obronie 
interesów żywotnych Rzeczypospolitej i naro 
du poiskiego, zgromadzeni na zebraniu w dniu 
13 listopada członkowie Kiubu Demokratycz. 
nego zwracają uwagę opini publicznej na gro- 
żące niebezpieczeństwo i odwołują się du władz 
Rzeczypospolitej o przedsięwzięcie odpowied. 
nich kroków w celu przywrócenia na terenie 
Wolnego Miasta stanu, gwarantującego inte- 
resy polskie. 

Kp 


Kierownicy kolonii żydowskich na pólnocy 
Palestyny odbyli dziś dłuższe konierencje z 
komisarzem okręgowym Keit Roachem. 
Z dobrze ormow źródła ŻAT-na 
dowiaduje się, że naczelny dowódca sił zbroj 
nych w Palestynie generał Weavell rzygo 


towuje szereg zarządzeń 
in. zakaz prz O do Pr ic e a 
cyc. 


Represje w dzielnicach 
żydowskich Jerozolimy 


Jerozolima, 15. 11. ŻAT. Władze ustano- 
wiły 3 karne posterunki policyjne w dzielni- 
cach żydowskich Jerozolimy Jehuda, Beth 
Izrael i Maane. Dzielnice te zamieszkiwane 
są przez najuboższą ludność żydowską. Kar- 
ne posterunki liczą po 16 policjantów i mają 
być utrzymywane kosztem ludności miejsco- 


teli państw o 


Jak s'ę kształtować będzie polityka 


angielska w Palestynie 


Londyn 15, 11. ŻAT, Korespondent dyplo 
matyczny „Jewish Cronicle“ charakteryzuje 
politykę angielską w Palestynie słowami „kro- 
czyć powoli opierając się przy tym na wynu 
rzeniach kierowniczych osobistości angielskicii, 
które biorąc pod uwagę sytuację międzynarodo- 
wą, pragną uniknąć jakichkolwiek dalszych 
komplikacji na Morzu Scódziemnym. Nojwyżsi 
doradcy wojskowi i morscy rządu podkreślają, 
osłabiani i 


wej. 
Dvor kolejowy w Tel Josejf podpalo- 
ny przez terrorystów arabskich spłonął 


Narada przedstawicieli 


jiszuwu z władzami 


Jerozolima, 15. 11. ŻAT. Przewodniczący 
Waad Haleumi Ben Zwi odbył dziś dłuższą 
konierencję z zastępcą Wysokiego Komisa- 
rza Buttershillem. W toku so Sek omtó- 


wiono wczorajsze zwą SWE | | dia WS ODIOKE i w Joe, 1 w Jerozolimie, 


ìż nie może być mowy o dalszym 


prestiżu Anglii w Palestynie w obliczu włoskiej 
agresii w kierunku Egiptu i Kanalu Suezkiego, 


koła Macierzy Szkolnej Polskiej ze sztandara- 
mi oraz tlumy publiczności. 


Zatonął statek brytyjski 


Ostenda, 15. 11. (R) Wczoraj wieczorem 
zatonął na wysokości Ostendy brytyjski sta- 
tek „Ino”, płynący z Bristolu do Antwerpii 
z ładunkiem kruszcu. Jeden z członków zało” 
gi zatonął, pozostałych 18-tu zdołano urato- 
wać i przewieźć do Ostendy. 


Rocznica zgonu 


H. Sienkiewicza 


Warszawa 15, 11. PAT. Dziś o godz, l0-tej 
rano w katedrze éw, Jana odbyło się w rocz 
nicę zgonu uroczyste nabożeństwo żałobne za 
spokój duszy á. p. Henryka Sienkiewicza, Na 
nabożeństwie obecni byli: pan minister W, R, 
i O. P. prof W, Świętosławski, przedstawiciele 
władz, delegacji i organizacji oraz  stowarzy- 
szeń społecznych, młodzież szkolna, harcerze, 
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Konstytficja 17 marca nie była nigdy w is- 
tocie w całym swoim zakresie wykonywana. 
Nie była ona złą konstytucją; wadą jej było 
raczej to, że pozostała ona tylko na papierze. 
Dlatego też nie przejmowano się zbytnio, 
gdy zaczęto ją nowelizować w maju 1926 r. 
Nie wstrząsnęło do głębi społeczeństwem, 
gdy poczęto ją swoiście interpretować po 
1928 roku. Pożegnano się z nią z żalem, lecz 
nie z rozpaczą w 1935 r. Bo nie będąc konse- 
kwentnie, integralnie i sumiennie stosowana 
w praktyce, nie przeniknęła w treść Życia, 
w krew i sumienie społeczeństwa. Najwięk- 
szą wadą i największym nieszczęściem ustaw 
jest, gdy pozostają na papierze. 

Dlatego też z uznaniem witać musimy 
fakt, gdy konstytucyjną ustawę, najważ 
niejszą, podstawową ustawę w Państwie po 
czyna się realizować w życiu. Dwa doniosłe 
zdarzenia dni ostatnich stwierdziły, iż Kon- 
stytucja 23 kwietnia staje się ustawą żywą: 
delegacja posłów i senatorów żydowskich u 
Pana Prezydenta Rzeczypospolitej i delega 
cja PPS u Pana Prezydenta Rzeczypospoli- 
tej. Nie chodzi o efektywny wynik obu tych 
delegacji, — o sam'ich fakt chodzi, 

O ile chodzi o efekt, to Pan Prezydent za: 
pewnił delegację żydowską, że Rząd Rzeczy- 
pospolitej zwalczał i nadal zwalczać będzie 
wszelkie objawy anarchii. Nie wątpiliśmy o 
tym nigdy. Przecież Pan Prezydent w swo- 
im czasie autorytatywnie aprobwał deklara 
cję programową pik. Koca, a w tej deklara- 
cji też było wyraźnie powiedziane, że akty 
gwałtu tolerowane nie będą. A czy delegacja 
żydowska poruszyła inną sprawę: podziału 
obywateli na dwie kategorie, obywateli peł- 
noprawnych i takich, którzy w razie potrze- 
by winni koncedować z rozmaitych placówek 
gospodarczych? — O tym sprawozdanie nie 
nie mówi. Co się tyczy delegacji PPS-u, me 
moriał jego poruszył ciężką sytuację między- 
narodową, „dekompozycję” w stosunkach 
wewnętrzno - państwowych, anarchizówania 
życia politycznego, zwłaszcza na odcinku ży- 
dowskim, i zakończył akordem, wzywającym 
do zmiany ordynacji wyborczej i do przepro 
wadzenia swobodnych i uczciwych wyborów, 
z podkreśleniem, że masy pracujące zgłasza- 
ją swoje prawo do rozstrzygania o losach 
Ojczyzny. Poza tym wiemy z komunikatu 
PAT'a, że komentarz „Dziennika Ludowego”, 
który mógł być interpretowany jako zajęcie 
pozytywnego stanowiska przez Pana Prezy- 
denta wobec memoriału, nie odpowiada prze- 
biegowi posłuchania, i dlatego dodatek nad- 
zwyczajny tego pisma został skonfiskowany. 

Mówiąc językiem potocznym: jakie są e | 
fektywne wyniki obu audiencji, — nie wie 
my jeszcze, i zresztą, nie chodziło o rzeczy | 
tak proste i łatwe, ażeby można było rze 
czywiście spodziewać się od razu zupełnie 
sprecyzowanych rezolucji. Zagadnienia poru- 
szone były zbyt obszerne, a stosunki są dość 
powikłane — zgłoszone więc dezyderaty i 
opinie wymagać muszą pewnych dłuższych 
studiów. Ale, powtarzamy, nie w tym tkwi 
doniosłość obu audiencji, że poruszone zos- 
tały podczas nich pewne problemy — cho 
ciaż i to jest objawem bardzo poważnym, 
charakterystycznym i może w skutkach 
brzemiennym — ile w samym ich fakcie. Bo 
te audiencje — to życiowy objaw realizacji 
Ustawy Konstytucyjnej. 

Według obecnej Konstytucji „na czele 
Państwa stoi Prezydent Rzeczypospolitej; — 
na Nim spoczywa odpowiedzialność wobec 
Boga i historii za losy Państwa; w Jego oso- 
bie skupia się jednolita i niepodzielna wła- 
dza twowa” (art. 2). Wszystkie inne 
władze, czy to Rząd, czy Parlament, czy Są | 
dy, czy Siły Zbrojne są tylko „organami 
Państwa, pozstającymi pod zwierzchnictwem 
Prezydenta Rzeczypospolitej” (art. 3). „Pre- 
bydest Rzeczypospolitej, jako czynnik nad- 
raędny w Państwie, harmonizuje działania 
naczelnych organów państwowych” (art. 11). 
Nawet „Naczelny Wódz odpowiada przed 
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Prezydentem Rzeczypospolitej, jako Zwierz- 
chnikiem Sił Zbrojnych” (naturalnie, za ak* 
ty związane z dowództwem — art. 63). 

Na tle tych przepisów obecnej Konstytu- 
cji uwypukla się rola Prezydenta Rzeczypos 
politej, jako Głowy Państwa, najwyższego 
arbitra we wszystkich sporach wewnętrz- 
nych, ustrojowych, jako dego, do kogo moż- 
na i należy się odwołać w każdej opresji, w 
każdej potrzebie, grożącej Państwu czy jego 
obywatelom ciężkimi konsekwencjami. Za | 
dobrobyt Państwa, za jego losy Prezydent 
jest odpowiedzialny. Nie jest to wprawdzie 
odpowiedzialność przed jakąkolwiek instan- 
cją ziemską, czy państwową, przed jakimś 
trybunałem — tę słusznie wykluczył art. 15 
Konstytucji, — ale jest to nie mniej ciężka 
odpowiedzialność moralna „wobec Boga i 
historii”. Nie dziw tedy, że Pan Prezydent 
musi ważyć swoje słowa. 

Nadrzędny charakter władzy Prezydenta 
ma sposobność zaakcentowania się właśnie 
w chwili obecnej, gdy atmosliera polityczna 
zarówno na zewnątiz kraju, jak i wewnątrz, 
napęczniałą jest od jakichś niepokojących 
pomruków i powiewów. Blok państw totali- 
tarno - agresywnych przerzucił się już z Eu 
ropy po przez Daleki Wschód do Ameryki 
Południowej i grozi spowodowaniem rewizji 
angielskiej polityki wyczekiwania, skoro jej 
program  dozbrojeniowy traci na wartości 
wobec zwiększającego się pierścienia napas- 
tników i zdobycia przez nich obfitych źródeł 
bogactw naturalnych. Deklaracja mniejszo- 
ściowo - duserowa nie zmieni faktu, że 
Gdańsk już przekroczył linię „zurńck zum 
Reich!” właśnie w kierunku „Reichu”. Ja- 
kieś niepokojące pogłoski o planach przej*. 
ścia do ustroju totalistycznego, dementowa- 
ne od czasu do czasu, lecz dające obfity żer, 
propagandzie — podobna: — sowieckiej w 
i'aryżu i Londynie, a wewnątrz kraju wzbu- 
dzająca nieufność i podejrzliwość, Wzrasta- 
jąca wśród młodzieży anarchia, której ghet- 
to ławkowe nie tyiko nie zaspokoiło, lecz — 
przeciwnie — jeszcze ją bardziej rozwydrzy- 
ło. Wzmagająca się nędza wśród średniego 
i drobnego kupiectwa, wywołująca brak za- 
ufania i Kredytu, zastój i bezrobocie w oś- 
roikach przemysłowych, na co wyraźnie 
wskazują organizacje przemysłowców biało- 
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stockich i łódzkich. Hasło wzmocnienia wla- 
zy, idące niestety w parze z osłabieniem po- 
słuchu dla niej, z jakimiś aluzjami o duum- 
wiratach, — co działa ujemnie na poczucie 
autorytetu w państwie. Bóle porodowe na- 
wrotu do istnienia partii; zmagania się na 
arenie parlamentarnej dążności do zlikwido- 
wania indywidualistycznego rozczochrania 
Sejmu z iieałami twórców obecnej ordyna- 
cji.. Dość materiału, ażeby wywołać energi- 
czną ingerencję Czynnika Nadrzędnego. 

W tym stanie rzeczy uznać należy za jak 
najbardziej rozsądne i wskazane zwrócenie 
się do Pana Prezydenta, jako najwyższego 
arbitra w tych wszystkich zaognionych spra- 
wach. Niech wreszcie ktoś weźmie odpowie- 
dzialność na siebie. Niech nie spycha jeden 
na drugiego. Konstytucja postawiła na czele 
Państwa P. Prezydenta i obarczyła Go od- 
wiedzialnością za losy Państwa. Do Niega 
w ciężkiej chwili zwrócić się należało, co też 
zostało uczynione. Niech wpojonym zostanie 
obywatelowi, kto zgainie z Konstytucją je- 
dynie dzierży najwyższą władzę w Państwie, 
i niech ta jedynie Władza Najwyższa prze- 
topi swe uprawnienia w czyn. 


Londyn, 15. 11. ŻAT, W artykule wstęp- į 
nym „Great Britain and the East" domaga ' 
się wyjaśnienia sytuacji politycznej Palesty- 
ny. Ze względu na zowowiązamia vrylyjskie 
w stosunku do Żydów, Arabowie nie mogą 
spodziewać się całkowitego zaspokojenia 
swych żądań. Należy zalem szukać rozwią- 
zania kompromisowego, a wszelki kómpro- 
mis, mający powodować rychłe rozw.ąza- 
nie połączony jest z planem podziału Pale- 
styny. Wszelkie inne projekty mogą w naj- 
iepszym razie tylko spowodować odłożenia 
na pewien czas rozwiązania ostatecznego. 


. 
s a 
Londyn, 15. 11. ŻAT. Organ angielskiego 


Odpowiedź na wystawę 


antyżydowską w Monachium 


Wiedeń, 15. 11. ŻAL. Celem pizeciwdzia- 
łania nagonce antyżydowskiej w związku z 
monachijską wystawą „Wieczny Żyd”, kie- 
rownictwo ruchu Ireny Harand uchwali- 
ło wypuścić 50 serii znaczków z portretami 
zasłużonych w dziejach świata żydów. Zna- 
czka zaopatrzone będą napisami w językach 
francuskim, angielskim i niemieckim, Pier- 
wszą serię stanowi znaczek z portretem Pau- 
la Ehrlicha z następującym napisem: „Od- 
powiedź na monąciujską wystawę „Wieczny 


„Jedyna możliwość: podział Palestyny" 


komitetu propalestyńskiego „Palestine“ o~ 
mawia w dłuższym artykule sytuację w Pa- 
łestynie į zarzuca Włochom zachęcanie Ara- 
bów nad Morzem Śródziemnym do wystą- 
pień o charakterze wojskowym. Należy raz 
na zawsze zaniechać opinii, jakoby zamie- 
szki w Palestynie pyły osnule na tle konili- 
ktu rasowego. Nie ulega wątpliwości, że roz- 
ruchy są podsycane i inspirowane przez 
Włochy, które prowadzą politykę antyan- 
gielską i anlylrancuską. Jest zalem bezcelo- 
we ześrodkowywanie uwagi na liczebności 
Żydów w Palestynie, gdyż najważuiejszym 
jest przywrócenie ladu i porządku, od któ 


rego zależny jest posięp Palestyny. 


Żyd”, zaś u dołu: „Paul Ehrlich, laureat No- 
bla, Żyd niemiecki, klórego wynalazek ura- 
tował miliony ludzi”. 


Kongres przeciw antysemityzmowi 


Paryż, 15. 11. ŻAT. W dniach 19—21 listo- 
pada rb. odbędzie się w Paryżu 8, krajowy 
kongres Iranouski Międzynarodowej Ligi do 
walki z anlysem:tyzmem ji raszmem, W 
kongresie weżmie udział przeszło 400 dele- 
gatów ze wszystkich departamentów Fran- 
cji Otwarcia dokona mauster z drowia Ric- 
cart. Kongres zakończony pędzie hankietem 
pod przewodnictwem min. uampiugnzi, 
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Nankin zagrożony przez Japończyków 


Miasto Suczou leży w gruzach 


Nankin, 15. 11, PAT. Agencja Reutera dono- 
si: Miasto Suczou, na którego ulice padło w 
ciągu ostatnich 24.ch godzin przeszło 700 poci- 
sków ciężkiej artylerii japońskiej, leży w gru- 
zach. Telefoniczne i telegraficzne połączenie 
między Suczou a Nankinem zostały przerwane. 

Rząd chiński zdecydował się za wszelką ce. 
nę bronić Nankinu, nie mniej jednak iudność 
cywilna zaczyna już opuszczać stolicę, kieru- 
jąc się w górę rzeki Niebieskiej. 

W każdym razie nie ulega wątpliwości, że 
rząd na razie Nankinu nie opuści 

LJ * * 

Szanghaj, 15. 11. PAT. Agencja Reutera do. 
nosi; W razie jeśli linia obronna Suczou okaże 
się niemożliwą do utrzymania, wojska chiń- 
skie cofną się na silnie ufortyfikowaną linię, 


położoną wzdłuż kanału Uusi—Tsiangyiu. Ka. 
nał ten łączy jezioro Taihu z rzeką Yangtse. 
* * ʻa 

Szanghaj, 15. 11. PAT. Chińska agencja Cen. 
tral News donosi o gwałtownych walkach, roz- 
grywających się na północ od rzeki Żółtej, 
wzdłuż kolei Tientsin—Pukau. Wojska japoń. 
skie zajęły Kuczeng. 

Japońskie oddziały zmotoryzowane w sile 
800 ludzi zbliżyły się od rzeki Żółtej w miej- 
scowości Tsiyang na północ od Tsinan. 

* * * 

Szanghaj, 15. 11. PAT. Japońskie okręty wo. 
jenne zajęły dzisiaj 12 chińskich strażniczych 
I statków celnych, które stały na kotwicy na 
rzece Wangpoo w pobliżu koncesji francuskiej, 
Załogi tych statków wysadzono na brzeg. 


Japonia pogwatciła traktat 
waszyngtoński 


Dowie się o tym z uchwały konierencji brukselskiej 


Bruksela, 15. 11. PAT. Konferencja 9-ciu 
mocarstw rozpatrywała dzisiaj rano projekt re. 
zolucji, będącej odpowiedzią na ostatnią notę 
Japonii, odmawiającą udziału w obradach kon- 
ferencji. Rezolucja odrzuca argumenty noty ja. 
pońskiej, wyrażając pogląd, iż akcja Japonii 
jest pogwałceniem traktatu waszyngtońskiego. 
Sytuacja w Chinach nie upoważniała japońskiej 
akcji wojskowej, ponieważ żaden przepis pra- 
wa nie zezwala na wtrącanie się do polityki 


wewnętrznej innego państwa. 

Zdaniem autorów rezolucji, rozwiązanie kry. 
zysu chińsko-japońskiego nie jest możliwe bez 
współudziału innych mocarstw. 

Jako zasadę podkreślono konieczność posza. 
nowania traktatów. 

Z wyjątkiem delegacji włoskiej, wszyscy in- 
ni przedstawiciele mocarstw, biorących udział 
w konferencji, aprobują przedstawiony projekt 
rezolucji. 


Paryż o zmarnowanym wysiłku 


w Br 


Paryż, 15. 11. (A) Dogorywającą w Brukseli 
konferencję daleko - wschodnią ocenia się tu 
jako nowy zmarnowany wysiłek międzynaro. 
dowy, który w innych okolicznościach mógł- 
by odegrać ważną rolę. 


ukseli 


W stanowczych słowach piętnuje się stano. 
wisko Japonii, zarzucając jej cynizm i wyraż- 
ną złą wolę. Nawet spokojny i opanowany 
zwykle „Temps“ stwierdzając, że odmowna od. 
powiedź Japonii ostatecznie zatrząsnęła drzwi 


Ambasador Romer gościem 
japońsk.ej pary cesarskiej 


Tokio, 15. 11. PAT. Cesarz i cesarzowa wydali 
śniadanie na cześć ambasadora polskiego p. T. 
Romera i jego małżonki. Na śniadaniu obecny 
był minister spraw zagr. Hirota. 


| SPIESZ PO LOS 


| BRACI SAFIER 
raków, Rynek i. 6 


przed pracami konterencji — przytacza treść ar 
tykułu 7 traktatu waszyngtońskiego zobowią- 
zującego Japonię do podjęcia wymiany zdań 
ze współysgnatariuszami w wypadkach ta. 
kich, jak obecny kontlikt z Chinami. 

W związku z tym „Temps* robi pod adre- 
sem Japonii niedwuznaczne aluzje na temat 
szacunku dla zobowiązań, które się poupisało. 

Francuskie koła polityczne w dalszym ciągu 
przypisują duże znaczenie kułuarowej, nieofi. 
cjalnej stronie zjazdu brukselskiego, jako oka- 
zji gruntownej wymiany myśli między mini. 
strami spraw zagranicznych Anglii i Francji 
oraz z amerykańskim sekretarzem stanu. Po- 
wszechnie uważa się, że pod tym względem kon 
ferencja spełniła znacznie donioślejsze zada. 
nie, niż rolę którą mogła odegrać w konflikcie 
na Dalekim Wschodzie, gdzie prace jej od po- 
czątku były paraliżowane nieobecņością Ja. 
ponii. 


Co robi misja chińska 
w Rzymie? 


Rzym, 15. 11. PAT. Chińska misja, udająca 
się do Berlina, wylądowała w Genui, skąd ma 
się udać do Rzymu, gdzie obecnie bawi chiński 
minister propagandy Czen.Kung-Tao. Z Rzymu 
misja chińska ma udać się do Berlina. Agencja 
Havas zaznacza, iż trudno jest obecnie wytłu- 
maczyć obecność misji chińskiej we Włoszech, 
ale fakt, iż udaje się do Rzymu, zdaje się wska. 
zywać, iż będą przeprowadzone rozmowy z 
władzami włoskimi. 


Rozmowy Londyn-Berlin 


w miejsce rozmów Londyn-Rzym 


Londyn, 15. 11. PAT. „Times“ w krótkim 
komentarzu, inspirowanym przez koła ofi- 
cjalne stwierdza, że nie ma podstaw do przy- 
puszczeń, aby podróż lorda Halifaxa mogła 
ulec odroczeniu. Rozmaite przypuszczenia 
co do tematów rozmowy między lordem 
Halifaxem i kanclerzein Hitlerem nie znaj- 
dują, jak twierdzi „Times“, potwierdzenia w 
brytyjskich kołach autorytatywnych. Myśl 
wzajemnego przedłożenia sobie z 
żonej listy pytań lub propozycyj dla ubicia 
targów angielskomiemieckich daleką jest od 
zamiarów rządu brytyjskiego. Spotkanie ma 
yć całkiem nieobowiązujące i stanowić po- 


ne cele mają W. Bryptania i Niemcy. Nie 
jest również zamierzone odbycie równole- 
głych rozmów pomiędzy reprezentantami 


czątek akcji ustalającej, gdzie i jakie ws W 


fr uio- | 


W. Brytanii į Włoch. Na przeprowadzenie 
tych rozmów tnzeba będzie prawdopodobnie 
zaczekać, dopóki trudności, międzynarodo- 
iwe, wynikające z konfliktu hiszpańskiego, 
nie zostaną usunięte przez skuteczne wypeł- 
inienie programu akcji podjętej obecnie 
į przez komitet nieinterwencji. 

| „Times“ stwierdza więc, że W. Brytania 
wstępuje na drogę odrębnych rozmów z 
, Niemcami, zawieszając poniekąd chwilowo 
rozmowy z Włochami. Możliwe, że właśnie 


"ten plan brytyjski spowoduje odroczenie wi- 


zyły lorda Malifaxa w Londynie na skutek 
nacisku jaki wywarty może zostać na rząd 
niemiecki przez Mussoliniego. Niektóre dzien 
niki angielskie jak np. „Daily Express“ 
twierdzą nawet, że powzięta została (ROA 
odroczenia wizyty lorda Halifaxa, 


Burzliwe demonstracje uliczne w Kairze 


Kair, 15. 11. PAT. W dniu wczorajszym 
odbyły się tutaj demonstracje młodzieży, w 
tórych wzięło udział około 15 tysięcy stu- 
tów i uczniów. W czasie demonstracyj 
obito kilkunastu członków  prorządowej 
eanizącj „niebieskich koszul”, a przewód- 


cę jej — Bilala raniono. Pod wieczór człon- 
kowie organizacji popierających rząd zde- 
molowali siedziby stronnictw opozycyjnych. 
Próbowano również dokonać napaści na pa- 
łac przewódcy opozycji Muchameda Mach- 


muda. lecz nolicia zamiary te ndaremniła. 


Echa strajku rolnego 


Limanowa, 15. 11. PAT. W związku ze straj. 
kiem rolnym, jaki miał miejsce w sierpniu br., 
Sąd Grodzki w Limanowej ukarał za zmuszanie 
ludności, dążącej na jarmark do Limanowej, 
do powrotu do domu: Franciszka Pasionka, Ju- 
szczaka Władysława z Zamieścia, Józefa Ką. 
dziołkę z Mordarki i Reginę Kożuch z Pisarzo- 
wej na 3 miesiące bezwzględnego aresztu. 


Prezydent Katalonii 


Ld 
w Brukseli 
Bruksela, 15. 11. PAT. Wczoraj wieczorem 
przybył do Brukseli witany na dworcu przez 
ambasadora hiszpańskiego, prezydent Genera. 
litad Kataionii Companys. Celem przyjazdu 
Companysa jest odwiedzenie chorego syna, któ 
rego nie widział od wybuchu powstania. W 
dniu dzisiejszym powraca Companys do Barce- 
lony. Przyjazd do Brukseli prezydenta kataloń. 
skiej Generalitad przeszedł na ogół niepostrze- 
żenie. 


Nowy rząd Tatarescu -- 


na prawo 


Bukareszt, 15. 11. (R) W tutejszych ko- 
łach politycznych twierdzą, że rozmowy 
wszczęte przez Tatarescu w celu sformowa* 
nią nowego gabinetu, zakończą się pomyśl- 
nie uzyskanie współpracy grupy liberalnych 
secesjonistów. Poparcie tej grupy, mówią tu 
nawet o jej powrocie do stronnictwa liberal 
nego, rozszerzy znacznie w kierunku na præ- 
wo zakres wpłvwów nowego readu Tatarescu. 


z — „> ł 


ĄD PRASY 


"PRZEGL 
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ba uprzednio zrujnować inny kram, ażeby 
awiększyć zarobek w jednym kramie, trzeba 
stawiać pikiety przy drugim kramie. C ho 
ciaż szermuje się przy tej sposobności dema- 
gogicznymi hasłami nacjonalistycznymi i u- 


Po audiencji 
i przed... audiencją 


Już wczoraj zwróciliśmy uwagę ua metodę re- 
agouania pewnej części opinii polskiej wobec 
audiencji P. P. S. na Zamku. Organy sanacyjne, 
względnie ozonowe przesziy do porządku dzien- 
nego nad tym faktem, jakby to byto coś nor- 
malnego i zwyczajnego, jakby od roku 1929 takie 
uzyty przedstawicieli partii albo wedle innego 
s'ownictwa „antykwariuszy' były na porządku 
tziennym. „Gazeta Polska* ani „Kurier Poran- 
hy” nie zauważyły żadnych odgłosów tej audien- 
cii, ani też nie zarejestrowały żadnych wrażeń 
na marginesie tego faktu. Nie wiadomo, czy jest 
to wynik zaktopotania, czy też w tym milczeniu 
odgrywają rolę inne czynniki. 

Podczas gdy prasa ozonowa milczy, prasa kon- 
strwatywna mówi jasho i wyrażnie, że „wa- 
adto przesunęło się na lewo". Fak ocenił au- 
diencję niedzielny „Czas“, tak też ocenia wizytę 
P; P. S. na Zamku wileńskie „Slowo“ w ob- 
s:ernej korespondencji swego wsnólpracownika 
warszawskiego. Po zobrazowaniu kulis audiencji, 
visze „Slowo“: 

Sfery polityczne zastanawiają się oczywiś- 
cie nad tym, jaki wpływ wypadki ostatnich 
dni mogą mieć na rozwój sytuacji wewnętrz- 
nej. Wskazuje się przy tym na objawy i fakty 
które dowodziłyby, jż wahadło reżimu prze- 
chyliło się na lewo. Punktem wyjścia dla tego 
ruchu były pierwsze koncesje płk. Koca dla 
demokratyczno - lewicowej opozycji legiono- 
wo ~ peowiackiej. Potem przyszedł artykuł 
Miedzińskiego atakujący Dmowskiego, będą- 
cy niewątpliwie reakcją na stanowisko Stron 
nictwa Narodowego wobec 11 listopada. Póź- 
niej odwołanie Musioła i w końcu audiencja 
PPS u Pana Prezydenta. 

Mówi się również, iż mająca nastąpić za 
kilka dni obsada władz Ozonu nie będzie ra- 
zić lewicy. 

Niewątpliwie więc taki bieg wypadków w 
konsekwencji wzmocni sytuację grupy lewi- 
cujących ministrów i wpływa zachęcająco na 
pojawienie się w Sejmie projektu nowej or- 
dynacji wyborczej. 

W sferach lewicy sanacyjnej pragnie się o- 
słabić wrażenie tych przesunięć na lewo, ok- 
reślając je jako Ścieranie kantów, zbyt wy- 
suniętych w prawo i realizację linii centro- 
wej, zapowiedzianej przez marszałka Śmigłe- 
go - Rydza na odprawie. 

Jest w tym ujęciu niemało żalu i rozgoryczenia, 
że oto wbrew oczekiwaniom wahadło przesuwa 
się na lewo, choć wątpić nuleży, czy ta ocena 
jest słuszna. Gdyby na podstawie jednej audien- 
cji można wnioskować o kierunhu wychylenia 
wahadła, to na podstawie niedawnej przeszło” 
ści trzeba było stwierdzić, ze amplituda wahań 
jest bardzo rozległa. 

Dość znamienne jest stanowisko endecji. Ofi- 
cjalny organ endecki, „Dziennik Aarodowy* po- 
święca wstępny artykuł audiencii P. P. S. na 
Zamku, pełen wspomnień historycznych. W ar- 
tykule tym istotny jest właściwie tylko tytuł, 
który brzmi „Echa przeszłości“, Ma to oznaczać, 
ze jakoby powstają cienie przeszłości, z którymi 
endecja, nastawiona na totalizm i faszyzm nie 
ma nic wspólnego. W każdym razie spośród da- 
unych stronnictw endecja jest w tym wypadku 
odosobniona. Bo jak słychać po audiencji P. P. 
S. ma wkrótce nastąpić audiencja Stronnictwa 
ludowego na Zamku, W czasie tej audiencji 
mają być wysunięte nie tylko zagadnienia polity 
czne, ale podobno także personalne. 

é è 14 
Dymisja p. Musioła 

Audiencja P. P. S. usunęła na plan dalszy 
niemałą sensację polityczną, jaką jest dymisja 
L- Musioła ze stanowiska kuratora Związku Nau- 
czycielstwa Polskiego, Dymisja ta stanowiła nie- 
lada niespodziankę w kołach politycznych. B. 
Singer ukuł w swoim czasie świetne bon mot 4 
Z P. N. i p. Musiole, pisząc: „Z. N. P, nie 
chciał wstąpić do pewnego obozu a więc.. Mu” 
siol“. P. Musioł zabrał się bezpośrednio po no- 
minacji do „oczyszczającej” pracy w Ź. N, P. 
Pod adresem dawnych kierowników tej potęż- 
nej organizacji nauczycielstwa, mającej za sobą 
duże tradycje demokratyczne 
pauty, o komunizmie, o nadużyciach 


osypały się za: | c zmierz 
Ą | aoc przelotne opady, głównie na Pomorzu i w Wiel- 


daje się obrońców szerszych mas, to jedna- 
kowoż takie stanowisko jest i pozostanie 
wielkim kłamstwem i może stać się katastro- 
fą dla kraju. Po wszystkich deklaracjach na 
temat „chrześcijańskiego” handlu, na temat 
konieczności przejęcja tego handlu z rąk „ob- 
cych” i oddania go w ręce „narodowe”, — po 
wszystkich tych mowach obrót, konsumpcja 
i produkcja nie zwiększą się ani o grosza. Z 
taką demagogia można tworzyć kapitał poli- 
tyczny ale nie życje gospodarcze. 


tt. p. Było jednakowoż rzeczą charakterystycz- 
ną, że nikt z zawieszonego zarząuu Z. N. P. nie 
sianąt przed sądem u większosć została z po- 
wiotem przydzielona do szkolnictwa. P. Musioł 
tymczasem przejął olbrzymi majciek Z. N. P. 
i jego wydawnictwa. W Wydaunictwach jak w 
„Głosie Nauczycielskim* i w piśnne dla dzieci, 
„„Płomyku* poznoć byto natychmiast zmianę re- 
dukcji. Pisma te, szczególnie „Gius Nauczyciel- 
ski” upadabniał się w stylu do organów O. N. R. $% ; =. 
Zdawało się, że p. Musiol pozosianie długo ku- | . FAR» Fx cget - dziejów 
rotorem, Jeszcze niedawno pewne czynniki za- ` “Y. P w a. a wax jk zie 
pewniały, że nie ma mowy o jego dymisji, a sam Wea 3 skich musialy być jeżeli chodai o 
p Musioł zapewniał, że kurstorsiwo objął z o-. prong ehononnezna, walką o handel, w roku 
1937 pp. Brun i Herse kontynuują walke, któ- 


bowiązku i że objęcie tego posterunku uważał IWER ; a: 
za konieczność. Nagle — konieczność ustała i p. 74 79zpoczęli Kiedyś ic przodkowie, koloniści 
niemieccy, we wczesnym średniowieczu, 


Musioł podał się do dymisji, 
p e 
Pruszyński o Strugu 


Dymisja ta ma jednakowoż obok momentu 
W związku z przyznaniem literackiej nagro- 


personalnego, także szersze znaczenie. Kiedy , 

mianowano kuratora w Z. N. P., zadawano sobie 

pytanie, czy jest to tylko epizod, czy też po-| dy państwowej, zwraca Ksawery Pruszyński 

czątek w stosowaniu środków, mających na celu | uwagę na fakt, że najwybitniejszy, współcze- 
sny pisarz polski, Andrzej Strug nie otrzymał 

dotąd nagrody państwowej, Pruszyński zamie* 


obdarzanie kuratorami rozmaitych związków 
zawodowych. Dymisja p. Musioła wskazuje wy- 

szcza w „Słowie* piękną charakterystykę twór- 
czości Andrzeja Struga, pisząc w zakończeniu: 


raźnie, że był to tylko epizod. 
Miał taient i rozum, konsekwentność budo- 


p É 
„Narodowi kupcy“ 
wy własnego życia, i ludzkość głęboką, Od 


N inesie zjazd ; ześcijański : a a 
| R u. To pamiętać prosimy. Jest to może jedyny le- 
kozic chode a o slay cage | wienia, o Którym, Àdolt Nowaęzyński, nio 
> . a , e 
PETE E kmdr oiam które cill go, Wrńcają nadal GRA £ byli 3 Gd 
od trzydziestu lat a więc od czasu powstania gi. Tacy Bo klajstrowali swój „socjalizm” 6 
tego wynalazku nie tylko nie uzdrowiło żad- 19%, łatali go po Brześciu, wdzięczyli się 
O tak za perfanzmi Pt | Beri 1 ekspyga aig Demokraci aypa: 
; A ; ~C ie ` a 
głębiło choroby społeczne. Różnica polega pafizieją aiazmącod LEO =" La 
tylko na tym, że podczas gdy dawniej ten śro- mulującym sumieniem nowy obóz polityczny. 
dek leczniczy sprzedawany był wyłącznie w Właśnie w imieniu... demokracji. Utrącili go, 
endeckim kramiku, jest on obecnie reklamo- utrącają jeszcze. Bo swym życiem jest wyrzu- 
stwie TRE LE oc oai tem dla ich żywocików. Bo taki zupełnie — 

VAE. ko: inny. f 

na sobie piętno aulorytatywnych czynników n ; 

władzy. aż BRE - M Andrzej Strug jest, jak wiadomo, czołową po“ 
z i tacią w socjalizmie polskim, jest także -gorą- 
Na ten sam temat pisze „Moment“: j £ F ze 8 a ya 
Niesłychaną demagogią jest twierdzenie, że pi m pacyfistą a jego Mo i $ ność 

dla postawienia straganu trzeba najpierw zni| ŚPOtyřa się nieraz w sferach repr ezoa vanye 
szczyć stragan, dla zbudowania kramu trze-| PTZeŻ „Słowo i Pruszyńskiego z negatywnym 
stosunkiem, W dzisiejszych czasach zdziczenia, 
nawet w dziedzinie kultury, fakt uwypuklenia 
zasług wielkiego pisarza lewicy i pacyfisty 
przez publicystę konserwatywnego jest godny 

podkreślenia, Ri 


U KOBIET CIERPIACYCH OD LAT NA ZAPARCIE, 
daje 1% szklanki naturalnej wody gorzkiej FRA.NCISZKA- 
JÓZEFA co wieczór i «raną znakomite wyniki. Zapy* 
tajcie się Waszego lekarza. 


Przedstawiciel gen. Franco --  „ 
rzecznikiem przywrócenia monarchii 


Rzym, 15. 11. PAT. Korespondent agencji | mat przywrócenia w Hiszpanii monarchii z 
Stefani donosi, iż według „Daily Herald“ przed | księciem Juanem, synem Alfonsa XIII. jako 
stawiciel generała Franco ks. Alba wkrótce | monarchą. 
ma rozpocząć rozmowy z Foreign Office na te- 


kopolsce. Obecny stan pogody utrzyma się w cią- 
gu dni najbliższych. 

Przewidywany przebieg pogody w dniu 16 bm.: 
Zachmurzenie przeważnie duże i micjscami prze- 
lotne opady. Po nocnych przymrozkach dniem 
temperatura kilka stopni powyżej 0. Wiatry z 
kierunków zachodnich, dolne umiarkowane, gór- 
ne do 45 km na godz. Podstawa chmur niskich 
od 200 do 400 m. Widzialność w godzinach po- 
rannych miejscami słaba wskutek mgły, w: ciągu 
dnia dość dobra. 


Snieg na Pilsku i na Babiej 


Górze 


Żywiec, 15. 11. PAT. W Beskidzie żywieckim 
utrzymuje się obecnie piękna mroźna pogoda. 
Warstwa śniegu na Pilsku w dniu wczorajszym 
wynosiła 80 cm. podobnie jesi na Babiej Gó- 
Trze, 

W Żywcu zorganizowaną została pierwsza 
w tym roku wycieczka na Pilsko, w której wzię- 
ło udział około 30 narciarzy. 


Komunikat meteorologiczny z dnia 15 bm.: W 
dniu dzisiejszym panowała w Polsce pogoda o za- 
chmurzeniu zmienym, przeważnie dużym z prze- 
lotnymi opadamj w dzielnicach północnych. Tem- 
peratura o godz. 7-cj wynosiła od 3 st. nad mo- 
rzem do —3 st. w Małopolsce i na Wileńszczyź- 
nie oraz od „A st. do —13 st. w górach. Nie- 
wielkie opady zanotowano w ciągu doby ubieg- 
łej w znacznej części Polski. Grubość pokrywy 
śnieżnej w Beskidzie śląskim wynosi miejscami 
około 70 cm., w Tatrach około 80 cm., na Podha- 
lu przeszło 30 cm, a w Karpatach Wschodnich 
od 10 do 15 om, 

Pogoda w Polsce kształtuje się obecnie pod 
wpływem płytkiej zatoki niżowej, która zalega 
Skandynawię i Europę środkową. W zwiazku ż 
tym napływa do nas z zacbodu wilgotna powiet- 
rze morskie, powodując zachmurzenie zmietie { 
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Po il listopada 


I. 


Całv Paryż manifestował w dniu Jedenaste- 


go Listepada. Manifestowali rozmaicie — jedni ' 


gotowość zbrojną do wojny, inni chęć pokoju 
bezwzględnego, co w umysłach realnych równa 
się dziś poddaniu w niewolę wroga. 

Niemniej w czasie potężnej rewii wojskowej 
padały okrzyki: „Precz z armią! Precz z woj. 
ną!* — na co odpowiadano: „Niech żyje ar- 
mia!“ 

Natsrój pomimo drobnych incydentów pano. 
wał bardzo podniosły. Incydenty te tym razem 
przyjęły zupełnie nowe oblicze. Były to bójki 
monarchistów spod znaku „Action Francaise“ 
ze zwolennikami pułkownika La Rocque. Do 
bójki doszło nawet w chwili inauguracji pom- 
nika lotnika Mermoza w Neuviliy. Mermoz, 
wspomnijmy, zginął rok temu w czasie jedne. 
go ze swych wyczynów lotniczych; był on u- 
ważany za spadkobiercę La Rocque'a zaś w 
chwili śmierci zajmował już stanowisko wice. 
prezesa „Ognistych Krzyżów*. 

Istotni patrioci z prawicy załamują ręce, i 
błagają, jak Kerillis w „Epoque* La Rocque'a 
z jednej strony, a Tardieu'a Maurras'a, Bail- 
by'ego, Dandeta, Pujo, Henriota i in. z dru. 
giej strony by zaprzestali scysji i bójek w obo- 
zie prawicowym, by wreszcie wytworzyli jed. 
nolitą płaszczyznę, przynajmniej w dniu 11 lis- 
topada. 

IL. 


Symboliczna manifestacja rzeczywiście po. 
kojowa miała miejsce w Pałacu Pokoju. 

Jest — to pawilon zbudowany po środku 
Placu Trocadero, u głównego wejścia na Wy- 
stawę Powszechną, na cześć Pokoju. W Pawi. 
lonie tytzazuż» ogromne urny, do których zwie 
dzający v»ystawę wrzucają swe głosy i zdania, 
domagające się Pokoju. 

W dniu 11 listopada tłumy publiczności ma- 
nifestacyjnie odwiedziły ten Pawilon. 

W tłumach tych — liczne delegacje. A wśród 
nich — delegacja 300 przedstawicieli zrzeszenia 
pracowników Wystawy, pracowników pawilo. 
nów wszystkich narodowości. 

U stóp tablicy na cześć b. kombatantów przy- 
jął ich wiceprezes Zjednoczenia Powszechnego 
Pokojowego („Rassemblement Universel pour 
la Paix“, w skróceniu: „RUP“), pastor Tezequ. 


e. AJ 
Q DOUGLAS V. DUFF 


Następnej nocy przysłuchiwał się konferer- 
eji wielce strwożonych więźniów. Niektórzy by 
li zdania, że już ich plan zdemaskował, inni 
sądzili, że to jakiś zły duch. Przemawiała za 
tym okoliczność, że gdyby Abu George istotnie 
wiedział o ich zamiarach, byłby o tym dał znać 
i ich ukarał. Musiał to zatem być afrit, prze. 
korny, złośliwy chochlik, który im napędził 
strachu. W każdym razie tej nocy będą mieli 
Sposobność się przekonać, albowiem Abu Geor- 
ge — jak wszystkim powedziano — udał się 
do Hajfy. 

Chwilę pozwolił im pracować, poczem znowu 
wezwał ich i nakazał ziemię wykopaną przy. 
nieść z pewrotem i szyb zasypać. 

W przeciągu sześciu najbliższych miesięcy 
obserwował z ponurym zadowoleniem jak na- 
Syp ziemi i gruzu w pobliżu sali uczty stopnio. 
wo malał, bowiem każdy więzień z celi, po 
dziennej pracy, zabierał z sobą tyle, na ile się 
Ważył, Czasami, po nocach, zachęcał ich przez 
otwór w kolumnie, dopóki wszyscy byli prze- 
konani, że sprzymierzeńcem jego jest jakiś nie. 
czysty duch z najniższej piekielnej otchłani, 
diabeł, który mówi głosem i szczególnym ak- 
centem Aba George'a. Aż pewnego razu wszedł 


UZBIE POKO 


(Korespondencja wtasna „Nowego Dziennika”, 


WARSZAWSKIE 
TOWARZYSTWO 
UBEZPIECZEŃ 


SPÓŁKA AKCYJNA 


JU 


PARYŻ, w listopadzie, 


zawiera ubezpieczenia: 


od ognia, od kradzieży z włamaniem, ra. 
bunku, transportów ladowych i morskich. 


ad gradobicia, chômage — od skutków 
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el, który dziękując przybyłym, wyraził się mię- 
dzy innymi: 

—. Pokój jest w rękach każedgo z nas, a zre. 
| alizowanie pokoju zależy tylko od dobrej woli 
narodów, od dobrej woli każdego z nas! 

Leon Blum i kardynał Verdier ogłosili dwa po- 

tężne apele do narodu francuskiego. Vice.pre- 

mier wzywał do ofiar pieniężnych na rzecz po- 

koju, bo propaganda Pokoju musi dużo koszto. 

wać, uwzględniając jak wiele wydaje się na pro 

ı pagandę wojny. Miliony; miliony na propagan- 
dę wojny i na zbrojenia. Leon Blum nie zwra. 
ca się o datki do bogalych, lecz do biednych, 
i dlatego wyraża pewność, że będzie usłyszany, 
i że zbierze się dużo. 

Kardynał Verdier przypomniał, że Kościół 
katolicki w swej istocie zawsze powinien gło- 
sić ideę i miłość Pokoju, i jest szczęśliwy ile. 
kroć może to czynić, Oto słowa kardynała 
Verdiera, które wszyscy „kulturalni“ zaślepień- 

"cy winni usłyszeć, przemyśleć i zapamiętać: 

— Przecież pierwsze przykazanie Boże głosi 
zasadę miłości, miłości Bożej i miłości bliź. 

| niego” 


HI. 

Pałac Pokoju góruję ponad Wystawę, lecz 
nie było nań widocznie miejsca w jej obrębie, 
pośród państw wystawiających, skoro stanął 
pośrodku Placu Trocadero. 

Obliczony dla tłumów, Pawilon ten został 
dla nich pomyślany w swej' wyrazistości i po- 
glądowości. 

Wokół kolumny z liści laurowych — flagi 

| wszystkich państw na cześć milionów ofiar 


autoryzowany przekład z angielskiego . 


JEŻDZIEC GALILEJSKI 


do ich celi, am matę, naa e miejsce 
gdzie były jeszcze ślady otworu i powiedział, 
że trzeba je będzie zacementować, ponieważ 
wyglądają bardzo podniszczone. 

Spoglądali na niego z trwogą, gdy odwrócił 
się na pięcie i rzeki: — Dir Balchum, ja Wal. 
lad. Bądźcie ostrożni, moi drodzy, nawet gdy 
ja śpię, mój duch chadza, a chadzał tak od 
wielu nocy. 

Komedianctwo? N W żadnym ra- 
zie. Abu George nie miał nic z komedianta i ni. 
gdy niczego nie robił bez celu. Wypadek ten 
położył ostateczny kres wszelkim niepokojom 
w więzieniu. Nie powtórzyły się nigdy więcej 
próby ucieczki, strażnikom już nigdy nie zao- 
fiarowano łapówki; podwładni policjanci na 
równi z tubylcami zbytnią żywili obawę przed 
okultystycznymi zdolnościami ich otyłego gu. 
bernatora, aby narażać się na jakiekolwiek ry- 
zyko. W więzieniu zapanował spokój i dyscy. 
plina, jakiej te stare mury nie pamiętały od 
czasu, kiedy snuły się pośród nich czarne ha- 
bity surowych braci Szpitalników. 

Abu George był zmęczony i wyraził zamiar 
udania się na spoczynek. Propozycja ta była mi 
najmiisza ze wszystkich, jako że miałem w dal. 


CENTRALA: WARSZAWA e JASNA 4 e TEL. 556-60 


ozerwy w ruchu przedsiębiorstwa z po 
vodu ognia, oraz prowadzi dział vubez 
pieczeń pośrednich — reasekuracja. 


wszystkich narodowości. Jest to pierwszy na 
świecie monument tego rodzaju. 

Obrazuje on swym: eksponatami: 1) des. 
trukcje wojenne; 2) wysiłki ludzkości dla ra- 
towania pokoju; 3) dzieło Ligi Narodów; 4) 
dzieło tow. „R. U. P.* 

Ze ściennych małowideł spoglądają procesje 
inwalidów wojennych, wśród których tablice 
są wielce wymowne. Np.: na zbrojenia wydano 
w roku 1913 13 miliardów frank. złot., w roku 

| 1937 — 33 miliardów frank. złot. 

Sumy wydane na zbrojenia w ciągu ostatnich 
20 lat mogłyby być użyte pokojowo jak nastę- 
puje na budowę: 

20 miliardów fr. w złocie: 800 ogromnych no- 
woczesnych szpitali; 10 miliardów fr. w złocie: 
200 uniwersytetów; 10 miliardów fr. w%Żżłocie: 
400 bibliotek nowocz., 200 miliardów fr. w zło. 
cie: 100 milionów domów z ogrodami dla ro- 
dzin, 100 miliardów fr. w złocie: na wielkie ro. 
boty, które pozwoliłyby zatrudnić wszystkich 
bezrobotnych! 

Wymowna jest inna tablica. Głosi ona, że woj 
na nie jest kwestią wczorajszą, lub jutrzejszą, 
ale i dzisiejszą: Abisynia, Hiszpania, Mandżu- 
ko... Obok wolne miejsce. — Dowieszono tu 
mapę Chin. Jest jeszcze jedno wolne miejsce 
obok. Wystawa jest przedłużona na rok 1938. 

A zegar „mówiący“ markuje, że w ciągu 4 
łat Wojny Światowej co minutę zabijano 4 żoł. 
nierzy, 9 stawało się inwalidami, zaś wartość 
gospodarstwa światowego malała, co minutę, 
o 512,000 franków w złocie. 

Dr. T. L. 


o 
z 


szą drogę wyruszyć skoro świt. Wprowadził 
mnie do obszernego pokoju sypialnego i oznaj- 
mił, że ze względu na nieobecność żony, oby. 
dwaj prześpimy noc w tym pokoju. Dwa wiel- 
kie okna miały widok na morze, jedno zaś na 
miasto, Okno tu Abu George troskliwie zary. 
glował, podobnie jak jedno z okien wychodzą- 
cych na morze, pozostawiając drugie, — u stóp 
szerokiego, ozdobnie rzeżbionego łoża — roz. 
warte na oścież. 

Pod parapetem tego okna stało małe łóżko 
polowe, w którym, jak twierdził, zwykł sypiać, 
gdy wracał do domu późno w noc. Oponowałem 
przeciw temu, by się ułożyć na spoczynek w 
wygodnym łóżku, podczas gdy on spędzi noc 
na pryczy, ale Abu George nie dawał ucha mym 
obiekcjom i wręcz zmusił mnie bym tak uczy- 
nil. Zauważyłem, że na podłodze obok siebie 
kładzie dwa ciężkie pistolety, lampę zaś pozo. 
stawia lekko ćmiącą. Nie przykładałem do tego 
szczególniejszej wagi — swoje własne pistolety 
miałem pod poduszka. 

Zbudził mnie o świcie tętent kopyt, zwiastu- 
jący, iż moja eskorta przybyła. Abu George wy 
mógł na mnie, bym przed odjazdem spożył je. 
szcze Śniadanie, świeżo przyrządzone przez je 
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już :utro! W kincteatrze „k DRIA" 
Dawno oczekiwana premiera monumentalnego filmu Ż aowskiego p. t. 


OWANIE (TKUAS KAF) 


ktery jakością swoją frapuje, porywe, warusza i wprawia w zachwyt każdego — Wszelkie superlatywy zbyteczne 


Gra Turkewa, Katscha, Ecżyka i Diny Halpern ZB E S toanyc i poziom 


Koncentracja wojsk włoskich w Libii 


nie jest wymierzona przecw Egiptowi 


Londyn, 15. 11. PAT. Odpowiadając na in- 


terpelację w Izbie Gmin Cranborne oświad- | 


czył, że postanowienia traktatu angielsko- 
egipskiego zobowiązują rząd brytyjski do o- 
brony terytorium Egiptu, w razie, gdyby zo- 
stało zaatakowane. Rząd brytyjski wykonał- 


by swe zobowiązania pod lym względem. 

Cranborne dodał, że nie ma powodów do 
przypuszczenia, że wzmacniawie włoskich 
wojsk w Libii jest wymierzone przeciwko 
, lg.ptowi. 


Delegacja włoska głosowała 


nad wspólną deklaracją konierencji 
brukselskiej 


Bruksela, 15. 11. PAT. W czasie popołudnio 
wego posiedzenia uczestnicy konierencji 9 mo. 
carstw obradowali nad ustaleniem tekstu wspól 
nej deklaracji, którą mogłyby przyjąć wszyst- 
kie delegacje. W wyniku narad, tekst deklara. 
cji zosżnł złagodzony, tak, że głosowała za przy- 
jęciem deklaracji również i delegacja włoska. 
Szwecja, Dania i Norwegia powstrzymały się 
od głosu, uważając, że ich zainteresowania w 
sprawach Dalekiego Wschodu są niewielkie. 


Na wniosek Norinana Davisa konferencja od. 
roczyła dalsze obrady do przyszłego poniedział 
ku. 

Londyn, 15. 11. PAT. Podsekretarz stanu lord 
Cranborne odpowiedział przecząco na pytanie 
jednego z posłów w lzbie Gmin, czy rząd bry. 
tyjski zaproszony został do przyłączenia się do 
paktu antykominternowskiego, podpisanego 
| niedawno między Niemcami, Włochami į Japo- 
nią. 


e - e 
Min. Selter w Warszawie 

Warszawa, 15. 11. PAT. Dziś o godz. 15 tej 
przybył do Warszawy minister gospodarki na- 
rodowej republiki estońskiej p. Karol Selter w 
towarzystwie małżonki, p. Augusta Mertsa — 
prezesa izby estońsko-polskiej w Tallinie, oraz 
p. Eugena Uuemaa, naczelnika wydziału han. 
dlowego w ministerstwie gospodarki narodo- 
wej, w celu rewizytowania p. ministra przemy. 
słu i handlu A. Romana. 

Gości estońskich powitali na lotnisku cywil- 
nym na Okęciu p. minister przemysłu i handlu 
Roman z małżonką, poseł estoński Markus z 
małżonką, członkowie poselstwa estońskiego, 


gag +- — — — 


uw å ||  , in. (WG Ge ww a owy ow) 
go ordynansa. Dziękowałem mu na odchodnym 
serdecznie, za jego uprzejmość i gościnność, 
zwłaszcza zaś za ustąpienie mi swego wielkie. 
go i wygodnego łoża. 

— Doprawdy nie ma za co, przyjacielu, nie 
kłopocz się podziękowaniami — rzekł. — Jeśli 
chodzi o Ścisłość, byłem z twegu pobytu tutaj 
bardzo rad. Trzeba ci wiedzieć, że żonę i dzieci 
musiaiem stąd odesłać, ponieważ dowiedzia- 
em się, że paru Beduinów szczepu Zbeide pla. 
auje na mnie zamach, aby mnie zastrzelić w 
óżku. Miała to być zemsta za to, że jednego z 
ich uwięziłem i wczoraj rano zawisł na sirycz 
au. Ty akuratnie nadawałeś się do mojego pla- 
nu, aby ich wciągnąć w pułapkę. Umyślnie zo. 
stawiłem w pokoju tlące światło i trwałem w 
tym zaduchu, aby mogli dostrzec twą postać 
leżącą w łóżku i użyć jedynego okna jakie po- 
zostawiłem otwarte. Ty jesteś mojego formatu 

i jestem pewny, że w chwili, gdy wzięliby cię na 
cel, ja z łatwością byłbym ich z mojej pozycji 
pod oknem dosięgnął kulą. Na szczęście, i tak 
zostali ujęci przez patrol, który ustawiłem na 
dworze, w palmowym gaiku. A teraz, bądź 
zdrów i Życzę ci powodzenia, mnie czas do łóż. 
ka, bo całą noc oka nie zmrużyłem. Cheerio! 

I, nim wrócił mi dech w piersiach po tej ko- 

łogalnej impertynencji, znikł wewnątrz domu, 
a ja skierowałem konia ku górom i puściłem 
się cwałem, myśląc o rzeczach, które najchęt. 
niejbym powiedział Abu George'owi. 

c. d. n. 


dyr. departamentu morskiego w min. przemy. 
słu i handlu Możdżeński, naczelnik wydziału 
wschodniego M. S. Z. Zazuliński, radca M. S. Z. 
Kościałkowski i inni. 


Bilans Banku Polskiego 


za p.erwszą dekadę uistopada 


Warszawa, 15. 11. PAT. W ciągu pierwszej 
dekady listopada zapas złota w Banku Polskim 
wzrósł o 0,4 miln. zł. do 433,2 miln. zł., a stan 
pieniędzy zagranicznych i dewiz powiększył 
się o 0,4 miln. zł. do 36,4 milu. zł. 

Suma wykorzystanych kredytów zmniejszy- 
ła się o 20,3 miln. zł. do 614,9 miln. zł, przy 
czym portfel wekslowy obniżył się o 19,7 miln. 
zł. do »42,9 miln. zł., stan zaś pożyczek, zabez. 
pieczonych zastawami obniżył się o 1,9 miln. 
| zł. do 24,2 miln. zł., natomiast portfel zdyskon.- 
towanych biletów skarbowych powiększył się 
o 1,3 miln. zł. do 47,8 miln. zł. 

Zapas polskich monel srebrnych i bilonu 
wzrósł u 14,5 miln. zł do 27,8 miln. zł. 

Pozycje „inne aktywa“ i „inne pasywa“ wzro 
sły, pierwsza — bardzo nieznacznie do 247,1 
miln. zł., druga zaś o 2,1 miln. zł. do 208,1 miln. 
zł. 

Natychmiast płatne zobowiązania powięk. 
szyły się o 58,1 miln. zł. do 273,4 miln. zł. 

Obieg biletów bankowych w wyniku wyżej 
omówienych*zmian zmniejszył się o 65,3 miln. 
zł., do 1.028,6 miln. zł. 

Pokrycie złotem wynosi 36,04 procent. 

Stopa dyskontowa 5 procent, stopa od poży- 
czek zastawowych 6 procent. 


Francja spłaca 40 miln. funtów 


NN O OE W 


Paryż, 15. 11. PAT. Jak wiadomo, w lutym | 


r. b. konsorcjum banków angielskich udzieli. 
ło kredytu krótkoterminowego w kwocie 40 
miln. funtów francuskim kolejom. Kredyt ten, 
z terminem 9-miesięcznyni w gruncie rzeczy 
potrzebny był Francji z uwagi na ogólne trud. 
ności skarbowe. Ostatnio — w związku ze zbli- 
żeniem się terminu spłaty tej pożyczki — kur. 
sować zaczęły pogłoski, że Francja będzie dą- 
żyła do odroczenia tego terminu. 

Pogłoski te znalazły zdecydowans zaprzecze. 


kwesiia samoobrony żydowskiej 


w Palestyn.e 
GŁOS „TIMES'ÓW* 

Jerozolima, 15. 11. ŻAT. Cała prasa he- 
brajska popiera żądanie wysunięte na osta- 
Lniej sesji Mary Histadruth, aby rząd uzbroił 
samoobronę żydowską. 

Londyn, 15. 11. ŻAT, W związku z żąda- 
niem samoobrony żydowskiej w Palestynie 
jerozolimski korespondent „[imes'ów” pi- 
sze: 

Na razie wydaje się nieprawdopodobnym, 
aby żądanie to zostało uwzględnione. W każ- 
dym razie należy przeczekać zanim nowe 
zarządzenia władz wykażą swą skuteczność. 
Wprowadzenie sądów wojennych nie ozna- 
cza jeszcze stanu wojennego, W każdym ra- 
zie jest jasne, że jeśli będzie ogłoszony stan 
wojenny będzie znacznym udowodnieniem 
istnienie już funkcjonujących sądów wojen- 
nych. 


Proces przeciw Arnoldowi 
Bernsteinowi w Hamburgu 


Berliu, 15. 11. PAT. Z Hamburga donoszą. że 
dziś przed sądem nadzwyczajnym rozpoczął się 
proces przeciw Arnoldowi Bernsteinowi, dy- 
rektorowi towarzystwa żeglugowego, oraz kil. 
ku innym kierownikom wydziałów i urzędni- 
kom towarzystwa. Oskarżeni stoją pod zurzu. 
tem popełnienia przestępstwa przeciw ustąwie 
o zdradzie narodu oraz szeregu b. powaźnych 
wykroczeń dewizowych. Główny oskarżony 
Bernstein liczy lat 49. Był on oficerem attyle- 
rii w czasie wojny światowej. 5 oskarżonych 
jest narodowości żydowskiej 


Ghetto w szkole im. Wawelberga 


-- (rwa 

Warszawa, 15. 11. (A). Dzień dzisiejszy na 
wyższej szkole budowy im. Wawelberga nie 
potwierdził, niestety, pogłoski, jakoby rektor 
miał znieść na tej uczelni ghetto. Zaraz po wzno 
wieniu wykładów zawiadomiono studentów žy- 
dowskich, że muszą oni zajmować miejsca w 
ławkach po lewej stronie sali. Jako „ustęp- 
stwo“ ma im być zezwolone stanie podczas wy. 
kładów, ale tylko w ławkach ghettowych. Stu- 
denci zydowscy odmówili temu żądaniu, a kie. 
dy chciano ich siłą zmusić do zajmowania 
miejsc po lewej stronie sali, opuścili szkołę. W 
tym stanie rzeczy dojdzie już niechybnie do 
sensacyjnego procesu między ministerstwem 
oświaty a kuratorem Wawelbergiem, który za- 
rzuca rządowi polskiemu złainanie umowy 
gwarantującej równe traktowanie wszystkieh 
uczniów szkolnyck 


Nadzwyczajna sesja rady naczelnej 
kupiectwa żydowskiego 


Warszawa, 15. 11. (A). Rada naczelna kupiec. 
twa zydowskiego odbędzie w najbliższych 
dniach nadzwyczajną sesję dla powzięcia sta- 
nowiska wobec żydożerczych uchwał kongresu 
kupiectwa chrześcijańskiego. 


nie w dniu 13 bm. Minister finansów Bonnet 
oświadczył, że wspomniany kredyt zostanie w 
całości spłacony w przewidzianyin terminie, a 
więc między 2 a 26 grudnia br. Minister dodał, 
że poprawa syluacji monetarnej Francji w. zu- 
pełności uzasadnia fakt dotrzymania terminu. 
Przy tej okazji minister Bonnet wyraził swo. 
ją wdzięczność zarówno rządowi brytyjskiemu, 
jak i City londyńskiej za skuteczną pomoc, o- 
kazaną finansom wielkich towarzystw kolejo. 
wych w trudnym okresie na początku r. b. 
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Wicika niewiadoma - 
- pakt „antykomunis(tyczny" 


Tygodniowy przegląd polityki zagranicznej 


e ©) . 

Niepokojące pytania 

Trójkąt Rzym—Berlin—Tokio rzucił . swój „an- 
tykomunistyczny* układ na wzburzoną i skłębio- 
ną toń obecnych stosunków międzynarodowych. 
Zakotłowało i zakipiało we wszystkich nicmal sto- 
licach, Wprawdzie niekióre z tych stolic usiłują 
stworzyć wrażenie, jakoby to wydaizenie nie do- 
tyczyło ich zbyt blisko, jednakże ustosunkowanie 
się poszczególnych rządów do tego doniosłego 
faktu nie może się ograniczyć po prostu do od- 
żegnana się od wszelkich „bloków ideologicznych”. 
Ro trójkąt trzech mocarstw totalnycb ogarnia dziś 
niemal cały świat i całokształt problemów mię- 
dzynarodowych i pewne państwa mogą się znależć 
w kręgu oddziaływań tego trójkąta nawet — 
wbrew swej woli. Wynika to choćby z następu- 
jących słów „fiihrera*, wypowiedzianych w Mo- 
nachium na zebraniu starych bojowników partii: 
„Niemcy przestały być osamotnione Oś początko- 
wo enropejska przekształciła się w wielki, świa- 
towo polityczny trójkąt —— w jego skład wchodzą 
trzy państwa gotowe z całą stanowczością bronić 
swych praw i życiowych interesów“, Oczywiście 
ta obrona „życiowych interesów* nie może polegać 
na uzgadnianiu policyjnych zarządzeń przeciwko 
komunistom. Do tego celu nie opłacałoby się uru- 
chamianie tak wielkiej i hałaśliwej machiny dy- 
plomatycznej. 

Zainteresowane stolice zadają sobie obecnie dwa 


Pytania: 1) które państwa zgłoszą swoje akcesy | 


do bloku? 2) jakie tajne i „właściwe“ klauzule 
kryją się pod antykominternowską etykietką? 

W odpowiedziach na pierwsze pytanie różne 
wymienia się państwa — oczywiście na pierwszym 
miejscu „narodową* Hiszpanię. Mówi się o Por- 
tugalii, tak silnie się ostatnio angażującej w hi- 
szpańskich pociągnięciach osi Rzym—bBerlin (dy- 
plomacja brytyjska podjęła niedawno kontrakcję, 
mającą skierować Lizbonę na tory probrytyjskiej 
„prawomyślności*). Wymienia się Jugosławię, któ. 
rej polityka wykazuje ostalnio niepokojące prze- 
chylenia ku tej samej osi. Tutaj znów miałaby 
przeciwdziałać dyplomacja francuska, której kie- 
rownik odwiedzi wkrótce sprzymierzone (jeszcze!) 
stolice. A wreszcie ostatni przewrót faszystowski 
zaktualizował nagle kwestię akcesu Brazylii do te- 
go porozumienia, czemu znów nie omieszka się 
przeciwstawić Biały Dom w imię haseł paname- 
rykańskich, Widzimy, jak szeroko rozchodzą się 
kręgi, wywołane tym ciężkim głazem rzuconym na 
flukta międzynarodowej sytuacji. Nie dziwnego, że 
przywiązuje się bardzo wielką wagę do rozmowy 
Delbos—Eden—Norman Davis, będącej jak gdyby 
epilogiem brukselskiej konferencji, 


W gąszczu domysłów 
i obaw 


Również odnośnie do drugiego pytania stolice, 
ich rządy i prasa błąkają się jeszcze pośrcd hipo- 
tez i domysłów. Oczywiście już ta niepewność wy- 
starczy, by Waszyngton, Paryż, Londyn (nie mó- 
wiąc oczywiście o Moskwie) nastroić dla nowego 
układu jak najgorzej. Cóż dopiero, gdy niepewno- 
ści tej towarzyszą takie fakty, jak: «4wiczenia floty 
niemieckiej na wodach włoskich, systematyczne ae 
taki na Czechosłowację jako na „awangardę* ko- 
minternu w Europie (w związku z zaostrzeniem 
stosunków na tle afery Henleinowców ataki te 
nabierają szczególnej wymowy) a wreszcie oficjal. 
ny komunikat „Deutsche Diplomatische Korrespon- 
denz* o identyczności rządu sowieckiego i Komin. 
ternu. Dwa ostatnie fakty dekonspirują zawarty 
układ jako narzędzie i pretekst dla fuszystowskiej 
interwencji w stosunki wewnętrzne iunych państw, 
Straszliwy przykład Hiszpanii powoduje zwiększe- 
nie niepokoju. 

! Bezpośrednio i natychmiastowo zareagowały So. 
wiety „określając w Rzymie nowy tkład jako „akt 
nieprzyjazny* wobec ZSSR. Protest ten nie może 

' jaż wpłynąć na dalsze pogorszenie stosunków wło- 
sko-sowieckich, które i bez tego niewiele się już 
dziś różnią od stosunków niemiecko-sowieckich. 

iWątpić należy w realność pogłosek o proteście 
mocarstw zachodnich, który byłby spóźniony i — 
bezcelowy. Każdy z rządów przedsięweźmie środki 
zaradcze na własną rękę, choć w ścisłym uzgodnie. 

i „Lwi udziař p. Ribbentroppa w sperfekcjonowa. 
iniu nkładu osłabił bardzo silnie jego pozycję na 
, placówce londyńskiej. Stanowisko Londynu wobec 
; całej imprezy jest oczywiście zdecydowanie nega- 
tywne, wietrzy on bowiem w nieznanych mu 
klauzulach tajnych daleko idące zamiary przeciw 

, brytyjskim interesom imperialnym na całej kuli 

ziemskiej (poparcie Japonii dla niemieckich żą- 
dań kolonialnych). We Francji dominuje znów oba- 

iwa o imperium indochińskie, w którego bliskości 
grzmią już dzisiaj działa japońskie i o bezpieczeń- 
stwo granicy pirenejskiej, nad którą grzmią już 

„działa włoskie i niemieckie. Waszyngton ma znów 

i swoje troski (na równi z Londynem) w przed- 
miocie penetracji niemieckiej na rynku chińskim 
A wreszcie poważna wątpliwość: Japonia choćby 
dla czystej demonstracji może ustosunkować się 
przychylnie dla eweniualnej mediacji włosko- 
niemieckiej w konflikcie dalekowschodnim po 
ostatecznym i stanowczym odrzuceniu ponownego 
zaproszenia konferencji brukselskiej. 


Każda plama od 
kawy świadczy, 
jak głęboko wni- 
ka brud w tkani- 
nę. Dlatego bie- 


lizna, aby była 
rzeczywiście czy- 
sta, musi być pra- 
na "na wskroś”. kę 


RADION 


PIERZE BIELIZNĘ „NA WSKROŚ” 


CHICHT-LEVER.S.A. 


Jeszcze jedna bezcelowa 
konierencja... 


Jak widzimy, nowy układ, którego oficjalna treść 
jest bardzo „kusa“ rodzi najróżnorodniejsze troski 
i obawy. Zobaczymy wkrólce, czy układ ten będzie 
fcrmalną podstawą do zsolidarnych wystąpień 
trzech mocarstw totalnych na wszystkich frontach. 
Eo niektóre organy jak np. (normalnie zresztą an- 
tysowiecka) „Republique"* nie wróżą nowemu pa- 
ktowi trwałości, wobec — sprzecznych interesów 
jego kontrahentów, Kontrakcja dyplomatyczna zo- 
stała już zainaugurowana. Obserwujemy parado- 
ksalne napozór zjawisko, że pakt z pozoru aniy- 
sowiecki jest zwalczany przez grupę mocarstw, 
wśród których nie ma.. Sowietów. Paradoks jest 
pozorny, gdyż mocarstwa te (nie wyłączając zwią- 
zanej z ZSSR Francji) uważają całą antysowiecką 
„firmę* za pretekst, poza którym kryją się groźby 
dla ich własnych interesów. Zewnętrznyin przeja- 
wem tego usunięcia (się?) Sowietów z obecnej 
rozgrywki jest opuszczenie konferencji bruksel- 
skiej przez komisarza Litwinowa, który ujrzał się 
postawiony poza nawias grona Eden—Davis-—-Del.- 
bos—$Spaak. To grono prowadziło prace konferen- 
cji, odrzucając wnioski i propozycje sowieckie w 
sprawie wywarcia presji na Japonię. Upadły te 
wnioski, ale wobec zupełnego odrzucenia bruksel- 
skiego zaproszenia przez Japonię (która oświad- 
czyła, że nie uważa się nadal za związaną paktem 


Zbigniew Uniłowski 


Literatura polska poniosła znowu ciężką stra 
tę. Tym cięższą, że zmarł pisarz młody, który 
znajdował się dopiero u progu swoich możli- 
wości twórczych, który był ciągle jeszcze za. 
powiedzią, choć przecież już dotychczasowym 
swoim dorobkiem zajął zupełnie indywidualne 
i odrębne miejsce wśród polskich pisarzy. 

Zbigniew Uniłowski był pomiędzy tymi pisa- 
rzami jedynym może przedstawicielem czyste. 
go naturalizmu. Był to naturalizm najbardziej 
ortodoksyjny, najbardziej surowy, bez krzty 
jakiejkolwiek obróbki subiektywnej czy lirycz 
nej stylizacji, naturalizm dochowany jakby je- 
szcze z lat 1880 — 1890, kiedy to wierzyło się, 
że wierne fotograficzne ujęcie rzeczywistości 
daje i artystycznie najpełniejszą wizję świata. 
Dzisiaj wiemy, że jest inaczej i teoria natura. 
lizmu spoczywa w lamusie literackich rekwi- 
zytów. Ale dla Uniłowskiego naturalizm nie 
był teorią, za pomocą której rozwiązywał on 
— mniej lub więcej udatnie — pewne zagad. 
nienia artystyczne. Naturalizm był dla niego 
jedynym sposobem porozumienia się ze świa- 
tam. kFtórega nie widział ! nie naimoren? ina 


czej jak tylko w realnie, raz na zawsze danych 
konturach. Była w tym pewna rezygnacja i 


nu, dochodziiny do tego rozpaczliwego prze. 
świadczenia, że nic się nie zmienia, że życie 


smutek, była w tym i świadomość beznadziej- | trwa w monotonii bezruchu, którą bezlitosny 
ności wszelkich poczynań zmierzających do | obiektyw oczu Uniłowskiego — jedynego właś- 


zbudowania nowego lepszego Świata chociaż. 
by tylko w ramach dzieła sztuki. Dlatego unosi 
się z jego utworów taki posępny wiew pesy- 
mizmu. 

Uniłowski umiał ten nastrój wydobyć nader 
sugestywnie środkami prostymi, ale w swej 
prostocie nieraz wyrafinowanymi. Te cechy 
jego talentu ujawniły się już w pierwszym je. 
go większym dziele — „Wspólnym pokoju“. 
Powieść ta wywołała swego czasu mały skan- 
dal spowodowany tym, że Uniłowski obrazując 
w niej życie warszawskiego światka literackie. 
go, wziął za swe modele wiele prawdziwych po- 
staci pod nader przejrzystymi nazwiskami. Po. 
tem przyszedł zbiór nowel „Człowiek w oknie“, 
a następnie podróż do krajów Południowej A- 
meryki. Podróż ta dała obfity plon literacki 
jak książkę „Żyto w dżungli” czy „Pamiętnik 
morski*. Ale mimo rozszerzenia horyzontów 
i wzbogacenia tworzywa, jakie podróż owa 
przyniosła, indywidualność twórcza Uniłows. 
kiego pozostała ta sama. Wszędzie, nawet znaj 
dując się na statku unoszącym się tygodniami 


ną maAtłaf nr=sierzechni ninelnitezannnn aren 


ciwie działającego u niego organu artystycznej 
percepcji — oddaje w całej nagości. Wszędzie, 
nawet w najbardziej egzotycznych miastach 
Południa istnieje to samo, wszędzie trwa jed. 
nakowe, puste, bezcelowe życie, to samo, które 
we „Wspólnym pokoju” legło ciężarem nie do 
udźwignięcia na piersiach młodych literaci- 
ków warszawskich. 

Dopiero ostatni utwór Uniłowskiego „Dwa. 
dzieścia lat życia”, nieukończony zresztą jesz- 
cze (wyszedł dopiero pierwszy tom) świad. 
czył o dokonywującej się jakby w Uniłowskim 
jakiejś przemianie duchowej. Bohater powieś- 
ci, mały proletariusz Kamil zdaje się zdoby. 
wać powoli coś w rodzaju świadomości kla- 
sowej, co już znamionuje jakby zerwanie z pa. 
sywną postawą wobec świata otaczającego je- 
go i jego małych towarzyszy. Być może właś. 
nie w tym kierunku poszedłby dalszy rozwój 
duchowy i twórczy autora. Nieubłagana śmierć 
nie pozwoliła na to. W pełni sił twórczych, u 
progu właściwego rozwoju, odszedł na zawsze 


Zbigniew Uniłowski. 
Henryk Vogler. 
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WYCIECZKA DO WIEDNIA |Z sali odczytowej 


wyjazd 25. XL. 


UNION LLOYD, kraków Szpitalna 36, 


Tel. 161-01 


9-ciu mocarstw) cała konferencja zawisła w po- 
wietrzu, nawet bez programu pracy na najbliższą 
przyszłość. Jeszcze jedna poroniona impreza zbio- 
rowa (autor sporej ilości takich udanych imprez 
Ramsay MacDonald odszedł właśnie w zaświaty). 
W międzyczasie zmieniła się sytuacja na polach 
bitewnych. Japończycy zawładnęli Szanghajem, w 
którym koncentrują się wielomilionowe inwestycje 
anglosaskie. Jednakże opór Chin będzie trwał w 
dalszym ciągu, mimo — konferencji brukselskiej. 
Dalszy rozwój wypadków zależy z jednej strony 
od zachowania się Japończyków w zdobytym Szang 
haju i uszanowania przez nich koncesji międzyna- 
rodowej z jednej strony, z drugiej zaś ud ścisłej 
solidarności Anglii i Ameryki. Cicsawe jest, że 
dla zdobycia tej solidarności Anglia decyduje się 
na takie ustępstwa, na jakie decydują się Francuzi 
dla osiągnięcia solidarności brytyjskiej. 


„.. ł jeszcze jedna proba 


W stosunku do Japonii Londyn jest dz.ś zdecy- 
dowany na pewne  drastyczniejsze pociągnięcia. 
Jnną taktykę obrano wobec dwóch pozostałych 
partnerów układu. Jak widać mocarstwa nie tra- 
ztują'partnerów tego układu jako zwartej grupy, 
lecz stosują raczej — metody indywidualne. Sto- 
sunki z poszczególnymi partnerami t, j. Berlinem, 
Rzymem i Tokiem Są... złe, gorsze i najgorsze. QO- 
statni tydzień dowiódł, że mając obecnie najgorsze 
stosunki z Japonią Anglia próbuje raz jeszcze do- 
gadać się z pozostałymi mocarstwami t. j. europej- 
skimi partnerami. Góż ją jeszcze do tego skłania 
po ostatnich niespodziankach Mussoliniego, który 
od wszelkich prób brytyjskich ostentacyjnie od- 
wracał się... tyłem? Trudno 0 precyzyjną odpo- 
wiedź, któraby to pytanie mogła załatwić — bez 
reszty. Odpowiedź ta kryje się we wszystkich ła- 
mańcach i zygzakach polityki wielkobrytyjskiej 
z ostatnich tygodni. Składają się na to: i stan an- 
gielskiego dozbrojemia daleki jeszcze od ukończe- 
nia i chęć możliwie najdłuższego odroczenia roz- 
strzygnięć — no i względy czysto taktyczne. Dy- 
plomacja londyńska przypuszcza, że łatwiej byłoby 
się dogadać z poszczególnymi stolicami niż z ca- 
łym blokiem, zwłaszcza, i żtakie „ttte-a-tete* po- 
zwala na wysunięcie pewnych sugestii i argumen- 
tów, z którymi w szerszym gronie wystąpić nie 
można. 

Jakkolwiek jest, Londyn chce dokonać jeszcze 
jednej próby i to na dwu frontach: rzymskim i 
berlińskim jednocześnie. Sprawa bezpośrednich 
rozmów z Rzymem zaktualizowała się po oświad- 
czeniu Chamberlaina na bankiecie City londyń- 
skiej i rozmowie Ciano—Drummond. Wiadomości 
o wycofaniu z Hiszpanii pewnych kontyngentów 
włoskich stworzyły jak gdyby bardziej sprzyjają- 
cą atmosferę z drugiej zaś strony Anglia przez na- 
wiązanie stosunków z rządem gen. Franco stwo- 
rzyła możliwości lepszej ochrony swych interesów 
w Hiszpanii bez względu na wynik wojny domo- 
wej. Ten ostatni krok stanowi wyraźne szachowa- 
nie Włoch. 


Przed sezonem 
ee. e 
podrózniczym 

Do Berlina ma się udać lord Halifax. W tej chwili 
ule wiemy jezzcze, czy i kiedy ta podróż dojdzie 
do skutku. Stanowi ona, choć co do jej celowości 
po doświadczeniach Edena i Simona nie należy 
żywić złudzeń, ciekawą ilustrację niewyczerpanej 
cierpliwości Londynu, którego główcym dążeniem 
wydaje się być dzisiaj odroczenie wszelkich de. 
cyzji. Nie znamy jeszcze reakcji Berlina na plan 
rozmowy Halifax-Hitler, będzie ona zapewne pełna 
rezerwy. Obaj partnerzy „osi“ będą oczywiście za. 
pewniać, że nie ma mowy o jakimkolwiek „wbiciu 
klina" między nich. A jednak? 

Należy pamiętać ,że Angiia i Francja rozwijają 
obecnie ożywioną działalność także na odciuku 
środkowo europejskim, gdzie sprzeczność włosko- 
niemieckich interesów jest obecnie tylko... za. 
blajstrowana, Bawił w Budapeszcie sir Vansittart, 
zjechali do Londynu królowie i politycy bałkańscy, 
Anglia patronuje rozmowom Węgier z M. Ententą, 
premier Stojadinowicz zrezygnował na razie z 
rzymsko-berlińskiej eskapady, wkrótce rozpocznie 
swe tournée min, Delbos. Zapowiada się ciekawy i 
barwny korowód wydarzeń. Skompłikowanej sytu- 
acji na środkowo-europejskiej szachownicy po- 
święcimy wiecej miejsca w następnym przeglądzie. 

4. R. 


Oswobodzenie Krakowa 
w roku 1918 


Odczyt gen. Roji 

Minęło właśnie 19 lat od chwili oswobodzenia 
Krakowa spod władzy austriackiej a jednak po 
dzień dzisiejszy nie zdołano jeszcze ustalić dokła- - 
dnie przebiegu tego historycznego <tnia. Nie zdoła- 
bO w szczególności zestawić wszysikich czynni- 
ków i wszystkich momentów, które doprowadziły 
uo dnia 31 października 1918 1. Brak po dzień dzi- 
sicjszy monografii jednego dnia mino, że w Kra- 
kowie żyją tysiące świadków historycznego oswo- 
bedzenia Krakowa spod władzy morarchii austro= 
węgierskiej. 

Liczne zuane szczegóły przejścia władzy w Kra- 
kowie w ręce polskie oświetlił ostatnio pierwszy 
polski dowódca wojskowy w Krakowie gen. Roja 
w odczycie, urządzonym staraniem organizacji mło- 
dzieży wiejskiej studiującej na Umwersytecie Ja- 
giellońskim. Odczyt gen. Roji, pod wieloma wzglę_ 
dami rewelacyjny, był utrzymany w tonie gawędy, 
a przeważały w nim wspomnienia osobiste, po- 
parte tu i ówdzie niezmiernie cennymi dokumen- 
tami, rozkazami i listami, wśród xtórych znalazły 
się także listy Marszałka Piłsudskiego i Marszałka 
Śmigłego-Rydza. Nawał wspomnień a także olbrzy_ 
mia ilość dokumentów rozsadzała często ramy od. 
czytů®. Gen. Roja opowiadał raczej o swoim udziale 
w oswobodzeniu Krakowa, przeplatając to opowia. 
danie aktualnymi dygresjami politycznymi, a po- 
zostawiając niejako na uboczu sam fakt oswobo, 
dzenia Krakowa, 

Prelegent rozpoczął od wspomnien z czasów swej 
służby w Il-ej Brygadzie legionowej w Karpatach, 
kreśląc barwnie i żywo sylwetki gen. Trzaski- 
Durskiego, kapitana Zagórskiego, gen. Hallera, Po 
rozwiązaniu ll-e] Brygady gen. [toja z rozkazu 
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naczelnego dowództwa austriackiega przeniesiony 
został do Krakowa, a następnie iuternowany w 
Grazu. Mówca podkreśla w tym miejscu, że na tę 
decyzję władz austriackich miały wpływ pewne 
czynniki nie austriackie, do których obecnie zre- 
sztą nie ma żadnego żalu, Z Gratzu udało mu się 
uwolnić dzięki interwencji pos. Liebermana, który 
donosił mu w liście o konferencjach z min. Czer- 
ninem w jego sprawie. Gen. Roja udał się do Kra- 
kowa w tym celu, ażeby przygotować tutaj pewne 
czynniki zorganizowane. „Pożaru może nie będzie, 
¿le straż ogniowa może być“ — mówi gcn. Roja. 
Już w sierpniu 1918 r. rozpoczęła się dzlałalność 
generała Roji i jego przyjaciół, a także licznych 
Polaków, będących w służbie austriackiej. 

Los Krakowa znajdował się wówczas, zdaniem 
gen. Roji, w małej wiosce podkrakowskiej. w Czy. 
żynach Tam był ulokowany batalion „Deutsch- 
meistrów', którzy na rozkaz wład: austriackich 
mogli każdej chwili wkroczyć do Krakowa i przy- 
wrócić porządek. Kiedy już okazało się, że Austria 
rozpada się, to jednak władze austriackie w Kra- 
kowie nie chciały myśleć o oddaniu władzy Po- 
lakom. W Krakowie rządził wówczas nie generał 
austriacki ani nie szef sztabu, lecz „władca życia 
i śmierci“, jednostronny, oddany reżimowi austria- 
ckiemu do ostatniej chwili, Polak, pułkownik Mo- 
rawski. Jeszcze 31 października 13:8 r. u godz. 11 
runo płk. Morawski przeciwstawił stę wszelkim 
Łróbom przejęcia władzy rzez Polakow. Ale 
wówczas już na pierwszy plan wysnuęli <ię robo- 
tnicy i chłopi, którzy rozpoczęli rozbrajać Austria. 
ków, a ponieważ organizacja i łączność z poszcze- 
gólnymi wojskowymi i z komendantami stacji ko- 
lejowej była już oddawna nawiązana, dzień 31 paź- 
dziernika był dniem oswobodzenia Krakowa z rąk 
austriackich. 

Gen. Roja kreśli następnie uczucia, z jakimi po- 
witał ten dzień. Zdawało się, że nastąpił raj na 
ziemi i zatriumfuje nowa sprawiedliwość. A wszy- 
scy politycy skupieni wówczas w Krakowie, od hr. 
Skarbka do Daszyńsziego, pragnęli dostosować po- 
ziom pierwszych poczynań w wolnym Krakowie 
do wielkości chwili. 

Gen. Roja snuł jeszcze wspomnienia o swe] dal- 


ADWOKAT 


Dr. Ignacy Basier 


prowadzi obecnie kancelarię 
w Krakowie ul. sza. siego Y Tel. 178-30 


WTOREK, 16. listopada. 


Kraków 6.15 Audycja poranna; 11.15 Audycja dla szkół: 
„W malowanej skrzyni“ w opr. Heleny Tymienieckiej: 
11.40 Pieśni z płyt: 11.75 Sygnał czasu, hejnał; 12.03 
Audycja południowa, o 12.20 dziennik południewy: 13.45 
Pogadanka „ Skolne ogródki“ w opr. inspektora Eu Fracz* 
ka; 13.55 Muzyka z płyt; 14.45 Wiadomości bieżące; 14.50 
Muzyka z płyt; 15.05 „Czy wiecie, że...* w opr dr Jana 
Reguły; 15.5 Lokalne wiadomości gospodarcze; 15.80 
Z Warszawy: Wiadomości gospodzrcze; 15.45 Przy komin- 
ku: „Bajka o dziewczynie i paniczu, zaklętym w niedź- 
wiedzia* Wandy Dobaczewskiej z muzyką Tad. Szelt- 
gowskiego — audycja dla dæeci młodszych; 16.05 Prze- 
giąd aktualności finansowo-gospodarczyhc; 16.15 Becital 
wioloncz. Dezyderiusza Danczowskiego akomp. Wl. Racz- 
kowski, w programie utwory Fr. Kreislora; 16.50 Poga- 
danka aktualna; 17.00 „Motocykiem nad Atiantyk' felie- 
ton Józefa Kempy 17.15 „Historia tańca" I-sza audycja 
w opr. Bt. Ułowackiego — „Co i jak tańczyli pradziado- 
wie i prababki naszych dziadków i babek"; 17.50 „ubr“, 
pogad. wyg!. dyr. Jan Żabiński; 18.00 Z Warszawy: wia- 
domości sportowe; 18.10 Lokalne wiadomości sportowe; 
18.15 Trio salonowe. Wyk.: Emil Filipowski (skrz.), Mi- 
chał Zinkuw <wiolonczela), Henryk Marmor (fort.); 18.55 
Program na dzień następny; 19.00 „Przy stoliku lterao- 
kim“ („Układamy współczesną antologię“), wieczór lite. 
racki z udziałem A. Galisa, J. Czechowicza, B. Mkiń.. 
skiego i B. Kołonleckiego; 19.30 Pieśni z Posila w wyk. 
Michała Zabejdy-Sumiekiego, przy fort. prof. L. Ursteinz 
18.56 Pogadanka aktualna; 20.00 Muzyka taneczna w 
wyk. Małej ork. PR. pod dyr. Z. Górzyńskiego; 20.45 
Dziennik wieczorny i pogadanka aktualna; 21.00 „Sylwet- 
ki kompozytorów“ — XXVII-ma audycja: Eugeniusz 
Pankiewicz Wyk.: A. Kopyciński (kier. muzyczne), dr. 
WŁ Poźniak (prelekcja). M. Bieńkowska (sopr.), M. Ja- 
worski (tenor), E. Sękarówna (alt), M. Bilińska-Riege- 
rowa (fort.), W. Geiger 1 Z. Lesiecka (akomp.), ehór 
żeński, męski i mieszany; 22.00 Muzyka lekka w wyk. 
orkiestry wileńskiej pod dyr. W. Szczepańskiego; 22.50 
Ostatnie wiadomości dziennika wieczornego, Przegląd 
prasy i komunikat meteorologiczny; 28.00 — 28.30 Plyta 
za płytą... Muzyka taneczna. 


Warszawa 6.15 — 18.10 p. Kraków; 18.10 Skrzynka tech- 
niczna — red. Frenkel; 18.30 Program; 18.85 Audycja dla 
wsi; 19 — 28.50 p. Kraków; 28.30 Płyty. 

Lwów 6.15 — 14.55 p Kraków; 14.55 Giełda lwowska; 
13 Gawęda regionalna; 15.15 Muzyka polske 1 płyt; 15.23 
Wiadomości bieżące; 15.88 — 18.10 p. Kraków; 18.10 179 
„Trzy pytajniki" — w opr. M. Nowiny 18.20 Recital fort 
12.40 „Przyszłość dróg wodnych w Małopolsce" — dr. 
Czyrek; 18.55 — 28 p. Kraków; 28 Koncert życzeń. 

Katowice 6.15 — 13 p. Kraków; 18 Koncert życzeń; 18.13 
Płyty; 14.35 Wiadomości bieżące: 14.38 Wiadomości gieł- 
dowe; 14.85 Płyty; 14.45 — 18.5 p. Kraków; 18.13 Radio 
do słuchaczy; 18.25 Plyty; 18.45 Pogad. Śląskiego Zw. Kó- 
lek Rolniczych; 18.55 — 28.86 p. Kraków. 

Łódź 6.15 — 15 p. Kraków; 15 Poradnik sportowy lv- 
kalny; 15.05 O wszystkim po troszku; 15.10 Płyty; 15.27 
Łódzkie wiadomości giełdowe; 15.30 — 18.15 p. Kraków; 
18.15 Aktualności: 18.25 „Wesoły Dymek 3 Komina“; 
18.55 — 28 p. Kraków; 28 Muzyka taneczna z rest. 
„Tivoli. 

PROGRAM ZAGRANICZNY 

Wiedeń 12 Koncert rozrywkowy; 19.40 Ludowe pleśni 1 
muzyka; 21 „Pippa geht voriiher'* — dramat R. Brow- 
ninga; 22.20 Koncert chóru islandzkiego; 22.40 Musyka 
rozrywkowa. 

Rzym 31 „Tristan i Izola* — opera Wagnera. 

Loadyn Reg. 18 Aud. dla dzieci; 19.41 Recital fort. 
Stefana Askenaze; 2146 „Tom Jones“ — opera kom. 
Germana. 

Paris PTT. 18 Koncert orkiestrowy; 19.30 Pieśni; 19.45 
Badioscenka; 31 Program rozrywkowy; 21.80 Wieczór 
liryczny. 

Luksemburg 18.80 Audycja dla kobiet; 19.30 Muzyka 
lekka; 21.80 „Traviata — opera Verdi'ego. b 

Bruksela franc. 18 „Mesjasz“ — oratorium Haendla, 
fragm.; 19.30 Muzyka skandynawska; 21 „Dydona i Ene 
asz“ — opera Purcella, 

Sztokholm 20 Rapsodia na tematy pieśni marynarzy 
szwedzkich; 24 Koncert Chopinowski w wyk. Ignaceg" 
Friedmanna (fort.); 23 Koncert symfoniczny. 


CIEKAWY KONCERT 


We środę 17. bm. © godz. 20.00 wystąpią przed mikrofe- 
nem Rosgłośni krakowskiej pp. Natalia Weissmann-Hu. 
bierowa znana już słuchaczom pianistka | Rafał Manue, 
skrzypek. W programie utwory starych mistrzów ł ro- 
syjskich kompozytorów z końca XIX. w. 


szej działalności, a ze wspomnień tych przebijał 
żał że niestety nie ma możności wydawniczych, by 
cenne dokumenty znalazły światło dzienne, Licznie 
zebrana publiczność podziękowała prelegentowi 
serdecznymi oklaskami za ciekawe wspomnienia 
(r) 


„NOWY DZIENNIK“ wtorek 16 listopada 1937 


Sprawa ulgowych świadectw 
przemysłowych na rok 1938 


Na komisji skarbowej związku izb przemysłowo 
handlowych omówiono sprawę ulg przy wykupy- 
waniu świadectw przemysłowych na rok 1938, — 
Ulgi te nabrały obecnie żywej aktualności wobec 
Przeciągania się sprawy zasadniczej reformy świa 
dectw przemysłowych i trudnosci przeprowadzenia 
lea w Życiu w ciągu bieżącego roku. 

„Za podstawę dyskusji przyjęto obowiązujący okól 
nik z listopada 1936 r, udzielający ulg na rok 1937 

omisja wyrazila opinię, iż przede wszystkim na. 
leży udzielić ulg przedsiębiorstwom handlowym 
Il kategorii które winny mieć możność zatrudnie 
nia trzech pracowników oraz przedsiębiorstwom 
IV kategorii, które winny mieć możność zatrudnie 
nia jednego pracownika najemnego, Wprowadze- 
Rie tej ulgi może mieć poważne znaczenie dla roz 
ładowywania bezrobocia w handlu. 

W dalszym ciągu komisja wyraziła opinię, iż 
Ulgi należy rozszerzyć również i dla przedsię- 

rstw skupu zawodowego, Rozszerzenie to jest u- 
zasądnione znacznym obciążeniem przedsiębiorstw 
Skupu, które nie są w stanie wytrzymać tak wyso. 
Wego opodatkowania, Skutkiem tego zdarzają się 
nawet wypadki, iż władze skarbowe, rozumiejące 
Sytuację tych przedsiębiorstw wymierzają im celo 
Wo podatki niższe od rzeczywistych w celu zmniej 


szenia nadmiernego obciążenia. 

Przedsiębiorstwa ekspedycyjne . przewozowe — 
utrzymujące magazyny i nie udzielające pożyczek 
pod zastaw towaru, winny wykupić świadectwo 
przemysłowe lI kategorii. 

Zaklady gasironomiczne z wyszynkiem trunków 
o ile zatrudniają nie więcej niż 30 osób, winny wy 
kupić świadectwo II kategorii, a o ile posiadają w 
1936 roku obrót 60 tys. zł winny wykupić świadect 
wo półroczne II kat., o ile zaś obrót wynosi 20 — 
II kategorii. 

Hotelom nie przekraczającym obrotu w 1936 r. 
— 300.000 zł należy zezwolić na wykupenie świade 
ctwa półrocznego I kategorii Następnie uchwalo. 
no, iż przedsiębiorstwa pośrednictwa handlowego, 
mające w 1936 r. obrót 12.000 winny mieć możność 
działania na podstawie półrocznego świadectwa lI 
kat, a zajęcia osobiste przy obrocie 7000 zł świade 
ctwa II kat, 

Przedsiębiorstwom 'wyrębów leśnych, które skoń 
czą swe czynności przed 1 lipca 1938 r. należy zez 
wolić na wykupienie półrocznego świadectwa prze 
mysłowego właściwej kategoriii, nieależnie od wy 
żej wymienionej uigi 30 procentowego zwiększe- 
nia zatrudnienia, 


Co uchwalił Zjazd Kupiectwa 
Chrześcijańskiego 


W drugim i ostatnim dniu ogólnopolskiego kon. 

i Gresu kupiectwa chrześcijańskiego toczyły się obra 

dy plenarne, poświęcone rezolucjom uchwalonym 
W komisjach, 

Kongres przyjął do wiadomości następujące re- 
zoiucje komisji: Należy skupić w Naczelnej Radzie 
Zrzeszeń Kupiectwa Polskiego całe kupiectwo chrze 
ścijaskie, w przekroju terytorialnym ł branżowym; 

oprowadzić do połączenia wszystkich zrzeszeń 
upieckich, działających na terenie jednego okrę- 
gU gospodarczego w jeden związek zrzeszeń; pod. 
jat prace nad zorganizowaniem dotychczas jeszcze 
Niezrzeszonych kupców, w szczególności wśród 
drobnego kupiectwa. 

Celem zrealizowania powyższych zadań kongres 
Wzywa i zobowiązuje całe kupiectwo chrześcijań- 
Skle do jaknajczynniejszego udziału zarówno w 
Pracy na terenie zrzeszeń zawodowych, jaki w 
pa dla tej akcji świadczeniach pienięż- 


Przeludniona wieś — głosi jedna z rezolucyj — 
MUSI znaleźć naturalne ujście w miaslach oraz w 
Aandlu miejskim 1 wiejskim. Niespotykany w świe- 
CIE odsetek Żydów w miastach polskich, przy jed- 
Norodności ich zajęć hamuje dopływ nowych sił 

ich do zawodów miejskich, obniżając poziom 
kulturalny miasta i nadając im piętno obcości. iży- 
dzi, posiadając w kraju większość kapitalów płyn. 
ych, nieruchomości miejskich, handlu 1 przemy- 
siy, stworzą równocześnie w Polsce największe 
ghetlo na świecie, będące źródłem fermentów spo- 
e Znych, Przeważający udział Żydów w handlu 
ak zagranicznym, jak i wewnętrznym Polski nie 
yiko mie przyczynił się do jego usprawnienia, lecz 
Przeciwnie stał się żródłem prymitywizacji aparatu 
wymiany, Zważywszy powyższe, ogólnopolski kon 
GTE8 Kupiectwa Chrześcijańskiego stwierdza, że 
"Rarodowienie handlu jest nieodzowną konieczno. 

gospodarczą, spoleczną oraz historyczną, wa- 

ującą równocześnie usprawnienie procesu wy- 


mian i A í i 5 Legi" 
y w Polsce, a także koniecznością narodową po wysiłek twórczy, celem pełnej realizacji pro- 


že względu na obronę państwa”. 

„zUnarodowienie handlu wymaga przede wszyst. 

skie Wytężonej dzialalności samego kupiectwa pol. 
ego — głosi dalej rezolucja — życzliwego nasta- 


KUPON ZNIŻKOWY DO KIN 
ADRIA — ATLANTIC 

Ważny, 16.ZL Wyciąć i przedłożyć do wymiany 

fuj ekturze Zw. Inwalidów, Grodzka 59, 

w Adm. >N. Dzienaika<, Orzeszkowej 7. 

bi Perfumerj? N. Meorsanda, ów. Marka 20. 


A 


wienia calego spoleczeńsiwa, wreszcie konsekwen- 
tnej i realnej pomocy państwa, W tym celu Na- 
czelna Rada Zrzeszeń Kupiectwa Polskiego opra- 
cuje program pozytywnej pracy, zmierzającej do 
systematycznego i racjonalnego zwiększenia udzia. 
łu elementu polskiego we wszystkich branżach i 
środowiskach handlu, Akcja ta winna być prowa- 
dzona w oparciu o całą strukturę organizacyjną 
Naczelnej Rady i we współdziałaniu z właściwymi 
organizacjami społecznymi“, 

„Niezależnie od ogólnej polityki popierającej 
rozwój polskiego handlu państwo i samorząd w 
swej działalności gospodarczej, oddziaływującej 
na poszczególne przedsiębiorstwa, winny kierować 
się zasadą wzmacniania polskiego stanu posiada- 
nia w handlu, realizując tę zasauę w szczególności 
w polityce dostaw, akcji kredytowej, polityce kon- 
cesyjnej i kontyngentowej”. 

Kongres stwierdza dalej, że życzliwość społeczeń 
stwa ala sprawy unarodowienia handlu zobowią- 
zuje ogół kupiectwa polskiego do specjalnie ofiar- 

i nej, pionierskiej pracy wzmożenia sprawności Zae 
, wodowej i spotęgowania solidarności kupieckiej. 

| W zakończeniu obrad uchwalono rezolucję ge- 
, neralną treści następującej: 


| „Ogólnopolski Kongres Kupiectwa Chrżeściień. f 


skiego stwierdza: 1) Nie ma zdrowej struktury go- 
spodarstwa narodowego bez sprawnie dzialającego 
handlu, opartego w pierwszym rzędzie na samo. 
dzielnych placówkach kupieckich. 2) Kupiectwo 
jest podstawą miesczczaństwa, którego upadek 
przyczynił się do utraty niepodległości, 3) W od- 
„rodzonej Rzeczypospolilej kupiectwo polskie nie 
„znalazło datąd warunków sprzyjających rozwojo- 
wi. 

W tym stanie rzeczy Naczelna Rada Zrzeszeń 
Kupieciwa Polskiego, jako czołowa „reprezentacja 
chrześcijańskiej spoleczności kupieckiej, świadoma 
swej wyjątkowej roli w chwili obecnej — winna 
wykazać całą sprawność organizacyjną i najwięk. 


wadzących 1) do odrodzenia handłu i mieszczań- 
stwa przez zapewnienie kupiectwu chrześcijańskie. 
mu w Polsce należnej mu pozycji społecznej i go- 
spodarczej oraz 2) do usprawnienia w polskim go- 
spodarstwie narodowym aparatu wymiany. 
Zważywszy, iż rozległa ingerencja I szeroka dyse 
pozycja państwa w polskim życiu gospodarczym 
uzależnia w szczególności sposób kształtowania się 
tendencji rozwojowych hasdłu od polityki gospo- 
darczej rządu — Ogólnopolski Kongres ma nadzie- 
ję, że ta polityka w sposób zdecydowany | konse. 


kwentny przyczyni się do realizacji zadań kupiec- 


Ogbinopojski kongres stwierdza, że konsekwen- 


tna i planowa rozbudowa handlu chrześcijańskie» 
go w Polsce jest nieodpartą koniecznością polskiej 
racji slanu, a unarodowienie handlu dziejowo uza- 
sadmionym programem polskiej ekspansji demogra 
ficznej i gospodarczej, Dlatego też kupiectwo pol- 
skie, w doniosłej chwili swych obrad kongreso- 
wych, czuje się uprawnione do apelowania dą ca- 
łego społeczeństwa polskiego, by utrwaliło i pogłę- 
bilo dokonywujący się przełom w opinii publicznej 
do handlu oraz wspóldziałało w akcji zorganizo- 
wanego kupiectwa polskiego, zmierzającej do una- 
rodowienia i usprawnienia aparatu wymiany. Kon- 
gres wzywa wreszcie ogół kupiectwa polskiego do 
jak najbardziej rzetelnego wykonywania obowiąz. 
ków zawodowych i spolecznych kupca obywatela. 

(Uchwały te omówimy obszernie w numerze ju- 
trzejszym. — Red. 


Ministerstwo Skarbu rozstrzygnie 
o układzie „Przyszłości“ 
z wierzyc. elami 


W b. tygodniu wypowiedzieć się mają władze 
nadzorcze w sprawie podniesienia likwidacji towa. 
rzystwa ubezpieczeniowego „Przyszłość” w dro- 
dze wkładu, udzielonego przez K, K, O. i porozu- 
mienia z wierzycielami. Na zgromadzeniach, zwo» 
łanych przez Związek Właścicieli polis „Przyszło. 
ści* w Warszawie, Łodzi i innych miastach Polski, 
przyjęto wniosek o redukcję 20 proc. pretensyj, 
wobec czego zawarcie układu jest uzależnione od 
aprobaty Ministerstwa Skarbu i władz sądowych. 

W najbliższych dniach odbędzie się w Minister- 
stwie Skarbu konferencja przy udziale delegatów 
Związków Powiatowych k. K 0. i prezydium 
Związku posiadaczy polis „Przyszłości** z pp. Gö- 
reckim, Nadolskim i Sztickgoldem na czele, 


Okólnik Min'sterstwa Poczty 
w. sprawie zwalczania szmuglu 


walut 


Ministerstwo Poczt i Telegrafów, wydało in- 
strukcję, dotyczącą zwalczania szmuglu walut i 
złota, Przesyłki listowe, wzbudzające podejrzenie, 
że zawierają one waluty, lub złoto, powinny być 
kierowane do urzędów pocztowo-celnych, w któ. 
rych odbywa się rewizja przy udziale funkcjona- 
riuszów urzędu cel, 


0 rewizię przedwojennych 
zobow.ązań hipotecznych 


Agencja PID dowiaduje się, że z uwagi na roze 
strzygnięcie przez rząd sprawy uchylenia morato- 
rium dła dlugów hipotecznych, wygasającego jak 
wiadomo z dniem 1 stycznia 1938 roku, wystąpiły 
zrzeszenia wierzycieli hipotecznych do premiera, 
ministrów Skarbu i Sprawiedliwości o rewizję prze 
rachowania zobowiązań przedwojennych, zahipote 
kowanych na nieruchomościach miejskich, Powo- 
lują się oni na to, że art 5 ustawy waloryzacyjnej 
z roku 1924, który zastosował niskie, bo zaledwie 
25 proc. przerachowanie dla tych dlugów, moty wo 
wany był zmniejszeniem się wartości : rentownoś- 
ci domów. Obecnie zaś po zniesieniu ochrony loka 
torów slaje się ponownie aklualna sprawa znoweli 
zowania tego przepisu. Wierzyciele przedwojenni, 
wnoszą o niezwłoczne zniesienie moratorium 
wskazując, że częściowe jego uchylenie stanowiło 
by niesłuszne wzbogacenie właścicieli nieruchomo. 
ści i umożliwiloby wykorzystywanie przez nich na 
dal przymusowego polożenia wierzycieli i splatę 
długoletnich oszczędności groszowymi sumami. 


Regulowanie należności celnych 


czekami 


W Dzienniku Urzędowym Ministerstwa Skarbu, 
Nr, 29 z rb, ukazał się okólnik wprowadzający pe 
wne zmiany do przepisów w sprawie regulowania 
należności celnych czekami kasowymi w Udyńskim 
Urzędzie Ceimym, Podczas gdy dotychczas suma 
czeku nie mogla być wyższa od kwoty należności 
celnej i inych, na których pokrycie ma służyć czek 
to w myśl obecnych przepisów, które obowiązują 
od 15 listopada br. gdy suma czeku jest wyższa od 
kwoty należności celnych i innych, na kiórych po 
krycie ma służyć czek — to całą suma czeku podle 
ga zapisaniu na konto zaliczeniowe firmy, regulu- 
jącej należności, Tylko wówczas, jeśli firma nie 
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ma konta zaliczeniowego, suma czeku nie może 
być wyższa od kwoty nalcżności celnych i innych 
na których pokrycie ma służyć czek. 

Ponadto zarządzono, że czeki mogą być przyjmo 
wane również na zasilenie kont zaliczeniowych. 


Monopol włoski w Albanii 


Rząd albański ogłosił ostatnio szereg zarządzeń 
wykonawczych, dotyczących realizacji ratyfikowa 
nego obecnie ukladu handlowego z Włochami. W 
związku z tym ministerstwo gospodarki narodowej 
ogłosilo wykaz lirm włoskich, które posiadają pier 
wszeństwo przy zakupach towarów włoskich — 
przez importerów albańskich. 

Importer, który zamierza zakupić towary poza 
dostawcami włoskimi może otrzymać zezwolenie 
tylko wówczas, o ile przemysł włoski nie produku 
je żądanych artykułów. Ponieważ w praktyce jest 
to nie do pomyślenia z uwagi na wszechslronność 
produkcji włoskiej, przeto nowy stan rzeczy ozna 
cza wlaściwie całkowite zmionopolizowanie ałbań. 
skiego handlu zagranicznego przez przemysł włlo- 


i 
Z GIEŁDY 
KRAKOWSKA GIEŁDA ZBOŻOWA, 


Kraków 15. LL. Psaenica 80% ziarn. szklista 81.00 — 31.25 
jednolita (dworska) czerw. 29.00 — 29.25, biała 29.00 — 29.25 
zbierana (targowa) 28 00 — 28.25, Żyto Jednolite (dworskie) 
24.25 — 24.50, zbierane (targowe) 23.75 — 24.—, owiec jed- 
nolity (dworski) 23.00 — 23.25, zbierany (targowy) 31.50 — 
41.75, zaduszczony 20.00 — 20.50, jęczinień jednolity (dwoc- 
ski) 21.00 — 23.00, przemiałowy 19.75 — 30.—, pastewny 
18.50 — 18.75, mąka pszenna 0.8095 46.00 — 47.50, 0.5096 
44,50 — 45,—, 0,6599 41.00 — 42W, pastewna 17.50 — 14— 
razową 0.969 83.50 — 84.50, mąka żytnia z okr. krauow- 
skiego 0.30% 34.50 — 34.75, razuwa 0.95 95 27.50 = 47.15, 
myką żytnia s okr. pozuańskiego 0.59 5 3390 — 35.50, 
0.659 34.00 — 84.50. 

'[endancja niejednolita, podaż i dowosy lokalna bardzo 
małą. 

POZNAŃSKA GIEŁDA ZBOZOWA. 

Poznań 15. 1. PAT. Ceny transakcyjne: owies plisrwszy 
standart 30 ton 21.25, ceny orientacyjne: wszystkie bez 
zmiany ogólne nsp. spokojne. Obroty: żyta 703, psaeniey 
240, jęczmienia 25, owsa 106. 

GIEŁDA WARSZAWSKA 

Warszawa 15. 1. Knrsy samknięcią: Akcje: Bank 
Polski 117.75, Węgiel 23.75, Lilpop 51.75, Starachowice 30.35. 
Tendencja niejednolita. 

Papiery procentowe: 8%, premlowa poż. inwestycyjna 
I em. 70.75, LI em. 70.30, 4% poż. dolarowa (dolarówka) 
39,50, 49 poż. konsolidacyjna grube 59.—, drobne 58.50, 
434% poż. wewnęirana 56— drobne 35.50 — 55.75. Tenden- 
cja niejednolita 

Listy zastawne Banku Gospodarstwa Krajowego oraz 
Bku Rolnego bes zmiany. 

Dowizy: Belgia v0.95, Holandia 292.53, Kopenhaga 117.88 
Londyn 26.88, Nowy Jork czek 5.28, Nowy Jork telegra- 
ficzny 5.28 1/8, Oslo 182.60, Paryż 17.90, Praga 18.56, Szwaj- 
caria 121.70,  Tendencja niejednolita. 

GIEŁDA ZUKRYCHSKA, 

Zurych 15. 11. Karsy zamkaięcia: Dewizy: Paryż 14.70. 
Londyn 21.6534, Nowy Jork 4.8334, Bruksela 73.70, Medi? 
lan 22.3216, Amsterdum 240,—, Berlin 144.95, Wiedeń 79.62, 
Sztokhkolia 11.65, Oslo 108.8216, Kopenhaga 96.6734, Praga 
15.235, Białogród 1V.—, Ateny 8.95, Konstantynopol 8.50, 
Bnkareszt 3.25, Holsinki 8.52, Japonia 126.25. 

'Teadencja niejednolita, 


POZYCZKI POLSKIE W NOWYM JORKU 


Nowy Jork 15. 1L Kursy zamknłęcia: 89 poż. Dillo- 
nowska 53.75, 71% poż. tabilizacyjna 68.25, 6% poż. Do- 
larowa 57.—. Tendencja utrzymana. 


LUNDYNSKA GIEŁDA METALI, 
Londyn 15. IL Cynk 165/8 — %, 167/8 — 17, cyna 
197 — %, 1634 — %. stralts 2011/2, ołów 1711/16 — 3;, 


173 — 11/16, miedź 413/8 — 34, 4111/16 — 34 elektrolit 
46% — 413, zloto 140,1 
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10.000 funtów odszkodowani: 


dla ofiar rozruchów w r. 1936 

Tel-Awiw, 15. 11. ŻAT. W ubiegłym tygo- 
dniu specjalna komisja rządowa wypłaciła 
mieszkańcom Tel-Awiwu i okolicy odszko- 
dowanie za zabitych lub obarczonych kalec- 
twem na skutek rozruchów r. 1936 na ogól- 
ną sumę blisko 10.000 funtów. Najwyższe 
odszkodowanie — 250 funtów — wypłacono 
w wypadkach, gdy zamordowana była glo- 
wa rodziny. W innych wypadkach wypła- 
cano od 80 do 100 funtów. 


| 
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indywiduaine 
wyjazdy do 


ITALII i FRANCJI 


WAGONS -LITS/ COOK, SŁAWKOWSKA 12 
Przyjaciółka dyktatora 


na ziemi 


KZ, 


amerykańskiej 


(s). Wśród pasażerów „Normandie“ znala- koju. Wszędzie prześladuje mnie intryga i nie. 


zła się przed kiłkoma dniami pani Magda Fon. 
tanges. Ta kobiela, dziwny kouklomeral dzien- 
wielkiej kurtyzany, 
przed rokiem omal ze nie stała się historyczną 


nikarki, awanturnicy i 


figurą. Udało się jej przecież doprowadzić do 


tego, że nie tylko została przyjęta przez Musso. 
liniego, ale nawiązała z nim bliższe stosunki. 
nowa przyjaźń Duce 


Catymi tygodniami 
z Magdą stanowiła żer plotek, które opo- 


wiadaiio sobie na ucho w sterach politycz. 
mężowie 


nych Rzymu. Nawet poważni 
stanu zaczęli się tą spruwą interesować i nie- 
pokoić, bo jeśli dyktator kocha, szczególnie 
zaś jeśli dana kobieta jest ambitna i awantur. 
niczo usposobiona, to może to mieć następstwa 
ważne dla całego świata. > 

Po kilku tygodniach jednak zniknęła piękna 


{ awanturnica tak szybko i niespodzianie jak się 


zjawiła. Ponoć Mussoliniemu już się znudziła, 
to też bardziej, czy mniej delikatnie ją wyrzu- 
cił. 

Później nastąpił sensacyjny zamach jej na 
hrabiego Chambruna, o którym swojego czasu 
obszernie pisaliśmy. Pani Magda spędziła spo. 
ro miesięcy w więzieniu, a następnie wyjecha 
ła do Hiszpanii. Ale i stamtąd została wydalo. 


na, jak ona twierdzi, na skutek interwencji | 


włoskiej. 

Wobec tego postanowiła spróbować szczęścia 
w Ameryce 1 pod przybranym nazwiskiem Co- 
raboeuf, wsiadła na okręt „Normandie“. Mimo, 
że cierpiała stale na chorobę morską, udzieliła 
wywiadu przedstawicielowi „Paris Soir“. 

„Od czasu mojej przygody w Rzymie — o. 


nawiść. Po wyjściu z więzienia próbowałam 
schronić się w Hiszpanii. Agent generała Fran- 
co przeszmuglował muie przez granicę i zapro- 
| ponow ał mi, ażebym objęła służbę tajnej agent- 
ki u generała. Ale zaledwie dowiedziano się we 
Włoszech o moim pobycie w Hiszpanii, już po- 
częli starać się o wydalenie mnie, co się im też 
w zupełności udało. Po powrocie do Francji, 
| zawarłam kontrakt z dwoma irupresiarami, któ- 
| rzy mi zaproponowali pod takimi warunkami, 
jak swojego czasu Arlecie Stawiskiej, wystę. 
py na scenie kabaretów nowojorskich. Przyję- 
,łam bardzo chętnie, szczególnie, że występo. 
| wałam już kiedyś w „Odeonie* i „Capucines“. 
Mam leraz zamiar zarabiać na życie, i żyć spo- 


i kojnie. Spodziewam się, że będę także mogła 


' przemawiać przed mikrofonem". 
| Od reportera dowiedziała się, że na pokładzie 
„Normandie“ znajduje się również gen. Cham. 


| brun, brał zranionego przez nią ambasadora. 
To nie sprawiło jej specjalnej przyjemności, 


gdyż jak sama przyznaje, każde zetknięcie z 
'członkami rodziny Chambrun przynosiło jej 
dotąd tylko same nieszczęścia. W ogóle Magda 
Fonianges robiła wrażenie osoby silnie zdepry. 
mowanej. „Wszystko co mi jeszcze pozostało 
— przyznała — to piękna suknia i kiepska o. 


„ pinia“. 


W Nowym Jorku władze po stwierdzeniu jej 
identyczności pozwoliły jej wylądować. I tak 
na „wyspie łez“, w Ellis Island wyczekuje obe- 
enie z drżeniem i biciem serca, biedna emi. 
grantka, ongiś przyjaciółka dyktatora, na de- 
cyzję, czy łaskawy los zezwoli jej przestąpić 


świadczyła reporterowi — nie mam chwili spo- | ziemię obiecaną Ameryki. 


Dyplom Keren Kajemet 


dla premiera greckiego Metaxasa 


Ateny, 15. 11. ŻAT. Premier grecki Meta- 
xas przyjął delegację żydowską, która dorę- 
czyła mu dyplom o zapisaniu do „Złotej 
hs.ęgi" Żydowskiego Funduszu Narodowe- 
go w Jerozolimie. Premier Metaxas wskazał 
przy tym na tysiącletnie stosunki między na- 
rodem żydowskim a helenizmem, podkreśla- 
jąc, że Grecja zawsze przyznawała pewne 
prawa obywatelom żydowskim. Grecja z ży- 
wą sympatią śledzi żydowskie dzieło odbu- 
dowy Palestyny. Analogiczne oświadczenie 
złożyli też dwaj inni ministrowie greccy. 


Okręty greckie w porcie 


te-aw.wskim 

Ateny, 15. 11. ZAT. Za pośrednictwem 
swego konsuła w Jerozolimie rząd grecki o- 
trzymał memoriał, wysuwający projekt za- 
trzymywania się okrętów greckicu, obsługu- 
jących linię grecko-palestyńską, w porcie tel- 
awiwskim. 


0 porozumienie związków 


robotniczych w Palestynie 
Jerozolima, 15. 11. ŻAT. Rada robotnicza 


Histadrutu w Petach Tikwa prowadzi roko- 
wania w sprawie ukladu z związkami robo- 
tniczymi Agudy, ogólnych syjonistów i Mi- | 
zrachi Wkrótce ma być też zawarty układ . 
między Histadrutem a rewizjonisiami w Pe- ! bardzo celowa, 
tach Tikwa w sprawie pośredniciwa pracy. 


Przed rozpoczęciem sezonu 
pomarańczowego w Palestynie 


Jerozolima, 15. 11. ŻAT. Sezon eksportu 
pomaranczy rozpocznie sie już 20 listopada. 


Plantatorzy żydowscy zakontraktowalj już 
15 okrętów, które opuścić mają powty pale- 
styńskie w okresie od 20 listopada do 4 gre 
dnia br. Pewną liczbę okrętów zakontrakto- 
wali również arabscy eksporterzy. 


Ciekawe wykopaliska nad Eufratem 


Jerozolima, 15. 11. ŻAT. Według wiadomo 
ści, które nadeszły do Jerozolimy nad Eufra- 
tem w Tal-El-Chariri dokonano doniosłych 
odkryć archeologicznych. Wykopaliska te 
rzucają nowe światło na okres biblijny. Jak 
donosi „Dawar, wykryto szereg dokumen- 
tów pisanych pismem klinowym, które do- 
tyczą epoki praojców biblijnych. W doku- 
mentach tych spotykają się nazwy hebraj- 
skie oraz szczegóły dotyczące wędrówki 
szczepów semickich. 

„Dawar“ donosi też, że wkrótce wznowio- 
ne będą badania archeologiczne w Lachisz 
pod kierownictwem prof. Starkey. 

-æ K Dam 


Podróż Delbusa odpowiedzią 
na paki rzymski 


(Sg alina słuzea imiorimuc. „Now Dziennika”) 

Paryż, 15. 11. (A) Dyplomacja francuska 
postanowiła, zdaniem „Journal odpowiedzieć 

na rzymski pakt trójmocarstwowy zacieśnie” 

(niem węzłów przyjaźni, łączących Francję Z 
Polską oraz krajami Małej Ententy. 

Podróż min. Delbosa będzie w tym sensie 

pod warunkiem jednak, że po% 
| dróż ta nie będzie z góry tendencyjnie interpre“ 
'towana przez agentów sowieckich. „Journal“ 
stwierdza, iż Moskwa już to czyni, rozpuszcza: 
jąc wieści o grożących w Warszawie, Bukare* 
szcie Jub Belgradzie zamachach stanu i wrze 
niach rewolucyjnych 


| 
| 
| 
i 
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DO WIEDNI 


zbiorowo i indywidualnie 


ARGO, akw, SZCZEPAŃSKA 7, tel. 159-49 


KRONIKA > 


LISTOPAD Wschód słońca 
6 g 37 m 

Zachód słońca 
15 y 39 m 

WTOREK 12 Kislew 5698 


Odsłonięcie pomnika na cmentarzu 
żydowskim 


W sprawozdaniu z uroczystości odsłonięcia 
pomnika ku czci poległych żołnierzy żydów, 
pominięte zostało wskutek przykrego przeocze. 
nia nazwisko starosty grodzkiego mgr. Wola- 
nieckiego, który wziął udział we wczorajszej u. 
roczystości. 

Równocześnie zanotować należy, iż modły od 
prawił«m. in. rabin dr. Ritbner z Tarnowskich 
Gór, a nie rabin dr. Kolberg. 


Hołd broni pancernej 


Wczoraj oddziały broni pancernej z całej 
Polski złożyły hołd u trumny Marszałka Józefa 
Piłsudskiego, W godzinach rannych nastąpiło 
uroczyste zaciągnięcie warty honorowej przez 
krakowski batalion broni pancernej u trumny 
Marezdika Piłsudskiego, Po nabożeństwie w ka- 
tedrze Wawelskiej deiegacje oddziałów broni 
pancernej złożyły wiemiec u trumny Marszałka 
Piłsudskiego. Delegacje przywiozły ze sobą zie” 
mię x miejsc historycznych, którą zeypano na 
Sowińcu. 


Dyrektor W. $. H. nie panuje 
nad sytuacją 


Wyżeze Studium Handlowe w Krakowie było 
wczoraj znowu widownią wybryków  antyży 
dowekich, Bojówka *tudentów zlożona z 10 
osób napadła na ałuchaczy żydowskich w czasie 
wykładu prof, Bernarda. Studentów Żydów, 
którzy nie chcieli zająć przeznaczonych dla 
nich miejsc wypchnięto z sali wykładowej, Nie 
pomogła również interwencja u prof, Sarny, do 
którego zwrócili się studenci żydowscy: 

Jak z powyżezego wynika W. S, H. w Krako- 
wie jest ciągle terenem burd i awantur, Wi- 
docznie dyrekcja tej uczelni nie jest w stanie 
oapnawać sytuacji, Wadług krążących pogłosek 
incydentami na W, S. H. zainteresowały aie 
wyżeze władze, które mają w tej sprawie wydać 
szereg zarządzeń, 


Filia Lwowskiego Towarzystwa 
Kredytowego w Krakowie 


W związku z uchwałami ostat. zjazdu właśc 
nieruchomości miejskiej w Krakowie, powstac 
ma niebawem w Krakowie filia Lwowskiego 
Towarzystwa Kredytowego, Mają być emitowa- 
nè specjalne listy zastawne, które będy obróco- 
ne na potrzeby nieruchomości miejskiej w Kra- 


kowie, 


CO8 CZEGO JESZCZE NIE BYŁO * ODBIORNIK Z 
MONOSTEREM. Wielką inowacją w dziedzinie  radla 
jest sprowadzenie skomplikowanych czynności obslugi 
aparatu do manipulacji jedną tylko gałką t. zw. mono- 
sterem. Monoster jest automatem strojeniowem, wyś%o- 
nywującym przy pomocy poruszenią gałką wszystkie 
<łynności związane z obsługą odbiornika jak strojenie, 
tegulacja natężenie głosu, barwy tonu, selektywności 
1a d. „Rozsiewacz dźwięków* wbudowany głośnik roz 
Praszając równomiernie dźwięki we wszystkie strony 
Paratu, pozwala na pełnowartościowy odbiór niezależnie 
od położenia radiosłuchacza względem aparatu. Krótko: 
£uper 7-88, to odbiornik bardzo wysokiej klasy, przezna 
eony dla najwybredniejszego słuchacza. 6778k 


Czarująca symfonia 
muzyki, śpiewu, 
gry i reżyserii 
W roli 

giównej 


LL 


„GDY KWITNĄ BZY” 


Jeanette Mac Donald, Nelson Eddy 


to następny wielki 
przebój w kinie 


„WANDA” 


Zajścia na wydziale medycznym U.J. 


Przymus legitymacyjny na terenie klinik uniwersyteckich 


Ostatnie dni przynoszą coraz to nowe wy- 
padki brutalnych napaści na studentów me- 
dycyny w Krakowie. Zarówno na wykła- 
dach wydziału medycznego, jakoteż na kli- 
nikach a nawet i przed klinikami na ul. Ko- 
pernika, dochodzi do napaści, których ofia- 
rą padają medycy żydowscy. 

I tak, doszło wczoraj do zajść na VI. roku 
medycyny. Na wykład polikliniczny prof. 
Latkowskiego wpadia bojówka złożona z 20 
kilku osób. Bojówkarze wyrzucili studentów 
żydowskich z wykładów i pobili jch krwawo. 

Na pierwszym roku medycyny doszło do 
zajść w czasie wykładu fizyki, I tutaj wdar- 
ła się na salę bojówka pałkarzy, którzy obe- 
szli się brutalnie ze studentami żydowskimi, 
a niektórych zrzucili nawet ze schodów. 

Najpoważniejszy charakter przybrały zaj- 


ścia na HI. r oku medycyny. Tutaj bojówka | licja. 


złożona z kilkudziesięciu osób wdarła się na 
salę i pobiła studentów Żydów. 

Stan niektórych pobitych jest ciężki. Jed- 
nemu grozi utrata oka, drugi ma poważnie 
uszkodzoną szczękę. Bojówkarze zniszczyli 
płaszcze studentom żydowskim, a jednemu 
z nich zabrano nawet płaszcz. 

Dziekan wydziału medycznego zarządził 
w tym stanie rzeczy przymus legitymacyjny 
na terenie wszystkich klinik uniwersylec- 
kich. Ponadto prof. dr Glatzel oświadczył, 
że wstęp na jego klinikę mają tylko studenci, 
którzy wykażą legitymacjami, że udają się 
tam w celach naukowych. 

Spodziewać się należy, że odpowiednie 
władze położą nareszcie kres bezkarnnym na 
padom na studentów żydowskich, a spraw- 
cami zajść winien się zająć prokuralor i po- 


Sensacyjny proces w sierach 
artysiycznych Krakowa 


Echa samobójstwa ś. p. Schroedera 


Niezwykła sprawa znalazła się wczoraj na 
wokandzie Sądu Okręgowego w Krakowie. 
Był to proces o zniesiawienie, w którym os- 
karżyciele prywatni wystąpili ze skargą prze 
ciw całemu szeregowi osób z krakowskich 
sfer naukowych, artystycznych i dziennikar- 
skich. 

Genezy sprawy szukać należy w wypad- 
kach, jakie miały miejsce w czerwcu 1934 
roku. W tym to czasie popełnił samobójstwo 
śp. Artur Schroeder, sekretarz Towarzystwa 
Przyjaciół Sztuk Pięknych w Krakowie. 

Po śmierci Schroedera ukazały się na ła- 
mach „I. K. C.” artykuły i komunikaty w tej 
sprawie. Również rozgłośnia krakowska na- 
dała dwa komunikaty w tej sprawie. Treścią 
tych wiadomości poczuli się dotknięci trzej 
artyści Emil Krha, Adam Gierżabek i Euge- 
niusz Geppert, którzy wystąpili na drogę są- 


dową. Skargą zostali objęci członkowie władz 
Towarzystwa Przyjaciół Sztuk Pięknych o- 
raz redaktor odpowiedzialny „I. K. C.” Na 
liście żaskarżonych znajdują się pp. prot. 
Władysław Jarocki, J. Muczkowski, Stanis- 
ław Filipkiewicz, prof. dr Jan Glatzel, red. 
Marian Dąbrowski, Teodor Grott, Mieszko 
Jabłoński, dr Franciszek Klein, inżynier 
Franciszek Mączyński, Marian Krzyżanow- 
ski, prof. Stanisław Popławski, prof. Tale- 
usz Seweryn, rektor Weiss, Stefan Filipkie- 
wicz, Wirgil Pruszyński, Kazimierz Witkie- 
wicz, dyrektor Władysław ŹŻuchowicz i red. 
Jan Stankiewicz. 

Na wstępie rozprawy sędzia dr Wsołek 
stwierdził, że oskarżyciele prywatni nie wpła 
cili opłaty sądowej w wysokości 50 zł. W ta- 
kim stanie rzeczy sąd rozprawę Bdroczyk 


Nowego składu trybunału 
domaga się Doboszyński 


Do sekretariatu Sądu Okręgowego w Kra- 
kowie wpłynęło pismo inż, Doboszyńskiego, 
który zwraca się z prośbą do sądu o miano- 
wanie nowego składu trybunału w jego spra 
wie. 
Doboszyński wskazuje na momenty, które o. 
negdaj poruszyliśmy. A więc podnosi on, że 
może zajść ewentualność, iż wiceprezes No- 
wosielski nie ukończy do dnia 6 grudnia pro 


cesu e nadużycia chrzanowskie, a wówczas 
nie mógłby rozpocząć jego sprawy. 

Jak już onegdaj podkreśliliśmy, obawy te 
są nie istotne. Skoro władze sądowe wyzna- 
czyły pewne terminy procesów, to nie ulega 
wątpliwości, że terminy mogą być dotrzyma- 
ne. Nie należy więc z góry przewidywać pe- 
wnych możliwości, które na razie nie są bra- 
ne pod uwagę i są nie aktualne. 


80-let. starzec poderżnął sobie 
gardlo brzyłiwą 


Wstrząsający wypadek zdarzył się wczo- |że 80-letni Michał Pawłowicz, emerytowany 
raj po południu na Zwierzyńcu w Krakowie. | funkcjonariusz pocztowy, targnął się na swe 
W jednym z mieszkań popełnił tam samobój | życie, przecinając sobie gardło brzytwą, 


stwo sędziwy starzec. 


Lekarz opatrzył rannego i w ciężkim sta- 


Wezwano lekarza Pogotowia Ratunkowe” |nie przewiózł go do szpitala. Przyczyna sa- 
go na ul. Kościuszki 1. 25. Zamieszkały tam- | mobójstwa nie została na razie ustalona. 


JESZCZE JEDEN SUKCES POLSKIEGO FIATA, 
Polska produkcja samochodowa odniosła ostatnio jesz- 
cze jeden poważny sukces. Na wystawie handłowo-prze. 
nmyslowej w Łodzi p. 0. „Wytwósczosó Polska" firma 
Polski Fiat 8. A. otrzyrmała złoty medal za samochody 
osobowe i przemysłowe, wykotane uałkowicie w kraju 
rękoma polskich robotników i wyłącznie z rodzimych 
surowców. 


PIELĘGNOWANIE URODY. Delegatka Naukowa Unli- 
vesita de Bonute „Cedib** w Paryżu, p. E. Steńska, po 
Lowrocie z Poryża zatrzyma się w Krakowie dnia 16, 
M i 18 bm., gdzie w Hotelu Franeuskim udzielać będzie 
beapiatnych porad kosmetycznych. Bezpłatne waproszenia 
wydają chętnie wszystkię wiąksze drogerie i perfumerie. 
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Sensacyjny proces o zniesławienie prez. Starzyńskiego 


przed sądem w Warszawie 


Warszawa, 15. 11. (Sin). Dziś na pierwszej 
sali Sądu Okręgowego rozpoczął się proces 
przeciwko Władysławowi Studnickiemu, oskar 
żonemu o zniesławienie prezydenta miasta War 
szawy, Starzyńskiego. Rozprawie przewodniczy 
wiceprezes Przybyłowski, w skład kompletu 
wchodzą sędziowie Kaplicki i Sobolewski, z 
ramienia urzędu prokuratorskiego oskarżenie 
popiera prokurator Missuna. Z ramienia o- 
skarżyciela prywatnego popierają skargę adwo. 
kaei Paschalski i Skoczyński, obronę wnoszą 
adwokaci Zieliński, Woźniakowski z Krakowa, 
Szumański i Małachowski. 

Po wywołaniu świadków okazuje się, że nie 
stawiło się wielu z nich, a mianowicie były mi- 
nister Czechowicz, prof. Jedynak, płk. Jur.Go- 
rzechowski, b. premier Kucharski i b. premier 
Śliwiński. Po zreferowaniu sprawy przystąpio- 
no do sprawdzenia personalii oskarżonego. 
Wynika z nich, że ma on lat 70, urodził się w 
Dynaburgu, posiada wyższe wykształcenie, 
Krzyż Niepodległości i otrzymuje zgodnie z de. 
kretem Pana Prezydenta emeryturę za zasługi 
polityczne. 


b e 
Akt oskarżenia 

Sędzia Sobolewski odczytuje akt oskarżenia. 
Przedmiotem rozprawy o zniesławienie prezy 
denta Starzyńskiego jest broszura wydana 
przez Władysława Studnickego p. t.: „Miano. 
wany niepowołany administrator p. Stefan Sta- 
rzyński W broszurze tej są fragmenty doty. 
czące działalności p. Starzyńskiego jeszcze jako 
wiceministra skarbu, a po objęciu stanowiska 
prezydenta miasta, autor broszury krytykuje 
jego działalność na tym stanowisku mówiąc, że 
wykazywał dużą zachłanność pieniężną. Bro- 
szura porusza też sprawę Olpińskiego o zniesła. 
wienie Starzyńskiego i sprawę koncesji droż- 
dżowej Przewłockiego, twierdząc, że prawomo. 
cny wyrok, skazujący oszczerców, nie ma auto- 
rytetu moralnego i sprawa ta pozostawiła z wie. 
lu względów jakiś nieprzyjemny osad. Autor 
bęzszury uważa stanowisko prezydenta miasta 
zu odskocznię do najwyższych stanowisk w 
państwie i porusza kwesłię wizyty p. Starzyń- 
skiego w Londynie. Stawia też zarzut tworze. 
nia zauszników z urzędników zarządu miasta 
oraz działanie na szkodę miasta z okazji proce- 
su o elektrownię warszawską. 

Oskarżony Studnicki, zapytany, czy przyzna. 
je się do winy, oświadcza, że ze swej strony nie 
uznaje żadnej winy. Stwierdza on, że wypełnił 
tylko obowiązek pubiicystyczny. Studnicki 
wspomina, że z działalnością p. Starzyńskiego 
zetknął się, gdy ten był wiceministrem skarbu. 
Krytykuje działalność Starzyńskiego na tym 
stanowisku, nazywając ją przesiąkniętą ideami 
etatystycznymi. Studnicki zaprzecza, jakoby za- 
rzucał Starzyńskiemu zachłanność pieniężną. 

W broszurze swej wspomniał tylko, iż pewne 
postanowienia, które niewątpliwie wynikały z 
wrodzonej aktywności oskarżyciela, mogły spra 
wić wrażenie zachłanności pieniężnej. Następ. 
nie przechodzi Studnicki do omówienia zarzu- 
tów w związku z kartelem drożdżowym. Oskar. 
żony nie twierdził, jakoby p. Starzyński miał w 
tej sprawie ciągnąć jakieś osobiste korzyści 
materialne. Twierdził tylko, że proces Olpiń. 
skiego był prowadzony w takiej atmosferze, iż 
powstała pewna niejasność. Kartel miał wpła. 
cić pewne sumy na rzecz BBWR. Wedle Stud. 
nickiego właśnie wyjaśnienie całej sprawy wy. 
szłoby na korzyść p. Starzyńskiego. 

Przechodząc do omówiengja działalności Sta. 
rzyńskiego na terenie miejskim, Studnieki 
stwierdza, że kierował się tutaj nie hierarchią 
potrzeb, ale efektownością. Projektowane są 
nowe arterie ulic, a nie myśli się o polepszeniu 
ogólnych warunków mieszkaniowych. W dal. 
szym ciągu omawia Studnicki politykę perso. 
nalną prez. Starzyńskiego, nazywając ją szko- 
dliwą i prowadzącą do łamania charakterów. 
W związku ze sprawą rozwiązania koncesji 
elektrowni Studnicki uważa, że było niekorzy. 
stne dla miasta rozwiązanie koncesji z datą ro- 
ku 1934, gdy trzeba było się cofnąć do roku 


1915. Studnicki zastrzega się jednak, że nigdy 
nie zarzucał ani nie zarzuca Starzyńskieinu, ja. 
koby działał w złej wierze. Było to tylko nie- 
zrozumienie. Studnicki opowiada wreszcie o 
swej działalności publicystycznej od roku 1897, 
podkreślając zasługi swe dla Polski przed i w 
czasie wojny. Kończąc swe oświadczenie, mó. 
wi: Mam kartę w historii Polski, której nie od- 
dan: za nic, nawet za Krzyż Zasługi. 


Prez. Starzyński wyjaśnia... 


Po udzieleniu przez Studnickiego szeregu od. 
powiedzi na różne pyiania, zabiera głos prezy- 
dent Starzyński, wyjaśniając, że nigdy bezpo. 
średnio nie zetknął się ze Studnickim, a pośre- 
dnio miał do czynienia tyłko z jego listem wy. 


„Banku Polskim. Dookoła tego pytania toczy 
się dyskusja, która trwa dłuższy czas. Sąd 
udaje się na naradę dla zdecydowania, czy 
pytanie to należy dopuścić. Po naradzie 
udziela głosu Starzyńskiemu dla dania odpo- 
wiedzi na to pylanie. Z odpowiedzi p. Sta- 
rzyńskiego wynika niedwuznacznie, że nigdy 
nie miał pieniędzy w Banku Polskim, gdyż 
nie ma tam w ogóle prywatnych wkładów. 
Na dalsze pytania Starzyński wyjaśnia, że za 
sprawowanie stanowisk w różnych wła- 
dzach nadzorczych pobiera tylko 2.000 mie- 
sięcznie, Co do zakupionego przez niego pa- 
łacyku, to istotnie kupił on taki za 80.000 zł., 
zaciągając pożyczkę w wysokości 45.000 zł., 
ale dookoła tego pałacyku są domy o wiele 


stosowanym do ministerstwa przemysłu i han- | lepiej urządzone, będące własnością urzędnie 
dlu, oskarżającym naczelnika wydziału Fabier. 'ków, którzy znacznie mniej od niego zara- 
kiewicza o uprawianie bolszewizmu. Na zarzut biają. 

Studnickiego, że jest „protesjonalnym Piłsud- | 5 

czykiemi”, p. Starzyński odpowiada, że od dzie. Zeznania prof. Bartla 
siątek lat walczy o niepodległość, że już w roku | 


1910 siedział w więzieniu, a w roku 1911 dwu- 
krotnie był skazany na karę twierdzy. W roku 
1920 odbywał czynną służbę w Legionach. Od. 
piera wszystkie zarzuty Studnickiego, i m. in. 
stwierdza, że jeżeli chodzi o stosunki handlo- 
we z Niemcami, to on nie spowodował wojny 
celnej polsko.niemieckiej. Rozumie stanowisko 
Studnickiego jako germanofila, który każdego 
inaczej niż on myślącego uważa za wroga i prze 
stępcę. P. Starzyński stwierdza, że Polska dzię- 
ki wojnie celnej osiągnęła korzyści. Odpiera 
zarzut w sprawie kartelu drożdżowego, oświad. 
czając, że były poszczególne organizacje, które 
składały pieniądze na BB. Przechodząc do za- 
rzutu w sprawie zamknięcia drukarni „Czasu“ 
stwierdza, że gmachowi temu groziło zawale. 
nie i że mu tę sprawę zreferowali przedstawi- 
ciele komisji budowłanej. Wyjaśnił on tę spra. 
wę ministrowi Kościałkowskieimu, który apro- 
bował jego stanowisko. W Londynie bawił na 
własny koszt i z tego powodu nie mozna mu 
stawiać zarzutów. 

Z kolej Studnicki zadaje poszczególne py- 
tania Starzyńskiemu. M. in. przy omawianiu 
sprawy personalnej Sludnicki siawia zarzut, 
że na służbie w Polsce znajdują się ludzie, 
którzy pracowali przed tym u bolszewików. 
Taki zarzut stawia on pod adresem wicemi- 
nistra przemysłu i handlu, Sokołowskiego. 
Powstaje zasadnicze pytanie czy prezydent 
Starzyński miał milion złotych na koncie w 


| Jako pierwszy świadek zeznaje b. premier 
: prof. Bartel. Zeznania jego trwają półtora 
godziny. Do dość naprężonei atmostery wno 
si on nastrój pewnego ożywienia. Stwierdza 
,om, że w gabinecie jego pracowało wielu 
| urzędników do specjalnych poruczeń, Mię- 
dzy tymi urzędnikami był również Starzyń- 
ski. Był on najbardziej do pracy zawzięty. 
Pasjonował się. Na pytanie, dlaczego Sta- 
'rzyński ma tylu wrogów, odpowiada prof. 
Bartel: A dlaczego ja mam tylu wrogów? 
ı Gdy komu się dobrze powodzi, Lo zaraz ma 
wrogów. Ja siedzę na głębokiej prowincji i 
tam słyszałem, że w ogu lat p. Starzyński 
zrobił olbrzymi majątek, ale tak mówi się 
rzecież o NAC ludziach. Dziś jest nowa 
ala oskarżeń. Mówi się o kimś, że jest maso- 
nem, żydokomunistą itd. 

Studnicki zarzuca świadkowi, że w atmo- 
sferze lwowskiej inaczej mówił niż w atino- 
słerze warszawskiej. We Lwowie mówił on 
niepochlebnie o Starzyńskim. Na to prof.! 

T stanowczo oświadcza, że była mowa 


nie o Starzyńskim, lecz o Grażyńskim. Był 
tylko raz wypadek, że b. minister Czecho- 
wiez uskarżał się na Starzyńskiego, ale nie 
w tej formie, ażeby z tego wyciągnąć jakie- 
kolwiek wnioski, 

Na tym rozprawę odroczono. We środę 
zeznaje premier Składkowski i b. premier 
Śliwiński, 


Min Edenzółosił dymisję 


w związku z podróżą Halifaxa do Berlina? 


Paryż, 15. 11. PAT. Havas donosi z Londynu, ż 
tamiejsze koła rządowe zaprzeczają kategorycznie 
pogłoskom, jakoby w związku z podróżą lorda Ha- 
lifaxa do Berlina Eden miał zgłosić swą dymisję. 


ną dziś przez jeden z porannych dzienników an- 


| Z drugicj strony dementują też wiadomość poda- 
gielskich o odwołaniu podróży lorda Halifaxa, 


s LE] 

Odznaczeni z okazji 
€ e L4 LJ 
Święta Niepodległości 
Katowice, 15. 11. (K) Wśróa odznaczonych w tym 
roku z okazji Święta Niepodległości znajduje się 
szereg wybitnych działaczy socjalistycznych, Od. 
znaczeni zoslałi między innymi generalny sekre- 
tarz górniczych związków zawodowych PPS w 
Polsce p, Stańczyk, były posel na Sejm oraz redak- 

tor Gazety Robotniczej w Katowicach p, Sławik. 


Smierć sztygara w kopalni 


Katowice, 15. 11. (K) Na kopalni „Wyzwolenie* 
w Łagiewnikach wydarzył się dziś tragiczny wy- 
padek, któremu uległ sztygar Józei Hala, W czasie 
uiunkcjonowania liny wyciągowej Hala został ude. 
rzony korbą w giowę, doznając pęknięcia czaszki, 
Hala w szpitalu zmarł. 


Przemysłowcy holenderscy 


w Chrzanowie 

Katowice, 15. 11, (k) Do Chorzowa przybyła w 
dniu dzisiejszym wycieczka dyrektorów kopalń hv- 
ienderskich, Przemysłowcy holender:cy zwiedził. 
nowoczesne szyby kopalń chorzowskich, zaznajamia 
jąc się z najnowocześniej urządzonymi skipam: 
wyciągowymi, 


Tragiczny wypadek 


Katowice, 15. 11. (K) Na granicy polsko-niemiec. 
kiej w powiecie rybnickim znaleziono w dniu wczo 
rajszym ciężko rannego Lmila Godeja z Wielopoła 
z przestrzelonym brzuchem. Jak się okazało, Godej 
znalazł na granicy nabty rewolwer i manipulując 
nim spowodował wystrzał, raniąc się ciężko, Godej 
w drodze do szpitala zmarł, i 
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P.P.S. wyraża gotowość zawarcia 
porozumienia ze Sir, budowym 


Rezolucje rady 


(Warszawa, 15. 11. (Sin). Dwudniowe obrady 
rady naczelnej PPS zakończyły się uchwale. 
niem szeregu rezolucji, z których pierwsza 
brzmi: 

Przyjmujemy do wiadomości wszystkłe za- 
rządzenia CKW w celu wzmożenia akcji maso. 
wej za rozwiązaniem ciał parlamentarnych i 
samorządowych, za przeprowadzeniem nowych 
wyborów, oraz upoważniamy CKW do dalszych 
wystąpień w kierunku realizacji hasła nowych 
wyborów w łączności z zorganizowanym ru- 
chem chłopskim. 

W uchwale drugiej rada naczelna zwraca u. 
wagę mas pracujących na bezpośrednią blis- 
kość niebezpieczeństwa dla naszej wolności i 
niepodległości przede wszystkim ze strony wo. 
jującego hitleryzmu. Propaganda hitleryzmu 
rozlewa Się najgroźżniej na terenach zachodnich 


naczelnej P. P. S. 


ziem polskich. Wpływy hitleryzmu zręcznie 
maskowane hasłami polityki nacjonalizmu do 
konywują spustoszenia w szeregach społeczeń: 
stwa polskiego zgodnie z zamierzeniami wro 
gów Polski. Wobec tego niebezpieczeństwa ra- 
da naczelna oświadcza, że popiera każdy wysi. 
łek zmierzający do wzmocnienia pogotowia o- 
bronnego Polski. 
, Uchwała trzecia ujmuje stanowisko PPS wo. 
I bec niedawnych wydarzeń na terenie wsi pol- 
skiej i podkreśla, że postulaty ruchu ludowe. 
go, sformułowane w ostatniej akcji, były cał- 
kowicie zgodne z celami PPS w bieżycym okre. 
sie. Politycznym wyrazem tej solidarności po- 
winno stać się stałe i ścisłe porozumienic PPS 
i Stronnictwa Ludowego. Do zawarcia takiego 
porozumienia rada naczelna PPS wyraża swą 
gotowość. 


Dyskusja nad 
klubu parlame 


sprawą 
ntarnego OZN. 


na zebraniu parlamentarzystów Małopolski Wschodniej 


Lwów 15, 11, (B.) Jak się dowiadujemy, na 
sobotnim zebraniu posłów i senatorów Mało- 
polski Wschodniej, które odbyło się pod prze: 
wodnictwem posła Schatzla, gorąco  dyskuto- 
wana była sprawa utworzenia klubu parlamen- 
tarnego Ozonu, Znaczną większością uchwalono 


tezę o potrzebie takiego klubu z tym jednak za- 
strzeżeniem, że władze takiego klubu nie mogą 
być narzucone z zewnątrz, Zastrzeżenie to jest 
o tyle charakterystyczne, że wymaga reformy 
zasad organizacyjnych Ozonu, w której władze 
pochudzą z nominacji, 


Wyjazd lorda Halifaxa do Berlina 


(Specjalna służba informar „Nou. Dziennika’) 


Londyn, 15. 11. (B). Podróż lorda Halifaxa 
do Berlina jest już niewątpliwym faktem. Lord 
Halifux opuszcza Londyn we wtorek w połu- 
dnie, Z Berlina powróci lord Halifax bezpośre. 


dnio do Londynu celem złożenia sprawozdania 
gabinetowi, a nie jak zapewniają niektórzy, że 
uda się w dalszą podróż do Rzymu. 


Anglia w sprawach palestyńskich 
odpowiedzialna jest jedynie przed Ligą Nar. 


Londyn, 15. 11. ŻAT. Na ostalnim posie- 
dzeniu [zby Gmin poseł Mander  interpelo- 
wał rząd w sprawie protestów wystosowa- 
nych przez Irak przeciwko polityce angiel- 
skiej w Palestynie. 

Podsekretarz stanu spraw zagranicznych 
lord Granebowum w odpowiedzi na interpe- 
lacje oświadczył: Otrzymałem różne pisma 
od rządu iraskiego w sprawie powszechnie 
znanego jego stanowiska wobec polityki an- 
gielskiej w Palestynie. Rząd nie uważa za 
potrzebne ogłaszanie tych dokumentów w 
chwili obecnej. Rząd JKMości nie poczuwa 
się do odpowiedzialności ani wobec Iraku, 
ani wobec jakiegokolwiek innego rządu, lecz 
wobec Ligi Narodów — nie wobec Komisji 
Mandatowej — w sprawach ogólnej admini- 
stracji w Palestynie. i 


Poseł Mander: Czy mam to zrozumieć w 
tym sensie, że rząd nie zamierza ulegać pre- 
sji ze strony jakiegokolwiek rządu zagwani- 
cznego, chyba, że poprzez Ligę Narodów. 

Lord Cranbourn: Ż pewnością. 

Poseł Wedgwood: Dlaczegoż więc przyję- 
to owe noty rządu iradzkiego? 

Pytanie to pozostało bez odpowiedzi. 

Na interpelację posła Adainsa w sprawie 
aktualnej sytuacji w Palestynie minister Ko- 
lonii Ormsby Gore odpowiedział: 

Nie sądzę, aby było obecnie wskazane o- 
głaszać jakiekolwiek ogólne deklaracje. Jak 
wszystkim wiadomo, odbyły się w Palesty- 
nie dalsze aktu terroru, których szczegóły 
zamieściła prasa. Władze lokalne — cywilne 
i wojskowe — oceniają należycie powagę 
sytuacji. 


Waszyngton, 15. 11. PAT. Prezydent Roosevelt 
skierował orędzie do Kongresu, w którym na wstę- 
pie oświadcza, iż obecne osłabienie życia przemy- 
słowego nie przybrało poważnych rozmiarów, ale 
ponieważ wpływa na zmniejszenie narodowego 
dochodu, powinno być przedmiotem specjalnych 
zarządzeń. Z rozmów, jakie odbył z przedstawi- 
cielaini świata przemysłowego i handlowego, pre- 
zydent wywnioskował, iż w Stanach Zjednoczo- 
nych istnieją czynniki, mogące nie tylko powstrzy- 
mać obecny niepomyślny rozwój, ale również za- 


pewnić trwałą poprawę. Nie ma powodu do długo- 
trwałej depresji. 

Porównując obecną sytuację z sytuacją z roku 
1929, Roosevelt oświadczył, iż najbliższym zada- 
niem winno być ożywienie prywatnego kapitału, 
co wpłynie dodatnio na zatrudnienie. Prezydent 
zapowiedział wydanie zarządzeń, mających na celu 
popieranie prywatnego kapitału. Komisje izby re- 
prezeńitantów już badają możliwości odciążeń pod 
względem opłat i podatków. Specjalna uwaga bę- 
dzie poświęcona drobnym przemysłowcom i przed. 


Prof. Bartel u P. Prezydenta 


WARSZAWA, 15. 11. PAT. PAN PREZYDENT 
R. P. PRZYJĄŁ W DNIU DZISIEJSZYM PROF. 
KAZIMIERZA BARTLA, 


2 * * 
Warszawa, 15..11. PAT. Pan Prezydent R. P. 
przyjął w dniu dzisiejszym prof. dr Klinga. 
* * * 


Warszawa, 15. 11. PAT. Pan Prezydent R. P. 
przyjął dziś posła dr Wojciechowskiego. 


, Kwestia pos ławkowego 
na UJK 


tfelejonci od naszego korespondenta) 

Lwów, 15. 11. (B) Jak się dowiadujemy, 
plebiscyt ławkowy da tylko częściowy rezul- 
tat pozytywny, gdyż nie wszyscy studenci 
odpowiedzieli na pytanie, gdzie chcą sie- 
dzieć. Duża część studentów złożyła oświad- 
czenie, w którym protestuje w ogóle prze- 
ciwko plebiscytowi. Obecnie urzędnicy uni- 
wersytetu pracują nad obliczeniem rezulta- 
tów ankiety. Będą one znane dopiero za kil- 
ka dni i nie wiadomo czy w ogóle będą po- 
dane do wiadomości publicznej, gdyż władze 
akademickie są zdania, że sprawa podziału 
miejsc powinna być załatwiona wewnętrznie 
między rektorami a młodzieżą, 


Głośna sprawa o zniesławienie 
przed sądem we Lwowie 


iTelefonem od naszego korespondenta) 


Lwów, 15. 11. (B) Na wokandzie Sądu 
Apelacyjnego we Lwowie znalazła się dziś 
glośna sprawa Ireny Rychłowskiej oraz re- 
daktora odpowiedzialnego „Warszawskiego 
Dziennika Narodowego“ Jerzego Hollendra. 

W swoim czasie p. Rychłowska zamieściła 
w tym dzienniku rezenzję z audycji vadio- 
wej, w której poddała surowej krytyce utwo 
ry p. Tabakowej, zarzucając jej m. im. złą 
wymowę polską i plagiat wierszy Tuwima 
oraz plagiat skeczu Hemara, P. Tabakowa, 
która uczuła się dotknięta tymi zarzutami, 
skarżyla Rychłowską oraz redaktora „War- 
szawskiego Dziennika Narodowego" o znie- 
sławienie. 

W pierwszej instancji przesłuchani Julian 
Tuwim j Marian Hemar stwierdzili, że w 
utworach Tabakowej nie ma śladu plagiatu. 
Wobec tego Rychłowska zostałą skazana na 
6 tygodni więzienia a Hollender na 150 zł. 
grzywny. Od tego wyroku oskarżeni odwo 
łali się i dziś sprawa ta znalazła się w Sądzie 
Apelacyjnym. Oskarżonych bronił adwokat 
Maciejko, a Tabakową adwokat Heilpern. 
Pomiędzy obu adwokatami doszło do pole- 
miki na temat roli jaką Żydzi odgrywają w 
literaturze polskiej. Adwokat Maciejko m. 
in. stwierdził, że Żydzi źle piszą i mówią po 
polsku. Dr. Heilpern wykazał, że Żydzi nie- 
jednokrotnie lepiej piszą niż rdzenni Polacy, 
powołując się przy tym na szereg utworów 
pisanych przez Żydów. Jako ostatnia zabrała 
głos Rychłowska oświadczając, że nie zaata- 
kowała Tabakowej dlatego, że ta jest Żydów 
ką, ale z tego powodu, że wymowa jej pozo- 
slawiała faktycznie wiele do życzenia. Wyrok. 
zapadnie we czwartek. 


Lwowska giełda zbożowa 


Lwów 15, 11. (B.) Na dzisiejszej giełdzie zbo” 
żowej zaznaczyły się obroty w lieznych arty- 
kułach. Pszenica i kukurudza lekko  zniżkują, 
natomiast jęczmień nieco podrożał. Tendencja 
nie jednolita, uspesobienie ożywione, 

Płacono: pszenica jednolita czerw. 27,50 — 
27,75, zbiorowa czerw. 26,50 — 26,75, jednolita 
biała 28 — 28,50, jęczmień przemiałowy 19.50 
— 20.50, kukurudza 18 — 18.50. 


a m a O 
czw po O oc 


siawicielom handlu. Będą czynione usiłowanią po- 
wstrzymania wzrastającej koncentracji, doprowa- 
dzającej do monopolu w pewnych dziedzinach 
przemysłu, pomimo ustaw przeciwtrustowych. Zna. 
czną część swego przemówienia Roosevelt poświę- 
cił rolnictwi, żalecając stworzenie regionalnych 
organiżacyj, których celem będzie przyczynienie 
się do rozwoju bogactwa narodowego. 
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Fiasko akcji przesiedleńczej 
kupców polskich na Kresy 


Pikieciarze grożą strajkiem 


Warszawa, 15. 11. (A) Z terenu walki z 
kupiectwem żydowskim nadchodzą wiado- 
mości, że akcja przesiedleńcza kupców pol- 
skich na Kresy poniosła całkowite fiasko. 
Oto komunikują, że w ciągu ostatnich 2 ty- 
godni około 20 kupców z Poznańskiego i Po- 
morza zlikwidowało swe przedsiębiorstwa 
założone ostatnio na Kresach. Kupcy ci zar- 
wali dość poważnie hurtowników żydow- 


skich w Warszawie į Łodzi, którzy udzielili 
im kredytów. 

W Starogardzie, w (imieżnie i w Gdyni wy- 
buchł strajk pikieciarzy, którzy domagają 
się wypłaty zaległych pensji. Pikieciarze gro- 
żą, że o ile nie wypłaci im się pensji, zaczną 
z kolei pikietować sklepy swoich mocodaw- 
CÓW. 


Aresztowani rewizjoniści skazani 
na 3 miesiące wiezienia 


Jerozolima, 15. 11. (Palkor). Komisarz okrę. 
gowy Jaffy skazał dziś w trybie administracyj- 
nym większość aresztowanych rewizjonistów 
na kary 3 miesięcy więzienia na mocy zarzą. 
dzenia o zapobieganiu wykroczeniom. 


Jerozolima, 15. 11. (Palkor). Biuro prasowe 
rządu palestyńskiego komunikuje, że ogółem 
aresztowano w związku z ostatnimi zajściami 
w Jerozolimie 45 Żydów. 24 z nich ma być prze- 
słanych do obozu koncentracyjnego w Akko, 
a 21 będzie się znajdowało pod nadzorem po. 
licji. 

Jerozolima, 15. 11. (Palkor). W związku z 
wczorajszymi wydarzeniami w Jerozolimie 


przedstawicieli jiszuwu dla omówienia wy. 
tworzonej sytuacji. 

Dziś zmarł jeden z postrzelonych podczas 
wczorajszych zajść Arabów. W ten sposób li. 
czba zabitych Arabów wynosi 7 osób. 

Jerozolima, 15. 11. (ŻAT). Buttershill przy- 
jął dziś na dłuższą konferencję przywódców 
partii Naszaszibich. Jak się dowiaduje ŻAT.na, 
kary nakładane obecnie na dzielnice i osady 
żydowskie są wynikiem żądania tej delegacji, 
aby rząd wobec Żydów stosował te same kary 
co wobec Arabów i aby rozbrojono Żydów. 

Policja strzelała dziś do terrorystów arab- 
skich, którzy w biały dzień w centrum Jetozo. 
limy usiłowali rozbroić arabskiego policjanta 


Waad Haleumi zwołał na czwartek konferencję | pomocniczego. 


Generalna konfederacja pracy 


nie zamierza robić trudności 
rządowi Chautempsa 


Paryż, 15. 11. PAT. Sekretarz generalnej kon. | konfederacja pracy nie ma zamiaru robić trud. 
federacji pracy Jouhaux w przemówieniu, wy- | ności rządowi Bluma. Najbardziej charaktery- 
głoszonym w Lionie oświadczył, iż generalna | stycznym ustępem przemówienia był fakt wy- 


Kronika teleśraliczna 


— Według wiadomości otrzymanych z Ma 
drytu prezydent Azana opuścił wczoraj w 
nocy stolicę udając się do Walencji. 

— Lord Cranborne oświadczył wczoraj po 
południu w łzbie Gmin, iż rząd włoski nie 
uczynił rządowi brytyjskiemu żadnej propo- 
zycji w sprawie emisji pożyczki na rynku 
londyńskim. 

— „la Liberte” informuje, iż niejaki Stein 
berg, w którego mieszkaniu znaleziono apa- 
rat podsłuchowy, włączony do lokalu gdzie 
zbierali się zwolennicy Kierenskiego, był zna 
ny w intelektualnych kołach komunistycz- 
nych Paryża. Utrzymywał on zwłaszcza 
przyjacielskie stosunki ze znanyin pisarzem 
sowieckim ilją Ehrenburgiem oraz wybit- 
nym działaczem komunistycznym Muenzen- 
bergiem. Steinberg, który zbiegł zaraz po od- 
kryciu afery podsłuchowej, dotychczas nie 
został odnaleziony przez policję francuską. 

— „Boersen Zig” donosi z Brukseli, że we- 
dług tamtejszych informacyj półurzędo- 
wych, w odpowiedzi na wizytę króla Leopol- 
da w Londynie, angielska para królewska 
przybędzie wiosną 1938 r. do Belgii. 

— „Lokal Anzeiger“ donosi z Mukdenu, 
że b. prezydent Banku Rzeszy i b. ambasa- 
dor niemiecki w Waszyngtonie dr Luther 
bawi obecnie w Mamdżunii, odbywając sze- 
reg konferencyj z tamtejszymi czynnikami 
gospodarczo-finansowymi. Chodzi o zacie- 
śnienie stosunków ekonomicznych Niemiec 
z Mandżurią. Podróż dr Luthera omawiana 
jest obszernie przez prasę japońską i man- 
dżurską. 

— W Amsterdarnie zmarł w wieku lat 70 
znany bankier Termeulen, b. ozłonek komi- 
tetu finansowego Ligi Narodów. 


powiedzenia się Jouhaux za utrzymaniem poli- 
tyki „pauzy“ w reformach społecznych celem 
przystosowania gospodarstwa francuskiego do 
nowych warunków. To oświadczenie, dowodzą. 
ce pewnej zmiany taktyki generalnej konfede- 
racji pracy, która dotychczas stała na stanowi. 
sku konsekwentnego kontynuowania reform 
społecznych, zapowiedzianych w programie 
„frontu ludowego“, oznacza, iż rząd Chautemp- 
s'a może liczyć przy otwarciu nowego sezonu 
politycznego na poparcie ze strony generalnej 
konfederacji pracy w kierunku uspakajania 
mas robotniczych, wstrząsanych sporadyczny- 
mi strajkami. 


TEATR IM. J, SŁOWACKIEGO 


„WALĄCY SIĘ DOM* 


Sztuka w trzech aktach Maria Morozowicz- 
Szczepkowsk:ej. 


Astelkie próby przeszczepienia urbanismu na 
grunt literatury polskiej były dotychczas bezsku- 
teczne, Grunt był widocznie ;ałowy, albo jeszcze 


nie przygotowany, bo polska kultura była dotych- / 


czas i jest i teraz w dużej mierze szlachecką z du- 
cha i ze swej istoty. Nawet Wokulski, bohater 
„Lalki“, pierwszej poważniejszej i na dużą miarę 
zakrojonej polskiej powieści mieszczańskiej, jest 
w gruncie rzeczy szlachcicem. ‘Ta szłachetczyzna 
ma się jednak teraz ku końcowi, trudno jednak 
zgodzić się z autorką, że jest już teraz „walącym 
się domem“, 

Pierwszy akt „Walącego się domu“ jest mocną 
konstrukcją o żelaznych przęsłach architektonicz- 
nych. Drugi akt, a następnie trzeci są znowu 
tylko ekspozycjami innych draimaiów, lekko tylko 
zarysowanych i z głównym wątkiem akcji pierw- 
szcgo aktu dość lużno z sobą powiązanych. Czyż 
polskie dramaty muszą mieć dobre tylko pierwsze 
akty ? 


„Walący się dom“, ło stare gniazdo ziemiańskie, ; 


plęgające jeszcze czasów Zygmunta Augusta. Prze- 
trwało to gniazdo aż da naszych czasów, ale sufit 
już grozi zawaleniem. Właściciel folwarku jest od 
Muższego czasu chory, Jest to despota i iyran, 
który nie troszczy się zupełnie nie tylko o swe 
gospodarstwo, lecz i o swe dzieci, Jest ziemiani- 
sem tylko z przesądów i tradycji, w gruncie rze- 
z jest tylko podejrzliwym samolnhnym chłopem, 
jóry sprzedaje za grube pieniądze chłopom par- 
Ale, ale pieniędzy uzyskanych z cj dzikiej par- 
jelacji nie inwestuje w gospodarkę, nic powierza 
om, lecz trzyma u siebie w domu. Leży po 

tu na gotówce, która jest martwym kapitałem. 
córka zakochała się, lecz szczęście jej zdła- 


wiono, ponieważ wybrany jej serca był zwykłym 
Romanowskim, synem restauratora lwowskiego. 
Druga córka miała również jakieś aspiracje wolno- 
ściowe, lecz.i nad nią bezlitośnie przeszło się do 
porządku dziennego; jedyny syn, vsłatni potomek 
rodziny Rakuskich „tym się tylko różni od parob- 
ków wiejskich, że jest lekkoduchem, cynikiem 
przekonanym o swej wyższości rodowej. Konstruk- 
cia tego pierwszego aktu jest, jak powiedzieliśmy 
iuż, doskonała. 

W drugim akcie zjawia się młoda i przystojna 
pielęgniarka, która zaczyna tyranizować całą ro- 
dzinę, ponieważ pewna jest poparcia pana hrabie- 
go. Dowiadujemy się dalej, jak młody paniczyk wy- 
zbyty zupełnie z wszelkich skrupułów etycznych, 
chce sprzedać swoją wołność kawalerską, W trze- 
cim akcie zjawia się córka, która po rozbiciu jej 
planów małżeńskich lsamodzielniła się. Jesteśmy 
świadkami ruiny tego „Walącego się domu“, bo sta. 
ry hrabia cichaczem ożenił się z młodą pielę- 
gniarką, a synalek i młodsza córka zbuntowali się 
przeciwko ojcu, domagając się należnej sobie sche- 
dy. Rzecz kończy się ponurym i przykrym skan- 
dalem rodzinnym. Przez wszystkie trzy akty znaj- 
duje się na scenie szwagier starego hrabiego. li- 
terut który przyjechał z Paryża, by sprzedać chło- 
pom swój stumorgowy folwarczek. Chce go sprze- 
dać tylko chłopom, ponieważ ziemia należy do tych, 
którzy na niej pracują. Jest lo jak gdyby głos su- 
mienia, które wydaje wyrok potępienia na rodzinę 


| ziemiańską, znajdującą się w stanie zupełnego roz- 


kładu. 
Trudno mi skontrolować, czy ten obraz rozkładu, 


' jaki nam daje autorka, jest zgodny z rzeczywisto- 


„ścią, Wybitny rzeżbiarz krakowski, zjawiający się 


stale na wszystkich premierach z notatnikiem w 
ręku, pochodzący ze sier właśnie ziemiańskich, 
kpił sobie podczas antraktu z autorki, którą po 
prostu oskarża o tendencyjne nadużywanie czar- 
nych bąrw na swej palecie. Ma być może rację, 
chociaż przemawiał przez jego usta sentyment dla 
sfery, z której pochodzi.. Nie chcę zabierać głosu 
w lej dyskusji, bo środowisko jest mi zupełnie ob- 


ce. Mogę tylko skonstatować, że autorka „Sprawy 
Moniki* napisała sztukę żywą i interesującą. Pier- 
wszy akt jest świetny, niestety dalsze dwa są mniej 
już interesujące. 

Dramat starszego i schorzałego pana, „który za- 
kochał się w młodej i wyrachowanej dziewczynie, 
z ziemiaństwem nie ma już nic wspólnego, może 
się bowiem wydarzyć w każdej sferze; mam też 
wrażenie, że autorka swój dramat osłabiła zbyt 
wyrażną tendencją, Bunt dzieci przeciw tyranskie- 
mu ojcu mógł przybrać inną postać, być może 
bardziej prawdopodobną, wyobrażam sobie bo- 
wiem, że ostatni potomek rodziny Rakuskich mógł 
kochać ziemię „mógł marzyć o nowej placówce eko- 
nomicznej, mógł bronić tej ziemi zębami. Ta ten- 
dencja, zbyt widoczna, pozbawiła autorkę momen- 
tow prawdziwie dramatycznych, dlatego zamiast 
tragedii ziemiaństwa otrzymaliśmy kronikę skan- 
daliczną rodziny Rakuskich. W dodatku autorka 
„Sprawy Moniki“, głośnej sztuki bojującego femi- 
nizmu, z pogardliwą  wyniosłością potraktowała 
mężczyzn, okazując znacznie większą pobłażliwość 
dla kobiet. Mimo to jednak „Walący się dom“ jest, 
jak już powiedzieliśmy, sztuką ciekawą i pobudza- 
iacą do dyskusji. 

Sztukę tę wystawil p. Nowakowski z dużym u- 
iniarem. Aktorzy też grali naogół z umiarem. Zwar- 
tą postać slarego hrabiego schłopiałego w pierw- 
szym akcie a w dalszych aktach nagle przemie- 
nionego w podtatusiałego lowelasa, stworzył p. Fa- 
bisiak, którego kreacja mocno przypominała ka_ 
żdym prawie szczegółem mistrza sceny polskiej i 
niezrównanego odtwórcę tego rodzaju typów, p. 
Stępowskiego. Zrównoważonym rezonerem na sce- 
nie był p. Macherski, który stworzył typ nader 
miły i sympatyczny. Jurnym bęcwałem by. p. Bur- 
natowicz. Należyte tony dla zrezygnowanej Kasan- 
dry rodziny Rakuskich znalazła pani Bednarska, 
perfidną uwodzicielką starego hrabiego była p. 
Bielska, a nader sympatyczną sylwetkę zbuntowa- 
nej córki dała nam p. Suchecka. Dobre epizody 
stworzyli pp. Turski i Fuzakowski, 

M. K. 
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Kronika krakowska 


DYŻURY LEhARZY I APTEK 
„ Dziś mają dyżur nocny lekarze: Lewkowicz Fer- 
iynand —- Sobieskiego 16b, tel. 114-34; Szancer 
henryk — Starowisiua 6U, tei. 129-47; Stanowski 
Wózef — Łobzowska 45, tel. 174-42; Baranowski 
Włodz. — Kosciuszki 52, tel. 187-13. 

Dziś mają dyżur nocny apteki: Grodzka 22, Plac 
Matejki 3, Wybickiego 1, Rakowicka go Dietla 36, 
Malwaryjska 27. 


KURATORIUM FUNDACJI BARONA HIRSCHA 
Onegdaj na posiedzeniu Kuratorium Fundacji 
bar. Hirscha, które odbyło się pod przewodnie- 
twem prezesa inż. Weisshlatta w Warszawie, u- 
Chwalono założyć szkołę rolniczą w Słobodce Le- 
,Śnej koło Kołomyi j szkołę tę — pierwszą w Ma- 
łopolsce dla ludności żydowskiej — 1 marca 1938 
T. otworzyć. 
. Słobódkę, będącą własnością Tow. Ica wydzier- 
źawiło Kuratorium za czynszem uznawczym na 
Tazję na 10 lut, a szkoła urządzona zostanie w 
budynku, który Fundacja bur. Hirscha ma odres- 
łaurować kosztem 0.000 zł. Na utrzymanie szko- 
ły przeznacza Kuratorium 30.000 zł. rocznie z do- 
Chodów fundacji. 

Kuratoraini Fundacji zainianowanymi przez 
Min. Wyzn. R. i O. P. są: inż. Wejssblatt prezes, 
senator prof. dr Schorr i dr Rosmarin wicepre- 
zesi, a jako członkowie: pp. prof. Uniw. dr Aller- 
hand, dr Parnas į dr M. Leser ze Lwowa, prof. 
Uniw. Jag. dr [aubenschlag, prezes Krakowskiej 
Gminy wyzn. dr Landau, a z Warszawy: sędzio- 
Wie Najw. Tryb. Adm. Konstanty Tchórznicki i 
Kozłowski, prof. dr Centnerszwer, prezes Mayze!, 
dyr. dr SpAt i inż. Stiefelman. 

Celem Kuratorium jest zakładanie j popieranie 
Szkół powszochnych i rolniczych dia ludności ży- 
dowskiej w Małopolsce, na które to cele przezna- 
Czył zmarły przed wojną filantrop bar. Maurycy 
Hirsch kwotę 12 milionów franków szwajc. 


PROCES APELACYJNY O NADUŻYCIA 
JAWORZNICKIE. 

W krakowskim Sądzie Apełacyjnym rozpoczął 
` wczoraj proces przeciw Ludwikowi Koszow- 
Skiemu i tow. oskarżonym o Hadużycia w Jaworz- 
Mekich Komunalnych Kopalniach Węgla. Rozpra- 
Wa została odroczona celem przesłuchania świad= 

ów. 


TAJEMNICZE POSTRZELENIE 

Do szpitala powszechnego w Tarnowie przy- 
wieziono 23:leiniego Stanisława Hujara, ciężko 
Postrzelonego przez nieznanego sprawcę na dro- 
T prowadzącej do Borzęcina w powiecie brze- 
Skim. 


66-LETNIA PODPALACZKA 

We wsi Diament, gm Złotniki (jędrzejowskie) 
spłonęła slodoła wras ze abiorami Józefa Szarka, 

Śpieszący na ratunek płonącego hudynku nat 
neli się na uciekającą G6.letnią Franciszkę Ogó- 
rek, która podpaliła miere Szarka z zemsty za 
Przegrany proces. 

Mściwa podpalaczka dla wykonania swej zem- 
Sly przybyła z odiegłej o kilkanaście kilometrów 
Wioski Żarczyce. Została ona oddana do dyspo- 
zycji władz sądowych 


FATALNY SKOK 
Do szpitala miechowskiego przewieziony został 
lemens Czop, mieszkaniec wsj Wiktorówka (mie 
Chowskie), który uczepiwszy się przejeżdżającego 
Samochodu w pewnym momencie stracił przytom 
Ność į upadł na jezdnię. Wskutek upadku doznał 
n ciężkich obrażeń głowy 1 twarzy. 


kro USZKODZIŁ TRANSFORMATOR? 

Na polach wsi Kulczyna (jędrzejowskie) nie- 
lany sprawca uszkodził transformator na linii 
Wysokiego napięcia Jędrzejów -— Pińczów, na 
Bodstącjj rozdzielczej dla 3 młynów o napędzie 
Elektrycznym. Skutkiem przebicia zbiornika hez- 
Piecznika z oliwą, nastąpiło krótkie spięcie i 
Przerwa dopływu prądu. Szkoda ZEORK wyno- 
Szą przeszło 2.000 zł. 


ZMIANA LEKARZA WIĘZIENNEGO 
| W KRAKOWIE 

gy aczelny lekarz więzienia krakowskiego dr 
| lećkiewicz ustąpił ze swego stanowiska, Nastę- 
| Pca jego nie został jeszcze mianowany. 


| QRZYSIĘGLI ROZPATRUJĄ SPRAWĘ 
0 RABUNEK 
Przed krakowskim sądem przysięgłych rozpo- 
Al się wczoraj dwudniowy proces o napad ra- 
pakowy w powiecje bocheńskim. Na ławie os. 
l arżonych zasiedli dwaj wyrobnicy 21-letni Bo- 
(sław Stachowicz i 25-letni Ludwik Stachowicz. 
| Srok zapadnia w dniu dzisiejszym, 
| 


Ostatnie wiadomości giełdowe 


Specjalna sużba injormac. „Nuw. Dsiennika") 
TOWARY KOLONIALNE * 

NOWY JORK, 15. 11. Kawa Rio nr, 7. 7.00 (7,00), 
Kawa Santos nr. 4, 8 1/2 (8 1/2), grudź, 4.87 (478), 
marz. 4.70 (4.60), Kakao 6 1,8 (6 1/16), grudż. 5.85), 
stycz. 5.83 (5.81), 

BAWEŁNA 

NOWY JORK, 15. 11. 7.93 (8.00), grudź. 7.78—7,78 

(7.85—7,85), stycz. 7,81—7.81 (7.89—7.89) 
KORZENIE 

LONDYN, 15. 11. Tapioxa Lair 14.75, Pieprz czar- 
ny 3,—, Pieprz Singapore 2.87, Goździki Zanzibar 
i.31, Papryka cif 69, 

DEWIZY 

PARYŻ, 15. 11, Londyn 147.35, Nowy Jork 2948.50 
Zurich 652, Amsterdam 1632, Berlin 1193. 

LONDYN, 15. 11. Nowy Jork 4,93/5, Paryż 147,34, 
Berlin 12.375, Amsterdam 9.0243, Zurich 216175, 

EFEKTY 

NOWY JORK, 15. 11, American Car 89,00 (90.25), 
American Car et Foundry 23.00 (24.00), Am, Tobac. 
co 71.50 (72.60), Chrysler 69,75 (6937), Douglas Air- 
craft 35,75 (35.25), Fisk Rubber 7.62 (7, 72), East- 
man Kodak 163.00 (163.00), Generał Electric 42.37 
(43.62), General Motors 40.25 (40.00), Anaconda 31.62 
(30.50), Betlehem Sted 45.75 (55.25), Intern Nickel 
44,75 (45.50), Tennessee Corp. 8.00 (8.00), Shell 
Union 17.75 (17.75), Standard Oil 49.87 (49.62). 


METALE 
LONDYN, 15. 11, Platyna 8.75, Woltram cif 70—75 
Srebro 19.62, Złoto 140,1. 
© zacz wa UMM 


o dożywianie żydowskiej 
młodz.eży szkoinej 


Warszawa, 15. 11. (A). Opieka szkolna w 
szkołach, gdzie uczą się dzieci żydowskie, 
stwierdza konieczność dodatkowego dożywie. 
nia conajmniej jeszcze 10.000 dzieci żydow- 
skich. Zwrócono się w tej sprawie do TOZ.u, 
który postanowił rozszerzyć akcję dożywiania 
na jeszcze 5.400 dzieci. Obecnie TOZ będzie do- 
żywiał 36.000 dzieci żydowskich, ałe na tere. 
nie caiego kraju pozostaje jeszcze kilkadzie- 
siąt tysięcy dzieci żydowskich, które cierpią 
głód. 


aa P a 


Także korpus dyplomatyczny 


objęty CzyStxą 

Lonayn, lo. 11. FAT. Czystka sowieckiego 
korpusu dyplomatycznego objęła, jak twier- 
dzi prasa ang,elska, również a.mpasadę Ź. 5. 
R. kK. w Lonaynue. „Daily Lelegraph" aonosi, 
że atlache wojskowy, gunerał aywizji Siw- 
kow i radca amwasaauy nagan zostali odwo- 
łani. Gen. 5iwkow puzybyi na początku br. 
na miejsce rozstrzeianego gen. Futny, Kagan 
był raacą aimvasady sowieckiej w Londynie 
ou prawe Y lal. Na im.ejsce jego mianowany 
zosiał Jeżow. Fotwierdzając odwołanie gen. 
Siwkowa „Daily mail“ twierdzi, że attache 
morski i attache lolmczy zostan również od- 
wołani. 


Z TEATRU, LITERATURY | SZTUKI 


— Z TEATRU IM. J. SŁOWACKIEGO. Dziś i jutro 
powtórzenie interesującej sztusi Marii Morozowicz- 
Szczepkowskiej p. t. „Walący się dom”, W sztuce 
występują: KR. Fabisiak (rola gtówna), Burnato. 
wicz, Macherski, Beunarska, bielska, Suchecka, 
Niedziaikowska, Turski i kuzakowski. W czwartek 
świetna komiedia Molnara „Wielką miłość“ w pre- 
mierowej obsadzie. 5 

— „MADAMr BUTTERFLY” Z TEIKO-KIWA. 
Fenomenalna śpiewaczka japońska Teiko-Kiwa 
wysiąpi w krakowskiej operze tylko jeden raz w 
„Madanie Buterfiy* Pucciniego, w poniedziałek, 
22 bm. Bilety są już do nabycia w kasie teatru. 
— DZIŚ WE WTOREK po raz ostatni ukaże się 

na scenie Bagateli ciekawa polityczna rewia p. t. 
Licytacja Swiała po cenach całkiem zniżonych. 
Jutro premiera aktualnej rewii oparta na stosun- 
kach krakowskich pt. „Ploteczki Krakowa“ z Ta- 
deuszem Pilarskim i Oleńską na czele. 

-— PROPAGANDOWY TYDZIEŃ W TEATRZE 
ŻYDOWSKIM, BOCHEŃSKA 7. Z okazji miesiąca 
propagandy urządza Żydowskie Towarzystwo Tea. 
tralne propagandowy tydzień dla najszerszych 
warstw ludności żydowskiej po popularnych je- 

, dnolitych cenach, od poniedziału do piątku włącz- 
(ie, Ceny na przedstawienia sukcesowej sztuki 
i „Złoty sen“, Es-fina zespołu Warszawskiego Tea- 
tru Ludowego z S. Natanem, Franią Winter i D. 
, Szapiro na czele, ustalone zostały na 50 gr., 80 gr, 
' zł} 1.20 i z. 1.5V wraz z garderobą i wszelkimi do. 
' datkami. Początek godz. 8.30 wiecz. Przedsprzedaż 
w firmie A. Fischhnab, Grodzka 46 a od 7-mej przy 
kasie teatru, 

-= DWA OSTATNIE PRZEDSTAWIENIA świet. 
nej pierwszej komedii średniowiecza „La Farce de 
Maitre Pathelin“ dane będą na scenie teatru „CRI- 
COT" we wtorek i piątek (16 i 19 bm.) w domu 
Plastyków — Łobzowska 3. Wszyscy, którzy do- 
tychczas nie widzieli tego doskonałego przedsta- 
wienia najciekawszej ze starych sztuk teatralnych 
mają sposobność zobaczyć Mistrza Patelina jeszcze 
we wtorek i piątek. Początek o godz. 21.15. Giesząca 
sig dużym uznaniem Opera — Buffo SERVA PA- 
DRONA (dwa antrakty operowe z XVIII w) Per- 

' golesi'ego grana będzie tylko dwa razy na scenie 
CRICOT we wtorek 23 i piątek 26 bm. 

— WIECZÓR PIEŚNI I ARYJ W WYKONANIU 
JANINY KULCZYCKIEJ. Jako pierwsza impreza 
na Pomoc Zimową dla bezrobotnych w bieżącym 
roku, odbędzie się w Krukowie 21 bm. 0 godz. 
20-tej w wielkiej sali Starego Teatru koncert pt; 
„Wieczór pieśni i aryj“ w wykonaniu jedynej w 
swoim rodzaju śpiewaczki Janiny Kulczyckiej. Bi- 
, lety sprzedaje w cenie zł 0.50 do zł 5— wraz z 
* dodatkowymi opłatami Kasa Krakowskiego Biura 

Koncertowego E. bujański w Starym Teatrze, 
| — HUCULSKI CHÓR złożony z 21 osób, rozpo. 

rządzających pięknymi głosami, wystąpi pod arty. 
stycznym Kierownictwem D. Kotka z dwoma 

koncertami w Krakowie, a to dziś we wtorek 16 

oraz jutro we środę 17 bm. w Słarym Teatrze, 

Łogaty program obejmuje oryginalne pieśni i tań- 
ce huculskie, którymi świetny chór wzbudza wszę- 
dzie niebywały entuzjazm. 


REPERTUAR K.NOTEATRÓW 


ADRIA: „Czar Cyganerii“ (Jan Kiepura). 

APOLLO: „Moja Panna Mama“ (Danielle Dare 
rieus). 

ATLANTIC: „Pasażerka na gapę“ (Shirley 


! Temple) i Promienie zagłady (Ralf Bellang). 


BAGATELA: „Broadway Bill“ (Myrna Loy) 


| oraz rewia: „Licytacja świata“, 


DOM ŻOŁNIERZA: „W zamieci żelaza i ognia* 


| PKUMIEN: „Atak o swicie* (Errol lynn, Kay 


*"rancis). 


o : 
STELLA: Otchłań zgrozy“, 


KOMUNIKATY: 


— 4 naši HALUCOWEJ. Dziś godz. 7.45 ple- 
narne posieuzenie Sekcji Młodzieży. 

— „JAKĄ PALESIINĘ ANAMI”. Na ten temat 
wygłosi rererat red. Dr D., Lazer na herpatce to- 
waulrzyskiej WaŻU, >4Wska 4. uzıs we wiorek pun- 
Kiuainie o godz. 5.15. Uvscie mule widziani. 

— 4 „KOZ-u*. Dziś posieuzcine Wydziału „IOŻ” 
godz. 6 wiecz. w lokaiu przy ul. Grodzkiej 9 II p. 

— PRAWNICY 1. ROKU. We wtorek dnia 16 bm. 
o godz. 7.30 wieczór odbędzie się w Żyd. Domu 
akad. zebranie informacyjne. 

— TOWARZYSTWO KSIĘGOWYCH, RYNEK GŁ. 
25. HI P. We środę 17 bm. o godz. 19.30 odbędzie 
się w lokalu własnym wieczor dyskusyjny p. t. 
„Aktualne zagadnienia księgowości — najnowsze 
orzecznictwo”. Prowadzi kol. Juliusz Goldstein. — 
Wstęp wolny. Goście mile widziani. 

— ODCZYT BOYA-ŻELEŃSKIEGO. Odczyt Ta- 
deusza Boya-Żeleńskiego pod tytułem „Pietyzm i 
niedyskrecje w literaturze” wywołuł niezwykie zane 
interesowanie, 

Traktując aktualne teinaty literackie, Boy posiada 
sekret uczynienia ich równie zajmującymi dla fa- 


| R. „Spotkali się w Paryżu“ (Claudette 


Colbert, Melvyn Douglas i in.). 
! WANDA: „Sktamałam” (Jadwiga Smosarska, 
Eugeniusz Bodo i in.). 


chowców jak i dla szerszej publiczności. Prostota, 
JE: wykładu, okrasa dowcipu i ten niepodobny 


do naśladowania „boyowski* uśmiech — oto Be- 
kret kompletów, jakie ściąga każdy odczyt Boya. 
j Odczyt odbędzie się w sali Starego Teatru w sobotę 


20 bm. 


ZARZĄD ODDZIAŁU KRAKOWBKIEGO i 

Związku Żydów Uczestników Walk o Niepodległość: 
Polski zaprasza swych członków na walne Zgro= 
miadzenie, które odbędzie się dziś t. j. 16 bm. o 
godzinie 19 w lokalu Związku, Rynek Gł 12 II p. 


LEON BLUM O MAŁŻEŃSTWIE, 

Jutro godz. 19.3u red. Ludwik Szczepański wy. 
głosi w sali odczytowej przy ul. Dunajewskiego 7 
odczyt p. t. „Blum o małżeństwie". Po odczycie dy< 
skusja, Goście mile widziani, 
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domieszek. Przygotowany 
jest na sproszkowanych 
cekulkach Itlil białeł. 


ZAKŁAD deutystyczny ~ 


Jówefa Bratta, Kraków, 
Starowiślna 24 przyjmie 
praktykanta. 6701k 


SPRZEDAWCA rutynowa 
ny s dłngoletnią praktyką 
W BRANŻY ŻELAZNEJ 


LEKCJI gry na fortepia- 
nie udziela rutynowana na- 
uczycielka po cenach bar- 
dzo przystępnych. Floriań- 
ska 43. m. 7, LI. p. Tamże 
tortepian do przegrywania. 

5165g 


SPECYFICZNĄ metodą dla 
młodzieży i starszych wy. 
ucza w  jaknajkrótrszym 
czasie gry na fortepianie. 


POSZUKUJĘ mieszkania a | POKÓJ umeblowany w 


kulturalnej, sympatycznej | śródmieściu dla pani do 
pani, dla panny — po przy, wynajęcia. Sienna 7/4. 
krych przejściach, przybi- 

tej i przygnebionej. Zasad. DO wynajęcia  pełnokom- 
niczy warunek: CZYSTOŚC, fortowe trzechpokojowe 
CIEPŁO I SPOKOJ. Ewent. mieszkanie Starowiślna 60, 
a fortepianem. Utrzymanie | tel. 131-53. 


nie wykluczone. Zgłoszenia: 
Administracja „Noweg? 
Dziennika* „Nie drogo". 


ZARAZ do wynajęcia po. 
kój osobne wejście, Gertru- 
dy 23/9. 5146g 


RYNEK Główny. Pięciopo- 
kojowe mieszkanie, kom- 
fort luksusowy, centralne 
ogrzewanie, winda, — do 
wynajęcia. — Wiadomość, 
Sienna 2 720k 


POKOJU nowocześnie u- 
meblowanego z użyciem ła- 
zienki w śródmieściu po- 
szukuje młode małżeństwo 
na stałym stanowisku, — 
Zgłoszenia: telefon 153-39. 

555g 


3 POKOJOWE  pełnokam 
fortowe mieszkanie da wy 
najęcia. Kraków, Syroko 
mli 17. 6697 u 


TRZY pokoje, kunchnia z 
komfortem, centralne o- 


NUSZUNĄ MĘSKĄ DAM. 


grzewanie do wynajęcia. | SKA garderobę kupuję 
Wiadomość: Smoleńsk 34. | płacę najiepsze ceny Gold, 
6747k | berg. Gazowa 11 Tel. 16-21. 


="... ZA a 
TOWARZYSTWO „OGNISKO PRACY“ 


Największy wybór! 
Najkerzystniej l 
Najokazyjniej? 


Domy i parcele przez 


BIURO GELBERA 


KRAKÓW, STALkOWiSLAA 8 — Telef. 135-70 
| >< O AAA I 


FUTRO pierwszorzędne dla TELEFON odstąpię zaras. 
średniego panż, Kraków, Zgłoszenia: „8. N.* Binro 
Piłsudskiego 19a. prawo. Ogłoszeń Stattera, Rynek. 


156g e OGR OR O O 

PRZERABIAM kapelusze 

PIANINO prawie nowe według najnowszych żur 
okazyjnie do sprzedania. -— nali, 1.40, Pola, Kraków 
Zgłoszenia: Mleczarnia | Węgłowa 8 róg Krakow- 
Post, Poselska 9. skiej. 5148g 
ZAWIADAMIAM P. T. 


Gości, iż prócz pensjonatu 
„Poznanianka'* ul. Ogrodo* 


Zdrejowiska 


W ZAKOPANEM oLwariy 
zostanie wkrótce wykwin- 


awa domy o pełnym nowo- 


tny rytualny pensjonat 


Zgłoszenia między 3 — 4 
Wielopole 8. m. 4, Telefon 
107.69. Hg 


poszukiwany. Wiek 22 — 26 
łat. Ofsrcy s odpisami 


świadeciw £ podanism wa. 
ranków, kierować pod adr.: 
M. H. Szamroth, Tarnów, 
Kernardyńska 4. 


ANGIELSKI — konwersą- 
cja, prasa, literatura. 
Prof. Dr. Roman Thorn. 
Grodzka 42. Stosg 


6773k 


WYCHOWAWCĘ — wycho 


wawozynię wyszkolonego w 


` NY a ine a 

Posat poszukują 
APLIhRhANE z ouvytą pra- 
kiyką sądową poszukuje 


hebrajskim dla ucznia 8 
powszeohnej na popołudnia 
za mieszkanie, utrzymanie, 


patrons. forty: Wilno, | dopłatą przyjmę. Zgłosze- 
skr. poczt. 22, Sle | nia — referencje, odpisy 

świadectw _„Kwelifikowa- 
KIEROWNIK ;artaku do- | ny“ Biuro Ogłoszeń Stat. 


bry fachowiec z długolet- 
nją praktyką  eaergiczny, 
chęinie zmieni posudę = 
wzęlydnie obcjinie kierow 
niutwo tartaku. Łaskawe 
ugłoszenią pod „Kierowni. f 
stwo" do Administracji 
„Nowego Dziennika". 


tera, Rynek 8. 


OSOBNEGO pokoiku z wej. 
ściem z klatki schodowej, 
CZYSTEGO I CIEPŁEGO 
dla panny, poszukuję od 
zaraz. Utrzymanie również 
możliwe. Zgłoszenia: Admi 
nistracja „Nowego Dzien. 
nika“ pod „30 złotych mie 
sięcznie", 151g 


KURS SAMOCHODOWY 


<4wiącek inżynierów Zydów. zawiadamia, że nastę- 
pny RE samochodowy rozpocznie sę w piątek 
dnia 19 bm. w .okalu związku, Szewska 4 


Zgłoszenia w sekre:atiacie Związku, Na Gródku 3 
lel. 12469, codziennie od 19—21 


4835g 


BILANSE podatkowe. Po. 
rady BUCHALTERYJNE. 
Organizacja księgowości 
PRZEBIFKOWEJ. Kra 
ków, Skrytka pocztowa 48? 


KWALIFIKOWANE wy, 
thowawczynie 4 korepety. 
torów poleca biuro posred, 
nictwa pracy Sekcji wy. 
chowawczyń przy Związka 
Żyd. Pracowników Umysł. 
Płac WW. Świętych 8. — 
„f szenia między 9 — 11 
R — 6 tel. 100.97. 51477 


TRZECHPOKOJOWE peł 


nokomfortowe  mieszkani+ 
Starowiślna 41 do wynaję. 
cia. Telefon 146-29, 


MIESZKANIE dwupokojo 
We komfortowe, obszerną 
wolne. Kraków, Bator» 
go 7/6, 


LOKALE sklepowe fronto. 
we. Wiślna 8 do wynaję 
cia. Wiadomość tamże m. 1. 


Mauka i wychowanie 


STEAUGŁAK II 
CZESNEJ i maszynopisma 
wyucza 
ZOFIA SCHONUUTOWNA 
WW. Świętych 8. I. p. tel. 


Nuwu 
PuUKóJ ładn'e umebłowa* 


ny komfortowy, łazienka, 
wolny. Syrokomli 26/8. 
6758k 


169-97. Opłata minimalna. 


6249k PIĘKNE  TRZECHPOKO. 
JUWE mieszkania, nowo- 
czesny komfort, centralne 
ogrzewanie oraz SKLEPY 
t biura — nowozbudowany 


dom, Krakowska 31. 


îi 


ANGIELSKI, francuski, nią 
miecki — metodą Ansoua: 
Krowoderska 6. Złotych 
cztery miesięcznie, 44497 


PRENUMERATA w Krakowie s odnosze. 
niem i bez odnoszenia oraz na prowincji 


w KRAKOWIE 


zawiadamia, że dnia 18. bm. a godz. 5 pop. rozpoczy- 
nają sę następujące kursy 


6-tyg. KURS KROJU 


i MODELOWANIA 


KONFEKCJI DAMSKIEJ item 2ł. 15) 
3-mies, KURS SZYCIA i KROJU XON- 
FEKCJI DZIeCIĘCEJ (ca 1t, 15) 
3-mies. KURS TRYKOTARSTWA MASZY- 
NOWEGO (tela 2ł. 45) 

Wpisy i informacje w kancelarii szkoły zawodowej 


„OGNISKO PRACY" ul. Skawińska-Boczna 7. — 
tel. 158-21. od godz. 11—183. 


DWA pokoje frontowe Ka 
biuro, cichy przemysł lub 
tp. Wiadomość: Dr. Golis 
wassor, Sarego 7. 479932 


DWUPOKOJOWE polno 
komfortowe mieszkanie Al. 
Krasińskiego 12 wolne. Do- 
zorca wskaże. Sg 


FOKOJU komfortowego 
niekrępujacego, a osobnym 
wejściem, s użyciem telefo. 
nu i łazienki, w śródmie- 
ściu poszukuję. Zgłoszenia 
Administracja „Nowego 
Dziennika“ pod „HUMANI- 
STA". 152g 


3 do POKOJOWE MIE. 
SZKANIE w okojicy nowaj 
Dietla, Starowiślnej Pod- 
zamcza poszukiwane. Zgło- 
szenia Administracja „No. 
wego Dziennika“ pod 
„Komfort“. 5130g 


POKÓJ umeblowany z © 
sobnym wejściem dla Pa- 
na do wynajęcia. Łazienka, 
telefon, fortepian. Staro- 
wiślna 1/1. 514g 


ŁADNY pokój umeblowa- 
ny małżeństwu lnb jednej 
osobie wnajmę. Bernardyń- 
ska B/II- m. 7. Sg 


3 POKOJE s knchnią oraz 
jeden pokój z wejściem s 


klatki schodowej do wyna- i 


jęcia. Dozorca wskaże. 
Ogrodowa 3. 51353g 


POKÓJ z osobnym wej- 

ściem do wynajęcia od za- 

raz. Rejtana 10. m. 4. 
51387 


AAAAAAAA 


is przesyłką pocztow® , « „. Miesięcznie zł 6.80 kwartalnie zł. 12.90 
Zagranicą a przezyłką pocztową miesięcznie zł 7.50 kwartalnie zł. 22.50 


UGŁOSZENIA. Podstawą obliczeń jest I milimetr w jednym łamie Strona w 
tekście i nadesłanem na 3 łamy po 76 milimet:x, Strona za tekstem 6 Ía- 
mów po 85 mm. Najmniejsze ogłoszenia drobne liczymy za 10 slów, 


CREE A 


Sprzedaż 


tukierniczo - owa 
rowy, dobrze presperujacy, 
centrum, telefon tanio 
sprzedam. Wiadomość Smo- 
cza 8. m. 15. Blsyg 


snart, 


MIEJSKIE ZAKŁADY CE, 
RAMICZNE, Kraków, Plac 
Szczepański 5. Tel. 114.73 
polecają wyborowe WAPNO 
CEGŁĘ maszynową I. klaży 
KAMIEŃ i TŁUCZEŃ wa. 
plenny. 6669k 


MASZYNY do pisania no. 
we, używane, dogodne spła, 
ty — wymiana. „Maszyno, 
dom", Kraków, Zwierzynie. 


Ska 11. 6551k 
APARATY natryskowe, 
malarskie lakiernicze, o. 


grodnicze „Centrofarb* — 
Kraków, Bracka 11. 


OBICIA meblowe nowocze. 
sne (wełna s lnem) z wła, 
snej tkalni ręcznej po ce- 
nach bardzo przystępnych. 
Thorn, Grodzka 42. m. 5 

4922g 


PYJAMY flanelowe dam 
skie, męskle, dziecięce o- 
ras oiepłą bieliznę poleca 
najtaniej Wytwórnia „Lira“ 
Szewska 18. 


WEŁNY 1 WŁÓCZKI. 0- 
STATNIE NOWOŚCI W 
OLBRZYMIM  WYBORZĘ 
HOROWITZ, KRAKÓW, 
GRODZKA 5%. eik 


CENY w złotych: L atrona 1.25. — 


ozesnym komforcie, z 
„ Goplana" przy ul. Zamoj- | Weekendy bardzo tanio. 
skiego 16. 31539 | Kuchnia znana, obfita wy- 
kwintna, ceny niskie LL 

Gumplowicz-Balamonowa. 
4818g 
ET y 7 NAROIARSKI ekwipunek 
powy A gó. damska u blen kostiumem 


Długa 48. Przeróbki wyko, 
nuję szybko i tanio. 
6289k 


UBRANIOZMIAN samienia 
starą garderobę męską na 
pierwszorzedne materiały 
ttalskie. KOZŁOWSKI — 
Kraków Telefon 148,62. — 

5591k 


WYKWINTNE, smaczna 
mięsne OBIADY domowe 
przystawka, pieczywo do 
woli == LIU wydaje inteli, 
gentna rodziną żydowska 
Brzozowa 12/8. 5670k 


POŃCZOCHY GUMOWE 
na żylaki „Lastex* i in_ 
ne wszelkiego rodzaju po, 
leca A. Gronner, Kraków, 
éw. Idziego 1. (róg Urodz 
kiej 69). Tanie ceny. ra. | 
chowa obsługa. 6129k 


| wa prowadzą willę „Jaśka“ 
również nl. Ogrodowa. Obye« 


okazyjnie do sprzedania. — 
Zgłoszenia ul. ów. Jana 1. 
m. 16. 
parann 
H1SZPARSKIEGO wyuczam 
wyjeżdłających do KUBY, 
CHILE, ARGENTYNY, 
URUGWAJU, BOLIWII, 
MEKSYKU i t. d. Zgłosze- 
nie pisemne pod „Mejico”* 
do Administracji „Nowego 
Dziennika“ 


NOWOCZESNY pokój mie 
szkalny, przedpokój, otoma 
ns itd. okazyjnie eprzeda. 
Zyloszenia ul. św. Jana 2. 
m. 16. 


WYTWÓRNIA szablonów 
da plisow:ania. i guwrowania 
poleca formy już od 3 mm í 
wzwyż po najniższych ce 
nach. Kraków (irodzka 25. 
m. é. 


m A m 


gorzka 


£ 1 da 
N aj lepsi p $ z a pa Nasuralna wode gonia 


„IGMANDI” 


M nabycia w aptekach i drogeriach. 


— Przepraszam, że przeszkadzam... 


Tekst. L=- Nadesłane 0.15.— Za tekstem 


6.25. — Drobne od słowa 0.10 gr. Dia poszukujących pracy 0.65 gr. Gratu- 
łacja i kondolencje do 4 wierszy zł. 56.—, Ogłoszenia ślubne i zaręczynowe 
GŁ 10.—, Podziękowania lekerskie do 25 mm. Zt. 10.—. Nekrologi (kiepsy- 
dry) do 60 mm. w 1. łamie ZŁ 20.—, Za zastrzeżenie miejsca dolicza się 
25%, za druk kolorowy 50%. 


NOWY DZIENNIK* wyehodzi codziennie, takża w poniedz. i dni poświąt. 


Wydawca: Za spółkę Wyd. „Nowy Dziennik”: Zygmunt Hochwald. — Redaktor odpowiedzialny: Dr. Mviżesz Kanter. 


Nowa Drukarnia Dziennikowa, Kraków, Orzeszkowej 7, — pod zarządem Maksymiliana Feldmana. 


